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Realizujm y w skazan ia  Program u  
Frontu N arodow ego w  pracy rad  narodow ych

Masy. p racu jące  naszego k ra ju  p o w ita ły  P ro ­
g ra m  W yborczy  F ro n tu  N arodow ego n o w ym i po­
w a żn ym i czynam i p ro d u k c y jn y m i, dalszym  zw ięk ­
szeniem  w y s iłk ó w  w  re a liza c ji P lanu  6-le tn iego. ,

R obotn icy, gó rn icy , h u tn ic y  i  stoczn iow cy sk ła ­
d a ją  codziennie dow ody g łębokiego p a tr io ty z ­
m u  ro z w ija ją c  coraz szerzej w spó łzaw odn ic tw o  
p racy .

C złonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  ch ło p i 
p ra c u ją c y  in d y w id u a ln ie  m a n ife s tu ją  sw ó j udz ia ł 
w e  F roncie  N a rodow ym  i  sw o je  poparcie  dla P ro ­
g ra m u  W yborczego F ro n tu  N arodow ego w yp e łn ia ­
ją c  ze wzmożoną energią ob o w ią zk i w s i wobec 
państw a.

Każda fa b ry k a  i  hu ta , każde m iasto  i  każda 
Wieś po lska zna jdu je  w  P rog ram ie  F ro n tu  N aro­
dow ego wskazania i w y tyczne  do dalszej pracy, 
d o  dalszego ro zw o ju  i  rozbudow y. W  ten sposób 
P ro g ra m  F ro n tu  N arodowego s ta je  się w ie lk im  
ź ród iem  ene rg ii i  en tuz jazm u dla w szystk ich  tw ó r -  
czycn s ił na rodu  po lskiego budującego sw o je  lep­
sze, szczęśliwe ju tro .

P rog ram  F ro n tu  Narodowego, pod którego ha­
s ła m i nasz naród p ó jdz ie  do w yb o ró w  w  d n iu  
26 październ ika  —  podsum ow ując . 8 -le tn ie  osią­
gn ięcia  P o lsk i Lu d o w e j —  ukazu je  w spaniałe, 
w ie lk ie  cele, k tó re  m am y zrea lizow ać ju ż  w  ciągu 
■bieżącego dziesięciolecia..

P rogram  F ro n tu  Narodowego w skazuje  rów n ież  
pow ażne i  odpow iedzia lne  zadania d la  rad  na ro ­
dow ych. ,

Zadania te n ie  ogran icza ją  się do jakiegoś o k re - 
onego, k ró tk ie g o  okresu czasu, obow iązu ją  one 

ra d y  narodow e n ie  ty lk o  w  toku  ka m pan ii przed­
w ybo rcze j; są one stale i n iezm ienne, gdyż w y p ły ­
w a ją  z zasadniczej tendenc ji ro zw o jo w e j naszego

Państw a Ludow ego, tendenc ji po lega jące j na n ie ­
us tannym  rozszerzaniu udz ia łu  mas lu d o w ych  
w  rządzeniu, na zb liżan iu  apara tu  w ładzy  do mas 
czyn ien iu  tego .aparatu ja k  na jb a rd z ie j b lis k im  
masom, rozum ie jącym  ich  tro sk i i po trzeby i  um ie­
jącym  zaspokajać je  coraz sp raw n ie j.

P rog ram  F ro n tu  N arodowego w skazu je  na po­
ważne jeszcze b ra k i i zan iedbania w  p ra cy  naszych 
o rganów  w ładzy, w  p ra cy  p rezyd iów  rad  narodo­
w ych.

„W  walce z trudnościami _  mówi P r0grarn 
F ro n tu  N arodowego —  przeszkadza b iurokratvzm  
i kumoterstwo, gnieżdżące się jeszcze w  niejed­
nym  z naszych urzędów i instytucji —  tu i ówdzie 
pokutują jeszcze stare nawyki, brak troski o czlo- 
wieka pracy, wielkopański stosunek do jego po­
trzeb.

Każdy przejaw  niedbalstwa i niesumiennaści, 
naruszania socjalistycznej dyscypliny pracy i n ie- 
poszanowania mienia społecznego... przeszkadza 
naszemu rozwojowi, naszym wysiłkom “.

Te słow a P rogram u W yborczego F ro n tu  N a ro ­
dowego stać się muszą obow iązu jącym  nakazem  
szczególnie dla p rezyd iów  rad  na rodow ych  ja ko  
d la  tych  organów  w ładzy, k tó re  codziennie, na 
każdym  k ro ku , s tyka ją  się bezpośrednio z lu d źm i 
p ra cy  m iast i w s i.^k tó re  obsługują  ich, do k tó ry c h  
lu d z ie  p racy zw raca ją  się z tys iącam i sp raw  d o ty ­
czących ich  n a jba rdz ie j życ iow ych  in te resów  
w dz iedzin ie  zaspokajania potrzeb m a te ria ln ych , 
by tow o-m ieszkan iow ych , ośw ia tow ych  i  k u ltu ra l­
nych.

1 O ile  b iu ro k ra tyzm , bezduszny i  w ie lko p a ń sk i 
stosunek do człow ieka pracy, jes t z ja w isk ie m  n ie­
z w y k le  g roźnym  i w ym aga jącym  zdecydowanej 
z n im  w a lk i na każdym  k ro ku , w  każdym  u rzę -
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dzie i  in s ty tu c ji,  wszędzie, gdzie ty lk o  spotkam y 
się z jego  p rze jaw am i —  to szczególnie n iebez­
p ieczny i n ie  do zniesienia jest on w łaśn ie  
w  aparacie rad, w  p rezyd iach gm innych, m ie j­
skich, dz ie ln icow ych , pow ia tow ych  i w o jew ódz­
k ic h  ra d  narodow ych, przez k tó re  codziennie prze­
w ija ją  się tysiące o b yw a te li p ragnących ja k  n a j­
szybcie j, bez m itrę g i i  bez zbędnego od ryw an ia  się 
od p racy  p ro d u kcy jn e j za ła tw ić  sw o je  spraw y.

W ie le  jeszcze zaniedbań i b ra kó w  m ają w  te j 
dz iedzin ie  do przezw yciężenia nasze rady  naro­
dowe.

W  n ie jednym  jeszcze p rezyd ium  rady, w  n ie ­
je d n ym  w ydzia le  czy re fe rac ie  okopa li się i trw a ją  
na swoich pozycjach n iepop raw n i b iu ro k ra c i, k tó ­
ry m  obce są tro s k i i po trzeby ludz i pracy, u rzęd­
n icy  odgrodzeni obojętnością, len is tw em  czy n iezro ­
zum ien iem  od tego w ie lk ie g o  w y s iłk u  mas p racu ją ­
cych, k tó ry  p rzekszta łca dziś oblicze naszej 
O jczyzny, budu je  je j s ilę  i dobrobyt.

E lem enty  b iu rok ra tyczne  zagnieżdżone tu  i ów ­
dzie w  prezyd iach rad narodow ych stanow ią  
poważną przeszkodę na drodze rea lizac ji p ro ­
g ram u F ro n tu  Narodowego. Zam iast bow iem  
zb liżać obyw ate la  do w ładzy  ludow e j, za­
m ias t pogłębiać jego zaufan ie  do organów  m ie j­
scowej w ła d zy  i budować je j a u to ry te t —  w zno­
szą one m u r n ieu fności m iędzy obyw a te lem  
a ty m  p rezyd ium  m ie jscow ej rady  narodow ej, 
w  k tó ry m  nie może się on dob:ć za ła tw ien ia  słusz­
nych  żądań.

P rog ram  W yborczy F ro n tu  Narodowego z całą 
mocą podkreśla  konieczność zdecydowanej w a lk i 
z w sze lk im i p rze jaw am i b iu ro k ra tyzm u  w  d z ia ła l­
ności organów  w ładzy.

P rogram  F ro n tu  Narodowego w skazuje  jedno ­
cześnie skuteczny oręż, p rzy  pomocy k tó rego  m o­
żem y zw ycięsko prow adzić  tę w alkę.

„Przez śmiałą i szeroką krytykę i sam okryty­
ką — głosi P rogram  —  obnażajmy i usuwajmy 
bezlitośnie biurokratyzm , kumoterstwo, bezduszny 
stosunek do człowieka“.

P a rtia  i  rząd od daw na i  n ieustannie , w  uchw a­
łach w ładz  cen tra lnych  i w  w ypow iedz iach  k ie ­
ro w n ik ó w  naszego życia państwowego, k ła d ły  
nac isk  na ogrom ne znaczenie, ja k ie  dla ulepszer  
n ia  p racy naszego aparatu, d la  s iln ie jszego p o w ią ­
zania go z masami p racu jącym i ma sprawa w n ik li­
wego i szybkiego rozpatrywania skarg i zażaleń 
ludności oraz reagowania na sygnały prasowe.

Ta n ie zw yk le  ważna fo rm a  oddolne j k r y ty k i  
mas wobec aparatu  państw ow ego wciąż jeszcze 
n ie  spo tyka  się z w ła śc iw ym  zrozum ien iem  w  w ie ­
lu  p rezyd iach  rad  narodow ych.

W ciąż jeszcze spo tykam y się z n ieprzestrzega­
n iem  i  łam an iem  przez terenow e organa w ła d zy  
obow iązu jących  przep isów  u ch w a ły  Rady Państw a 
i  Rządu z 14.X I I . 1950 r. o te rm in o w ym  i  w n ik l i ­
w y m  z a ła tw ia n iu  skarg  i  zażaleń ludności.

P rzeprow adzona w  p ie rw sze j po łow ie  w rześnia  
b r. przez K ance la rię  R ady Państw a i P rezyd ium  
Rady M in is tró w  k o n tro la  za ła tw ia n ia  skarg  i  za­
żaleń przez p rezyd ia  ra d  narodow ych  szeregu w o ­
je w ó d z tw  w ykaza ła , że m im o pew nej po p ra w y  na 
odc inku  te rm inow ośc i i o rganizacyjnego uporząd­
kow an ia  sp raw y  za ła tw ian ia  skarg  i  zażaleń w  ta ­
k ic h  w o jew ództw ach , ja k  k ra ko w sk ie  i  poznań­
skie, m am y tam  nadal bardzo poważne b ra k i i  za­
n iedban ia  w  sposobie za ła tw ia n ia  ty ch  spraw , 
zarów no jeże li chodzi o k o n tro lę  w yko n yw a n ia  
decyz ji w ładz, k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  pozostają 
ty lk o  na papierze, w  n iczym  n ie  zm ien ia jąc sy­
tu a c ji skarżącego się obyw ate la , ja k  rów nież, je ­
że li chodzi o słuszność rozstrzygnięć, k tó re  są 
często spychane na b a rk i zby t słabego i  n ie p rzy ­
gotowanego apara tu  re fe fa tó w  skarg  i  zażaleń, 
m im o  że w ym aga ją  one n ie je d n o k ro tn ie  k o le g ia l- 
ne_o rozw ażenia i  decyz ji p rezyd ium  rady.

P rezyd ia  rad  w ciąż jeszcze n ie  docenia ją zna­
czenia sikarg i  zażaleń ja k o  w ażnych sygna łów , 
w skazu jących na pow stające w  te ren ie  wypacze­
nia, b łędy czy nadużycia  w  p ra cy  poszczególnych 
organów  i  n ie  w yko rzys tu ją  ty ch  sygna łów  do 
szybkiego uzd row ien ia  stosunków  i  usunięc ia  za­
sygna lizow anych  b łędów.

N iedaw no przeprow adzona inspekc ja  i  do­
św iadczenia B iu ra  L is tó w  i  Zażaleń p rzy  Radzie 
Państw a w skazują, że obok w o jew ództw , w  k tó ­
ry c h  rady  narodow e, pod k ie ro w n ic tw e m  p rezy ­
d iu m  W o j. R N  w yp ra co w u ją  ju ż  sobie m im o  d u ­
żych n iedociągnięć i  b ra kó w  coraz lepsze, choć 
jeszcze niedostateczne, fo rm y  p racy  na ty m  odcin­
ku , m am y cały szereg p rezyd iów  W oj. R N, k tó re  
n ie  w yka zu ją  za in teresow ania  sposobem i  te rm i­
now ością za ła tw ia n ia  skarg  zarów no w  sw o im  
aparacie ja k  i w  p rezyd iach rad  na rodow ych  
n iższych szczebli i k tó re  w sku te k  tego dopu­
śc iły  do ka rygodnych  zan iedbań i  zaległości 
w  te j dziedzin ie.

Do ta k ich  p rezyd iów  rad  na leży n ie w ą tp liw ie  
P re zyd iu m  W oj. R N  w  K osza lin ie , k tó rego  „d z ia ­
ła lność“ , a w ła śc iw ie  bezw ład w  reagow aniu  na 
ska rg i ludności został słusznie w y tk n ię ty  w  a r­
ty k u le  „T ry b u n y  L u d u ‘! z 26.V I I I .  b r. p t.: „W n i­
k l iw ie  ro zpa tryw ać  ska rg i i  zażalenia“ .

W  n in ie jszym  num erze „R a d y  N a ro d o w e j“  za­
m ieszczamy a r ty k u ł o p a rty  na w y n ik a c h  osta t­
n ie j in sp e kc ji p t. „N a  m anow cach za ła tw ia n ia  
skarg  i zażaleń w  w o j. k ie le c k im “ , k tó ry  na  p rz y ­
k ła d z ie  szeregu c y fr  i  fa k tó w  odsłania n ie zw yk łe  
n iepoko jący  obraz n ie róbs tw a  i  zaniedbań w  za­
ła tw ia n iu  skarg  i zażaleń w  prezyd iach  ra d  na ro ­
dow ych  w o j. k ie leckiego z P rezyd ium  W oj. R N  
w  K ie lcach  na czele.

R ów nież m a te ria ły , k tó re  o trzym a liśm y  z w o j. 
opolskiego, świadczą, że P rezyd ium  W oj. R N  w  Opo­
lu , k tó re  w  początkow ej faz ie  re a liza c ji u c h w a ły  
R ady Państw a i  R ząd ii z 14.X I I .1950 r. w y k a z y w a ło  
sporo -za in teresow ania  p opu la ryzu jąc  w śród  lu d ­
ności znaczenie in s ty tu c ji skarg  i  zażaleń oraz
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ko n tro lu ją c  pracę sw ojego aparatu , osta tn io  
w yka zu je  duże zaniedbanie na tym  odcinku, ta k  
W ażnym, szczególnie jeże li chodzi o zbliżenie do 
w ła d zy  ludow e j ro d z im e j ludności Opolszczyzny, 
i  dopuściło do zepchnięcia siprawy za ła tw ian ia  
ska rg  p ra w ie  w y łączn ie  na apara t a d m in is tra cy j­
n y , k tó ry  będąc niedostatecznie przeszko lony i w y ­
ro b io n y  społecznie, p racu jąc bez na leżyte j kon ­
t r o l i  i  pow iązania z p rezyd ium  rady, z samą radą 
^ J^j kom is jam i, w  pow ażnym  s topn iu  zb iu ro ­
k ra ty z o w a ł s ty l sw o je j pracy.

W alka o w n ik liw e , sp ra w ie d liw e  i szybkie  roz­
p a try w a n ie  skarg  i zażaleń, to  poważne, choć b y -  
n - jm n ie j n ie jedyne zadanie, ja k ie  z całą ostrością 
s ta je  przed radam i na rodow ym i w  św ie tle  P ro ­
g ram u F ro n tu  Narodowego.

‘ Zadanie to  n ie  może być rozpa tryw ane  w  ode­
rw a n iu  od bieżącej, codziennej p racy rad, od ich 
n ieustannego w y s iłk u , k tó ry  m usi zm ierzać do 
usuw ania samych przyczyn pow staw ania uzasad­
n ionych  skarg  i zażaleń ludności, p rzyczyn m a ją ­
cych sw oje źród ło  w  is tn ie jących  brakach i zanied­
baniach, chociaż da jących się m e jednokro tn ie  usu­
nąć p rzy  bardzie j um ie ję tne j, lep ie j zorganizow a­
ne j. p lanow e j p racy rad  narodow ych.

C iągle jeszcze spo tykam y się z p rzyk ła d a m i 
św iadczącym i o tym , że p rezyd ia  rad narodow ych 
n ie  p o tra fią  w yko rzys tyw ać  po gospodarsku i sku ­
teczn ie  naw et tych  środków , k tó re  p rzew idziane 
są w  p lanach gospodarczych i  budżetach na po­
p ra w ę  w a ru n kó w  m a te ria lnych  i ku ltu ra ln o -o ś w ia ­
to w ych  w łasnego terenu, że zapom ina ją  o moż­
liw o śc i znacznego pom nażania tych  środków  przez 
ro z w ija n ie  in ic ja ty w y  społecznej i  m ob ilizow an ie  
do  w ie lu  prac ludności.

' N a leża łoby p rzypom nieć i  ja k  najszerzej upo­
wszechnić n ie zw yk le  cenne w  te j dz iedzin ie  do- 
•świadczenia radz ieck ie  ja k  i nasze w łasne do- 
. św iadczenia  np. z „A kc j.i R “ , przeprow adzonej 
w  r. 1948 r. d ia  po p ra w y  kom una lnych  w a ru n kó w  
b y tu  k lasy  robotn icze j, doświadczenia, k tó re  poka - 
z a iF, js k  poważne pow iększenie środków  m a te ria l­
nych, np. na re m o n ty  dom ów  m ieszka lnych, napra ­
w ę  u lic , budow ę w odociągów  i  podobne inw estyc je , 
można uzyskać przez um ie ję tne  zm ob ilizow an ie  
m ieszkańców  do w yko n yw a n ia  pom ocniczych ro ­
bó t, leżących w  ich  bezpośrednim  i  w idocznym  
interesie .

Rażącym p rzyk ładem  b ra k u  tro sk i szeregu p re ­
zyd ió w  rad o w a ru n k i b y tow e  lu d z i p racy  są spo­
tyka n e  wciąż jeszcze w yp a d k i n ie w yko rzys tyw a n ia  
lu b  n iew łaściw ego w yko rzys tyw a n ia  pow ażnych 
środków  finansow ych  w  budżetach te renow ych  
przeznaczonych na rem on ty  i budow n ic tw o  miesz­
kan iow e, na opiekę zdrow otną, na ośw iatę i k u l­
tu rę .

D latego trzeba, aby p rezyd ia  rad  n iezw łoczn ie  
dok ładn ie  p rzeana lizow a ły  dotychczasowy sposób 
ł  stopień w yko n yw a n ia  tegorocznych p lanów  gos­
podarczych i budżetów  w  dzia łach m ających

szczególnie znaczenie dla z a s p o k a ja n i potrzeb lu d ­
ności, aby do k o n tro li w ykonaw stw a  w  ty m  zakre­
sie prowadzonego na sw o im  te ren ie  (zarówno 
z budżetu centra lnego ja k  i budżetów  terenow ych) 
p rzyc iągnę ły  ja k  najszerzej kom is je  rad  narodo­
wych.

¥

Stojące przed radam i na rodow ym i w  św ie tle  
wskazań P rogram u F ro n tu  Narodowego zadań a 
rozszerzania udz ia łu  mas ludow ych  w  rządzeniu  
państw em , ulepszenia i zb liżenia p racy rad naro ­
dow ych do potrzeb ludności n ie są obliczone na 
okres jedne j kam pan ii czy akc ji. Są one zadam a- 
m i d ługo fa low ym i, w ym aga jącym i nieustannego 
w y s iłk u  nad podnoszeniem fo rm  i metod p racy  
prezyd ów rad, nad otaczaniem organów  w ła d zy  
w  te ren ie  coraz szerszym w achlarzem  a k tyw n ych  
dzia łaczy społecznych, radnych, członków  ko m is ji, 
k tó rz y  tysiącem  s ilnych  w ięzów  połączą pracę 
apara tu  z po trzebam i mas, k tó rzy  swoją k o n tro lą  
i k ry ty k ą  chron ić  będą ten apara t przed oderw a­
n iem  się od mas, przed zb iu rokra tyzow an iem .

Lecz w łaśn ie  dlatego okres obecny, okres 
ka m p a n ii w yborcze j do Sejm u, w  k tó ry m  m asy 
pracu jące naszej O jczyzny wzm agają sw oje w y ­
s iłk i na w szystkich fron tach  w a lk i o P lan 6 -le tn i, 
pow in ien  być rów n ież okresem a k tyw iza c ji ra d  
narodow ych, pow ;n  en być okresem zapoczątko­
w u ją cym  trw a ły  prze łom  w  p racy rad, szczegól­
n ie  na odcinku w a lk i z tym  w szystk im , co ham uje  
nasz marsz do socja lizm u, z tym  w szystkim , co na­
rusza zaufan ie  obyw ate la  do organów  w ładzy, co 
zam iast zbliżać do te j w ładzy oddala go od m ej, 
a w ięc z b rak iem  tro sk i c życiowe potrzeby lu ­
dzi pracy, z bezdusznością i o iu rok ra tyzm em  w  roz­
p a tryw a n iu  ich  spraw , z łam aniem  praw orządno­
ści ludow e j.

R ady narodow e muszą dop ilnow yw ać na każ­
dym  k ro ku , aby te renow y aparat w ładzy dobrze 
s łu ży ł ludz iom  pracy, aby troszczył się o n ich, 
a n ie odw raca ł się od ich potrzeb, aby m ia ł o tw a r­
te oczy i uszy na sygna ły zaw arte  w  lis tach  i za­
żaleniach ludności.

Zadania p rezyd iów  rad  narodow ych w  okresie 
przedw yborczym  n ie  mogą się ograniczać (jak to  
w skazu ją  m e ldunk i z n iek tó rych  terenów) jedyn ie  
do zabezpieczenia s tro n y  te ch n iczn o -o rg a n iza ­
cy jne j w ybo rów  do Sejmu.

Te n ie w ą tp liw ie  ważne i wym agające dok ład­
nego i te rm inow ego w ype łn ien ia  obow iązki, nało­
żone na rady  narodow e przez O rdynację  W ybo r­
czą i uchw a ły  Rady Państwa, daleko nie w yczer­
p u ją  ich zadań w  a k c ji w yborcze j.

Obecna kam pan ia  w yborcza musi stać się 
w  oparciu o w ytyczne  P rogram u F ron tu  N arodo­
wego początkiem  nowego okresu, okresu wzmożo­
ne j w a lk i o. popraw ę s ty lu  pracy rad narodow ych 
i  ich p rezyd iów  szczególnie na tych  odcinkach, 
gdz e zby t m ało b y ło  dotąd tro sk i o człow ieka,
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gdzie b ra k  b y ło  pow iązan ia  p ra cy  apara tu  z m a­
sam i p racu jącym i.

P rezyd ia  ra d  na rodow ych  p o w in n y  w  ty m  
okresie  nauczyć się i  p rzysw o ić  sobie na sta łe  
um ie ję tność czujnego reagow ania  na sygna ły  z te ­
renu , szybkiego usuw ania  b ra k ó w  i  n iedom agali 
zarów no w  zaopatrzen iu  ludności ja k  i  w  rea liza ­
c j i  zobow iązań w si wobec państw a, p o w in n y  na­
uczyć się w łączać szerzej do p ra cy  w  kom is jach  
ra d  —  szczególnie zaś na odc inku  k o n tro li spo­

łecznej i w y k ry w a n ia  b ra kó w  —  coraz szersze rze­
sze lu d z i p racy.

W  ten sposób nasze ra d y  narodow e coraz sku ­
teczn ie j w yp e łn ia ć  będą podstaw ow e w skazan ia  
zaw arte  dla n ich  w  P rog ram ie  F ro n tu  N arodowego:

„R ozszerza jm y u d z ia ł mas ludow ych  w  rządze­
n iu  państw em , u lepsza jm y pracę rad  narodow ych, 
w a lczm y o to, by  każdy u rząd  przestrzegał p ra ­
w orządności i  wskazań w ładzy  ludow e j, aby dobrze 
s łu ży ł ludz iom  pracy, troszczył się o nich,.,“

Z. FEUER

N a  m anow cach za ła tw ia n ia  skarg i zażaleń
w  woj. k ie leckim

„W a lce  z trudnośc iam i przeszkadza b iu ro ­
k ra ty z m  i  kum o te rs tw o  gnieżdżące się jesz­
cze w  n ie je d n ym  z naszych u rzędów  i  in s ty ­
tu c j i  — tu  i  ówdzie p o ku tu ją  jeszcze stare 
n a w y k i, b ra k  tro sk i o cz łow ieka p racy, w ie l-  
kopańsk i stosunek do jego po trzeb“ . (Z P ro ­
g ram u W yborczego F ro n tu  Narodowego).

N ie  jes t p rzypadk iem , że na 2.822 ska rg i i  za­
żalenia, k tó re  zare jestrow ane zosta ły od 1 s tycz­
n ia  do 10 w rześn ia  1952 r. w  P rezyd ium  W oj. R N  
W K ie lcach , 2.177 sk ie ro w a ły  do P rezyd ium  w ładze 
cen tra lne  i  redakc je  pism.

N ie  je s t rów n ież  p rzypadk iem , że 645 spraw , 
z k tó ry m i obyw a te le  z w ró c ili się bezpośrednio do 
P re zyd iu m  W o j. RN, to  przew ażnie  sp ra w y  d rob ­
niejsze, ja k  np. spory  sąsiedzkie i  m ieszkaniow e, 
k łó tn ie  rodzinne itp .

Ten w yra żo n y  w  cy frach  u je m n y  b ilans zaufa­
n ia  ludności do m ie jscow ej w ła d zy  pow in ie n  zmo­
b ilizo w a ć  P rezyd ium  W oj. R N  w  K ie lcach  do po­
litycznego  i organizacyjnego uspraw n ien ia  p racy 
na o d c in k u . skarg  i zażaleń. W  dzia ła lności P re ­
zyd iu m  na ty m  odcinku jes t n ie  ty lk o  n ie w ła śc iw y  
stosunek do potrzeb żalących się, jest rów n ież  n ie ­
um ie ję tność w yko rzys ta n ia  s i ły  po lityczn e j zaw ar­
te j w  sygnałach ludności, aby —  na tle  tych  ko n ­
k re tn y c h  zażaleń i  skarg  —  w zm ocn ić w a lkę  
z p rze jaw am i b iu ro k ra tyzm u , bezduszności i  b ra ku  
tro s k i o człow ieka p racy. W  tych  spraw ach, z k tó ­
ry m i ludność w o jew ództw a  k ie leck iego  zwraca się 
przede w szys tk im  do w ładz cen tra lnych , są dzie­
s ią tk i zażaleń na zlą pracę szkół, szp ita li, g m in ­
nych  spó łdz ie ln i, so łtysów  lu b  p ra co w n ikó w  apa­
ra tu  GRN. Są tu  sygna ły  o kum o te rs tw ie , o b ra ­
k u  tro s k i o człow ieka pracy, a także o grab ieży 
m ien ia  społecznego. Zażalenia te  —  pisane z du­
żym  zaufan iem  — sk ie row ane do Prez. W oj. R N  
do zbadania n ie je d n o k ro tn ie  m iesiącam i leżą tam  
n ie  rozpatrzone. Na 1.080 spraw  n ie  za ła tw ionych  
(k ie ro w n ik  R e fe ra tu  ob. O pa łko  w y jaśn ia , że 
z lic z b y  te j w ie le  sp raw  zostało ju ż  za ła tw ionych ,

ty lk o  n ie  odnotow ane zosta ły w  re jestrze) jes t 
jeszcze ze styczn ia  bieżącego ro k u  35 spraw , z lu ­
tego —  59, z m arca —  69. C y fry  te  rosną syste­
m atyczn ie , ta k  że na 354 sp raw y, k tó re  w p ły n ę ły  
w  lip e u  br., zn a jd u je m y  we w rześn iu  173 sp ra w y  
n ie  za ła tw ione. M ożna znaleźć te  lu b  inne  „o b ie k ­
ty w n e “  trudnośc i d la uzasadnienia przyczyn, 
p rzew lek łego  za ła tw ian ia  spraw , ja k  słaba obsada 
w ydz ia łów , naw a ł p racy  itp ., ale n ie  zm ien i to bez­
spornego fa k tu , że spraw a skarg  i  zażaleń zn a jd u je  
się dotychczas na m arg inesie  za in teresow ań P re ­
zyd ium .

Jakież mogą być w y n ik i p racy, je że li P rezyd ium  
n ie  zna jdu je  w  ogóle czasu d la a n a lizy  dz ia ła lno ­
ści R e fe ra tu  S karg i Zażaleń?!

Jak cię w idzą, ta k  cię piszą

Te s łowa cisną się z pewnością na m yś l n ie ­
jednem u obyw a te low i, gdy  o trzym u je  p ism o z P re ­
zyd iu m  W oj. RN.

N ie  każdą spraw ę można, oczyw iście, za ła tw ić  po 
m yś li petenta. W iadom o, że m ogą być  i  są n ie w ą t­
p liw ie  tacy petenci, k tą rz y  w y k o rz y s tu ją  m o ż li­
wość odw ołan ia  się do w ładz  nadużyw a jąc w  pew ­
ne j m ierze  sw ych  up raw n ień .

B y w a ją  czasem naw e t uzasadnione prośby, k tó ­
re  tru d n o  za ła tw ić  pozy tyw n ie . N ie  może to  je d n a k  
być  przyczyną  do n iew łaśc iw ego tonu, k tó r y  prze­
b ija  w  odpow iedziach Prez. W o j. RN. Oto np. ob. 
K a ro l Z iem n iak  ze w s i N iech łań, gm. Odrowąż, 
pow . K ońsk ie , ż a lił się na b ra k  m a te ria łu  na na­
p raw ę  dachu, pisząc, że le je  m u  się do m ieszkania. 
W  odpow iedzi P rezyd ium  W o j. R N  w  K ie lca ch  
zarzuca m u, że skarga jego je s t z łoś liw a , gdyż m a­
te r ia ły  te  dotychczas przyznane zosta ły pogorze l­
com i  osobom bardzie j' po trzebu jącym  n iż  ob yw a te l 
Z ie m n ia k , k tó r y  m a gdzie mieszkać, choć... le je  s ię 
do jego m ieszkania.

A  oto inna  odpowiedź. Ob. B a rba rze  F ig a rs k ie j, 
k tó ra - zw ró c iła  się do w ła d z  cen tra lnych  z prośbą
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o um oż liw ien ie  je j za ła tw ien ia  fo rm a lnośc i m e l­
dunkow ych  bez m e try k i urodzenia, gdyż —  ja k  
donosi —  je s t n iep iśm ienna, P rezyd ium  W oj. RN 
odpowiada, grożąc je j konsekw encjam i za uchy la ­
n ie  się od za ła tw ie n ia  fo rm a lnośc i m e ldunkow ych .

O byw ate lce n ie  zależy na za ła tw ie n iu  sp ra w y  
m e ldunkow e j —  pisze P rezyd ium  —  dlatego też 
P rezyd ium  M R N  w  S ka rżysku -K am ienne j zmuszo­
ne będzie zastosować sankcje  karne, aby w  ten 
sposób zmusić O byw a te lkę  do dope łn ien ia  ciążące­
go na n ie j obow iązku “ .

Z g ryź liw ość  w  stosunku do piszących skarg i 
ma sw o ją  w ym ow ę.

Od lis topada  1951 r. do 10 w rześnia 1952 r. zg ło­
s iło  się dc- P re zyd iu m  W oj. R N  ty lk o  czterech in ­
teresantów , z tego w  je d n y m  ty lko , w ypadku  od­
notowano, że obyw a te l ż a lił się na trudności w y ­
wozu śm ieci. A  przecież w  innych  p rezyd iach w o­
jew ódzk ich  ra d  narodow ych  zgłasza s ię  przecię t­
n ie  po 2C do 30 osób w  ciągu tygodnia .

F a k t ten je d n ak  n ie  s k ło n ił dotychczas P rezy­
d ium  W oj. R N  w  K ie lcach  do przeana lizow an ia  
przyczyn.

Przykład idzie z góry

Podobny s ty l p ra cy  cechuje rów n ież  P rezyd ium  
M RN w  K ie lcach  oraz n ie k tó re  p rezyd ia  PRN 
(Starachow ice, Radom i in.).

Stosunek do skarg w  p rezyd iach GRN, gdzie 
je s t zupe łny b ra k  in s tru k ta rz u  ze s tro n y  zw ie rzch­
n ich  organów  rad  narodow ych, pozostaw ia jeszcze 
w ięce j dc życzenia. W  P re zyd iu m  W oj. R N  w  K ie l­
cach i w  in n ych  prezyd iach  (np. Prez. GRN 
Orońsko, tpow. Radom) zdarza ją  się fa k ty  gub ie­
n ia  akt. Odpow iedź udzie lana petentom  w  ta k ich  
w ypadkach  b rz m i k ró tk o : „S p ra w a  n ie  w p łyn ę ­
ła “ . Jedną z ta k ic h  spraw , k tó ra  „n ie  w p ły n ę ła “ , 
b y ła  prośba ob. Józefa G a ły  ze w s i Ciekota,, gm. 
D ąbrow a, pow . K ie lce . S praw ę tę  B iu ro  L is tó w  
i  Zażaleń p rz y  Radzie Państw a przesła ło  23.V I. 
b r. za N r  0.2505/52 do P rezyd ium  PRN  w  K ie l­
cach celem  za ła tw ien ia . Ob. Józef Gala (ze sw o ją  
żoną na zmianę) od czerwca b r. n ie je d n o k ro tn ie  
o b ija li p róg : R e fe ra tu  Skasg i Zażaleń, le g ity ­
m u jąc się (bezskutecznie) pismem, w  k tó ry m  B iu ­
ro  L is tó w  i  Zażaleń p rz y  Radzie Państw a zaw ia­
dom iło  ich  o sk ie ro w a n iu  p rośby do rozpatrzen ia  
P rezyd ium  PR N  w  K ie lcach.

U pór m a łżonków  Gała n ie  da lby  praw dopodob­
n ie  żadnego re zu lta tu , gdyby  n ie  przypadek. Oto 
żona ob. G a ły  zw ró c iła  się do będącego w e w rze ­
śn iu  b r. na in sp e kc ji w  P rezyd ium  PR N  inspek­
to ra  K a n c e la rii R ady Państwa.

Trzeba b y ło  stanowczej in te rw e n c ji, b y  w  P re ­
zyd ium  PR N  energ iczn ie j poszukano spraw y, k tó ­
ra , ja k  s ię  okazało, w łaśn ie  „w p ły n ę ła “ , ale na 
sku tek n iedba ls tw a  W yd z ia łu  O św ia ty  została 
przesłana do P rezyd ium  G R N  bez za re jestrow a­
n ia . D z ięk i te jże  in te rw e n c ji prośba ta —  po 2 !4 
m iesiącach bezskutecznego chodzenia pe ten tów  po 
15 k ilo m e tró w  ze w s i C iekota  —  została za ła t­
w iona n iezw łoczn ie . P rzy toczyć  także można n ie ­

w łaśc iw ą  pracę re fe ra tó w  skarg  i  zażaleń in n ych  
p re zyd iów  rad. W  R adom iu np. m im o  pew nych 
w y s iłk ó w  ze s tro n y  przewodniczącego P rezyd ium  
P R N  ob. W łodarsk iego b iu ro k ra ty c z n y  s ty l p racy  
zakorzen iony na odcinku skarg  i zażaleń n ie -zos ta ł 
dotychczas przełam any.

K ie ro w n ic y  poszczególnych w yd z ia łó w  P rezy­
d iu m  odnoszą się do zagadnienia skarg  i podań 
ja k  do balastu. D z ie s ią tk i skarg  leżą tam  od m ie­
sięcy n ie  za ła tw ione. Można tam  znaleźć n ie  z a 'a i-  
w ione  zażalenia i prośby z 1951 roku. W śród 174 
(liczba ta s tanow i p ra w ie  po łow ę rocznego w p ły w u  
spraw  n ie  za ła tw ionych  z 1951 r.) jest w ie le  tak ich , 
k tó re  w p ły n ę ły  w  styczn iu , lu ty m , m arcu 1951 r., 
a w ięc pó łto ra  ro ku  tem u. P rezyd ium  i k ie ro w ­
n icy  w yd z ia łó w  w iedzą o ty m  i tym  też tłum aczy  
się ostatnia szturm ow a „a k c ja “  w  celu l ik w i ­
d ac ji zaległości. Można by ło  przew idzieć, ja k ie  w y ­
n ik i da tego rodza ju  za ła tw ian ie  skarg i odw ołań, 
gdzie podstaw ow ym  celem jes t lik w id o w a n ie  
w  ciągu k i lk u  dn i pó łto ra rocznych  zaległości. A le  
przedtem  z a jrz y jm y  jeszcze do teczek n ie za ła tw io ­
nych spraw  w  P rezyd ium  PR N  w  Radom iu.

N ie  można za ła tw iać pow ażnych spraw  
bez żyw e j łączności z ludźm i, k tó ry c h  sp raw y te 

bezpośrednio dotyczą

W śród w ie lu  n ie za ła tw ionych  spraw  w  W ydzia ­
le  O św ia ty  Prez. PRN  zna jdu je  się l is t  z k w ie t­
n ia  br. za re jestrow any pod N r  141, podpisany: „R o ­
dzice dzieci ze w s i K .“  (dok ładny adres wsi jes t 
znany Redakcji).

W  liśc ie  ty m  jest szereg a la rm u jących  zarzu tów  
w  stosunku do k ie ro w n ik a  szko ły  w te j wsi. 
A  w ięc, że od 3 la t przyw łaszcza sobie część p ie ­
n iędzy zebranych od dzieci na .przybory szkolne, 
że zebra ł 800 z ł na zakup g łośn ika  i  po 20 zł od 
dziecka na w ycieczkę do K az im ie rza , ale g łośn ika 
n ie  k u p ił i w yc ieczk i n ie  urządził. Z ebra ł także 
po 20 zł od dziecka na ogrodzenie szko ły  (tak ie  
z b ió rk i na ogrodzenie szko ły  b y ły  ju ż  2 razy), a ’ e 
ogrodzenia n ie w idać. W  ro ku  b ieżącym  zb ie ra ł po 
1 kg  zboża od dziecka. Ponadto —  donoszą dale j 
w  anon im ie  —  k ie ro w n ik  szko ły z k ie ro w n -  
k ie m  f i l i i  GS często 'razem  p iją . T o w a ry  ze sk lepu  
w ę d ru ją  do domu k ie ro w n ik a  szkoły. W  liście, .po­
dano szereg ko n k re tn ych  fa k tó w , k iedy  i ile  m y­
dła, m ąki, s ło n in y  i kiełbas}^ sprzedano po k ry jo ­
m u. Podane są także nazw iska w spó ln ików , z k tó ­
r y m i k ie ro w n ik  szko ły  —  nazw isko jego po­
dane jes t w  a-nonimie -—  te to w a ry  dz ie lił.

Podane są ponadto nazw iska m ieszkańców wsi, 
k tó rz y  znają szczegóły i mogą udz ie lić  w yczerpu­
jących  in fo rm a c ji d la po tw ie rdzen ia  w ym ien io ­
nych w  liśc ie  zarzutów.

W  liśc ie  jes t ponadto zarzut, że w  szkole we 
w si K . ju ż  w  m arcu br. przestano pa lić  w  piecach, 
gdy tymczasem k ie ro w n ik  szko ły  sprzedaw ał, roz­
daw ał i sam zużyw ał w ęgie l szko lny. L is t ten o ta k  
poważnych i konk re tn ych  zarzutach leży do dziś 
n ie  za ła tw iony . Na pytan ie , czy ł ja k  badano te
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za rzu ty , okazało się, że k ie ro w n ik  W yd z ia łu  
O św .a ty  Prez. PRN ob. Borys S iw ic k i n ie  w ie, 
ja k ie  są p rzyczyny n ieza la tw ien ia  spraw y. Z w y ­
jaśn ień, k tó rych  u d z ie lił z-ca k ie ro w n ika  W ydz. 
O św ia ty  ob. Z a k lik ie w .cz  w yn ika , że spraw a by ła  
badana (nota tek n ie  ma), ale n ie  została zakoń­
czona, bo... n ie  można usta lić  dokładne j sum y pie­
n iędzy  zebranych przez k ie ro w n ik a  szkoły, bo... 
n iep raw dą  jest, że pieniądze zostały przyw łaszczo­
ne, gdyż pieniądze te zna jdu ją  się u k ie ro w n ika , 
(„o n  je  przecież m a“  podkreśla ob. Z ak lik ie w icz ), 
a poza tym ... za rzu ty  te są w  ogóle n ie p ra w d z i­
we, bo k ie ro w n ik  szko ły jest to  znany a k tyw is ta  
w  gm in ie  i l is t  na pew no napisany je s t przez w ro ­
gów  klasowych.

Opancerzony ta k im i argum entam i, W ydz ia ł 
O św ia ty  n ie  w id z i po trzeby zasięgania o p in ii ro ­
dziców , om ów ien ia  z obyw ate lam i, k tó ry c h  im io n a  
i  nazw  ska podane są w  liśc ie , sp raw y  ku m o te r­
skiego p rzechw ytyw an ia  to w a ró w  i  p ija ń s tw a  w  
sk lep ie  GS, n ie  w id z i też po trzeby zapytan ia  się 
dz iec i, czy w  m arcu b r. palono w  klasach., czy nie.

P rzyk ła d  ten jes t jednym  z w ie lu  fa k tó w  św iad­
czących o n iew łaśc iw ym , pow ierzchow nym , p ły t ­
k im , pozbaw ionym  sensu po litycznego stosunku do 
skarg  ludności.

P rzyk ła d  ten rów n ież je s t cha rak te rys tyczny  
w  m nie jszym  lu b  w iększym  s topn iu  dla sposobu 
za ła tw ia n ia  skarg i podań we w szystk ich  w ydz ia ­
łach i  re fe ra tach  P rezyd ium  PRN  w  Radom iu.

S ka rg i i odw o łan ia  ludności
p o w in n y  być za ła tw iane bieżąco i  w n ik l iw ie

P rezyd ium  GR N  w  Orońsku pow. Radom (prze­
w odn iczący ob. Sasin, sekretarz ob. Rom aszewski) 
za ła tw ia  skarg i i odw ołan a w  zupe łn ie  sw o is ty  
sposób. Tam  obyw ate le  podzie len i są na dw ie  ka ­
tegorie .

P ierw sza —  to  ci, k tó ry c h  przew odniczący i se­
k re ta rz  znają osobiście; ci mogą liczyć  na za ła tw ie - 
n .a  odw ołan ia  (trudno  us ta lić  na ile  sp ra w ie d li­
w ie). D ruga kategoria  pe ten tów  —  to ci, k tó ry c h  
P rezyd um n ie  zna (gm na O rońsko jest dość roz­
leg ła ). Z ty m i —  spraw a jest prosta. Na odw rocie  
ich  odw ołan ia  znaduje się zawsze decyzja w  dwóch 
zdaniach: „za ła tw ić  odm ow nie z b ra ku  dowc.dów“ . 
N a pytan ie , ja k  może P rezyd um  bez spraw dze­
n ia  praw dz.w ości m o tyw ów , podanych przez pe­
ten ta , powz ąć ja k ą k o lw ie k  decyzję, sekre tarz P re­
zyd iu m  GRN ob. Rom aszewski czuje się mocno 
c o tk n ię ty . Po pierwsze — jego zdaniem  —  poro­
zum .ew anie  się z obyw ate lem  w  ja k ik o lw ie k  spo­
sób ustne lub  pisemne, to „przecież b y ła b y  b iu ro ­
k ra c ja “ , po w tóre , je że li już  ta k  koniecznie trzeba 
s.ę porozum iew ać z obyw ate lam i, to  niech, m ó w i 
on, W arszawa przyśle  ludz i, bo p racow n icy  P re­
zyd ium  GRN m ają i tak  za dużo roboty. Po trze ­
cie, każdy m ieszkaniec z g m in y  O rońsko —  tw ie r ­
dz i ob. Rom aszewski —  zna dok ładn ie  postępowa­
n ie  a d m in is tracy jne  i  n ie  ma p o trzeby  się z n im i 
porozum iew ać.

A rg u m e n ty  ob. Romaszewskiego zosta ły nieba-* 
w em  w ypróbow ane na żyw ym  p rzyk ładz ie . Do P re­
zyd ium  zgłosiła  s ię w  czasie bytności inspektorów ! 
R a n ce la rii R ady Państw a ob. R a ta rzyna  M is iew icz , 
wdo-wa ze w si Orońsko. P e ten tka  (po raz n ia  
w iadom o k tó ry ) p ros iła  o ostateczne za ła tw ien ie  je j ’ 
odw o łan ia  w  spraw ie  o m y łk i w  w ym ia rze  podat­
ku . Posiada ona (w  rzeczyw istości i w g  danych 
w  re jestrze  gm innym ) 2,54 ha ziem i, w  ty m  
50 a rów  łą k  i  n ieuży tków . N atom iast w  1951 r ,  
o trzym a ła  w y m ia r podatków ... od 3,54 ha ziemi« 
O dw ołan ie  złożyła  ro k  tem u, t j .  w  d n iu  20 wrześ­
n ia  1951 r. Na odw o łan iu  są d w ie  adnotacja  
stw ie rdza jące : 1) że pe ten tka  posiada 2,54 ha z ie m i 
i  2) że 6.X II.51 r. dokonano ponownego w ym iaru ,; 
Tymczasem w  rzeczyw istości żadnych pop raw ek  
n ie  poczyniono i  nadpłaconej sum y n ie  od liczono. 

Sprawa ob. M is iew icz  speszyła trochę członków) 
P rezyd ium  GRN. S kie row ano ją  w ięc do R e fe ra tu  
P oda tków  W ie jsk ich  celem ostatecznego za ła tw ie ­
n ia  spraw y. N iep rzyzw ycza jony  do tak iego sposo- 
bu  za ła tw ian ia  sp raw  ob. re fe re n t odm ów ił z a ia t*  
w  enia sp raw y ob. M is iew icz, p y ta ją c  z oburzę* 
n.em , „czy  ona n ie  m « ie  p rzy jść  ju tro ? “ (!) |

W  ty m  w łaśn ie  p y tan iu , w yd a je  s ię ,.tk w i sedna 
rzeczy. Chodzi n ie  ty lk o  o czas ob. M is iew icz , 
m im o  że i  to  je s t spraw a zasadnicza. Petent, k tó -  
r y  ca ły ro k  p ła c ił zaw yżony podatek z .powodu n ie ­
dopatrzen ia  u rzędn ika  R e fe ra tu  P oda tków  W ie j­
sk ich, n ie  pow in ie n  dodatkow o m arnow ać czasu 
na w ie lo k ro tn e  chodzenie i  dopraszanie się, aby; 
raczono napraw ić  w yrządzoną m u krzyw dę . Cho­
d z i ponadto o godność ob. R a ta rzyn y  M is ie w ica  
i  w ie lu  ta k ich  ja k  ona. (

Rząd P o lsk i L u d o w e j w ysoko ceni godność: 
obyw a te la  —  robo tn ika , chłopa i  in te lig e n ta  p ra ­
cującego. W  te j w yzw o lone j godności lu d z i pracy; 
tk w i s iła  naszego narodu. I  chodzi w łaśn ie  o to* 
a b y  tę tw órczą  s iłę  zb liżyć i  w yko rzys tać  d a  
w zm ocnien ia  i  udoskonalenia apa ra tu  w ła d zy  lu ­
dow ej, a n ie  odw ro tn ie . j

N ie w ła śc iw y  stosunek do wnoszącego ska rgą  
czy podanie cz łow ieka p ra cy  n ie  je s t ty lk o  p ro ­
b lem em  do rozw iązan ia  w  O rońsku. N a leży s ięgnąć 
do przyczyn. P rzyczyny te b io rą  się ze złego d la  
prezyd  ów PR N  i GR N  p rzyk ładu , k tó rego  ź ród łem  
je s t s ty l p racy  P rezyd ium  W oj. R N  w  R ie lcach , 

Trzeba spraw ę skarg  i  zażaleń, k tó ra  z n a jd u ją  
się na ślepym  torze w  P rezyd ium  W oj. RN, szybka  
przew ekslow ać na w ła śc iw y  to r. Praca P rezydfurU  
W oj. RN na odc inku  skarg  n ie w ą tp liw ie  ma po­
w ażny w p ły w  na całość p racy zarów no Prezyd ium ! 
W o j. R N  ja k  i  p re zyd iów  rad  narodow ych n iż ­
szych szczebli. Czas na jw yższy, żeby prze łom  w  te ) 
dziedzin ie  nas tąp ił ja k  na jszybcie j. j

P rezyd ium  W oj. R N  i  jego R efe ra t S karg  i Za­
żaleń p ow inny  stać się ak tyw ną , pu lsu jącą życ iem  
kom órką , m ającą żyw ą w ięź z ludnością w o je ­
w ództw a, co będzie poważną dodatkow ą d źw ig n ią  
do w a lk i z b iu rok ra tyzm em , o udoskonalenie apa­
ra tu  w ładzy  lu d o w e j i  jeszcze w iększe u trw a le n ia  
do m ej zaufam a szerokich mas.
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D ziałacze rad  narodow ych  
kand ydatam i na  posłów

C ały k ra j ży je  p rzygo tow an iam i do uroczystego 
«dnia, w  k tó ry m  lu d  p racu jący  pow oła najlepszych 
sw ych  synów  do najwyższego organu w ładzy  —  
S e jm u P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j.

W śród kandyda tów  w ysun ię tych  przez m asy 
p racu jące n ie  zab rak ło  rów n ież dzia łaczy rad  na­
rodow ych . N a jlepsi, n a jo fia rn ie js i ra d n i i cz lon- 
ikow ie p rezyd iów  ka n d yd u ją  na posłów. Zna ją  
i  cenią ich  m asy pracu jące m iast i  w si, często 
sp o tyka ją  się z n im i, przychodzą po radę i pomoc. 
T o  ci działacze rad, k tó rz y  tro s k liw ie  i uw ażn ie  
p rzys łu ch u ją  się głosom obyw a te li, k tó rz y  rozsze­
rz a ją  u d z ia ł mas lu d o w ych  w  rządzeniu  państw em , 
¡którzy bezlitośnie  walczą i usuw ają  b iu ro k ra tyzm , 
kum ote rs tw o , bezduszny stosunek do człow ieka, 
u sp ra w n ia ją  pracę apara tu  w ładzy  państw ow ej.

Jest ich  k ilku d z ie s ię c iu , a w śród n ich  M a ria  
C ykm an  —  członek Prez. W oj. R N  w  K atow icach, 
A n to n i B igus —  zast. przew . Prez. W oj. R N  
tw Gdańsku, B a rba ra  B u lska  —  przew. Prez. GR N  
W Janow ie pow . Częstochowa, F ranciszek Stopa —  
zast. przew . Prez. PR N  w  Chełm nie, Franciszek 
M u ra w sk i —  członek W oj. R N  w  Gdańsku, Jan 
M rocheń  — zast. przew . Prez. W oj. R N  w  Opolu, 
W ojciech K osiba —  przew . Prez. PR N  w  Jaśle 
i  w ie lu  innych , k tó rz y  sw oją pracą, sw oją  postawą 
■działacza ra d y  zas łuży li na na jw iększe  zaufan ie  
o b yw a te li.

*

K o m ite t W yborczy  F ro n tu  Narodowego dla 
O kręgu  N r 66 w  Ja ros ław iu  zg łos ił na liśc ie  kan­
d yd a tó w  na posłów  Helenę Pasternak —  przew od­
niczącego Prez. GR N  w  K rasiczyn ie .

T rudna by ła  droga życia có rk i dw orskiego w y -  
robn .ka , zanim  znalazła się na zaszczytnej liście. 
J u ż  ja ko  13-le tn ia  dz iew czynka p racu je  na sw o je  
u trzym a n ie  niańcząc dzieci nauczycie lk i. W  dom u 
b y ło  7 dzieci, a sk ro m n y  zarobek ojca da lek i b y ł 
od  zaspokojenia ubogich potrzeb. Ma ia t 16, zaczy­
n a  pracować na polach księcia Sapiehy w  T a rn a w - 
cach. Ciężka jes t praca ro b o tn icy  dn iów kow e j, 
za nędzny grosz puchną od w y s iłk u  ręce. Potem  
zostaje do ja rką , m usi obsłużyć 30 k ró w .

Zm arnow ana i  w yzyskana do ostatka przez 
obszarn ika  rzuca rodzinną wieś. Idz ie  na służbę do 
Przem yśla, ale i tu  me zna jdu je  zm iany na lep­
sze. W raca do T a rnaw iec znów do te j samej cięż- 
¡k'ej pracy. Tu  w ychodzi za mąż za W ładysław a 
Pasternaka, pom ocnika kow a la  w  m a ją tku  księcia 
pana.

Aż do 1939 ro ku  i przez ca ły czas okupacji ży ­
c ie  Pasternaków  b y ło  je d n ym  pasmem tro sk  
i  ud ręk i, strasznej i często beznadzie jnej pogoni 
za kaw a łk iem  chleba.

D opiero ro k  1945 przynos i zm ianę w  życiu  Pa­
s te rnaków . H elena Pasternak czynnie p racu je  nad

przeprow adzeniem  re fo rm y  ro ln e j. Z  obszarn i cze­
go m a ją tku  o trzym u je  5 ha ziem i. W  1948 ro k u  
w stępu je  do p a r t ii .  P ra cu je  nad podn ies ien iem  
sw.adomości po lityczne j m ieszkańców grom ady. 
Zosta je sekretarzem  o rgan izac ji p a rty jn e j. Z a k ła ­
da w  sw o je j grom adzie ko lo  gospodyń w ie jsk ich , 
.wciągając doń w szystk ie  kob ie ty .

U znając w ie lk ie  zasługi P asternakow ej, je j 
ak tyw ność i w y trw a ło ść  w  walce o dobro ludu , 
m ieszkańcy g m in y  K ras iczyn  w y b ra li ją  na p rze­
wodniczącego Prez. GRN. I  na te j placówce roz­
w ija  Helena Pasternak sw oje zdolności o rgan iza - 
cy-jne., Je j zasługą jes t pow stan ie  w  Tarnaw cach 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j, k tó ra  należy do p rzodu­
jących  w  pow . p rzem ysk im . D z ię k i je j w y s iłk o w i 
gm ina  w ykona ła  p lan  skupu zboża w  150%. Ni® 
m a ta k ie j p racy, tak iego zadania, w  któ rego  re a li-  
zaej! zab rak łoby  czynnego udz ia łu  H eleny Paster­
nak. Za swą o fia rn ą  pracę została odznaczona 
s reb rnym  krzyżem  zasługi.

Dziś lu d  p racu jący  w ysuną ł ją  na kandyda ta  
na posła do Sejm u.

*

P ow ia tow a kon fe renc ja  K o m ite tu  F ro n tu  N a­
rodow ego w  K a rtuzach  w ysunęła  na kandyda ta  na 
zastępcę posła A n ton iego  Tuska. A n to n i Tusk u ro ­
d z i! się na Kaszubach, dobrze zna tę z iem ię i lu d z i 
k tó rz y  ją  zam ieszkują. Razem z n im i p rzeżyw a ł 
ciężkie okresy n ie w o li p rusk ich  ju n k ró w  i żandar­
m ów , b ro n ił polskości tego ludu, k tó ry  p rze ch o d z i 
s trasz liw e  represje  za to, że n ie  dał się ge rm a- 
nizować.

N ie  p rzyn ió s ł u p ragn ione j w o lnośc i ro k  1913.
P ruskiego żandarm a zam ien ił g rana tow y poi — 

c jan t, zam iast land ra ta  zasiadł sanacyjny sta ros ‘ a. 
D a le j t rw a ł uc isk i w yzysk  —  zm ien iło  się ty lk o  
to, że w yzysk iw acze  m ó w ili teraz po po lsku. T y ­
siące Kaszubów  opuszczało o jczystą ziem ię, szu­
ka ło  chleba aż w  od leg łych  puszczach B ra z y lii.

P izyszed l ro k  1945 —  tym  razem nadeszła 
p ra w d z iw a  wolność, w yw alczona bagnetem ra ­
dzieckiego i po lskiego żo łn ie rza . W  ludow e j O j­
czyźn ie  rozpoczęło się dla Kaszubów  now e, w o ln e  
życie.

A n to n i Tusk został zastępcą przewodniczącego 
P rezyd ium  PRN  w  K artuzach. Znają  go i ceAą 
wszyscy m ieszkańcy pow ia tu . Dziś jego spraco­
wane, tw a rde  od p ługa d łon ie  podpisu ją  u ch w a ły  
P rezyd ium  o budow ie  now ych szkół, e le k try f ik a c ji 
w si, decyzje, k tó re  p rzekszta łca ją  w ieś kaszubską 
w  w ieś k u ltu ry  i dobrobytu ,. Z zapałem i pośw ię­
ceniem  pracu je  A n to n i Tusk, p racu je  dla 's ieb:e, . 
d la  sw o je j ukochanej kaszubskiej z iem i, d la  
szczęścia ludu. G rom ada R am aleje, w  k tó re j się 
u ro d z ił, je s t ju ż  ze le k try fiko w a n a , pow sta ły  nowe 
szko ły  w  W ydm uchow ie, Żukow ie , budu je  się now a
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dom y m ieszkalne, ro z k w ita  i ro z w ija  się reg iona lna  
sztuka kaszubska. Idą  na wyższe uczeln ie kaszub­
sk ie  dzieci.

Zdecydow anie kroczą Kaszub i w  szeregach 
F ro n tu  Narodowego, k tó ry  zapewnia radosną p rz y ­

szłość naszej O jczyzny, k tó ry  je s t g roźną p rze ­
s trogą dla h itle ro w s k ic h  odw etow ców , k tó rz y  
ch c ie lib y  zagrab ić nasze ziem ie. Razem ze s w o im i 
b raćm i idzie A n to n i Tusk —  działacz ra d y  naro­
dow ej, kandyda t na zastępcę posła do Sejm u.

ST. MARCZEWSKI

M arada kobiecego ak iyw u  rad  narodow ych
w  Poznaniu

. 21 w rześn ia  w  sa li M R N  w  Poznan iu  odbyła  
się w o jew ódzka narada kobiecego a k ty w u  ra d  
na rodow ych  w szystk ich  stopni. U dz ia ł w  naradzie  
w z ię ło  527 .cz łonk iń  rad  narodow ych, t j.  40% ogó­
łu  ko b ie t —- cz łonk iń  rad  na rodow ych  w o j. po­
znańskiego oraz 211 a k ty w is te k  społecznych.

Na naradę p rz y b y li m. in .: k ie ro w n ik  W ydz. 
Kobiecego K C  P2>PR, O rłow ska , z-ca genera lne­
go d y re k to ra  I I  Zespołu P rezyd ium  R ady M in i­
s tró w , M oraw sk i, sekre tarz  K W  PZPR  w  Pozna­
n iu  H etm ańska, p rzew odn iczący P rezyd ium  W oj. 
R N  M igoń, p rzedstaw ic ie le  s tro n n ic tw  p o lity cz ­
nych  i  o rgan izac ji społecznych oraz p rzeds taw i­
c ie lk i 15 w o jew ódzk ich  zarządów L ig i K ob ie t.

Celem narady, odbyw ające j się w  to ku  kam pa­
n i i  p rzedw yborcze j, w  dn iu  obrad K ongresu Z iem  
O dzyskanych we W ro c ła w iu  oraz przed k ra jo w ą  
naradą p rzodu jących  ko b ie t m ias t i w si w  Łodzi, 
b y ło  podsum ow anie w y n ik ó w  p racy oraz ocena 
m etod dotychczasowej p racy cz łonk iń  rad  na ro ­
dow ych  w o j. poznańskiego, usta len ie  na te j pod­
s ta w ie  w ytycznych  co do dalszej p racy  nad sku ­
p ia n ie m  w o kó ł rad  na rodow ych  najszerszych 
rzesz kob ie t, nad w łączan iem  ich  do czynnego 
u d z ia łu  w  re a liza c ji P rog ram u F ro n tu  N arodow e­
go, do rzeczyw istego i  św iadom ego udz ia łu  w  rzą ­
dzen iu  państwem .

R e fe ra ty  w y g ło s ili: p rzew odniczący P rezyd ium  
W o j. RN M igoń  —  o ro li i zadaniach rad  narodo­
w ych  oraz przewodnicząca W Z L K  Z d ro jew ska  
o p ra cy  ko b ie t —  cz ło n k iń  rad  n a rodow ych  w o j. 
poznańskiego. W  ożyw ione j d y s k u s ji-z a b ra ły  głos 
24 ko b ie ty . D yskus ję  podsum ow ał z-ca genera lne­
go d y re k to ra  I I  Zespołu P rezyd ium  RM.

N arada przesła ła l is t do Wodza i  N auczycie la  
N arodu , P rezydenta  Bo les ław a B ie ru ta .

P rzebieg narady, re fe ra ty  i  dyskusja  w ykaza ły , 
że rady  narodow e skup ia ją  w  w o j. poznańskim  
coraz w iększą ilość kob ie t. Św iadczy o ty m  ilość 
1312 ko b ie t —  cz łonk iń  rad  w szystk ich  stopni, 
z czego w  sam ych ty lk o  GRN —■ 688 radnych, oraz 
2592 ko b ie t cz łonków  k o m is ji w szys tk ich  stopni, 
W ty m  1392 spoza rad. W śród radnych  PRN i  GRN 
są 283 ch ło p k i (w  ty m  82 cz ło n k in ie  sp ó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych ) i  122 robo tn ice  ro lne .

N arada w ykaza ła , że obok PR N  p rzodu jących  
pod w zględem  ilośc i kob ie t, ja k  np. PRN w  Cho­
dzieży lu b  w  W o lsztyn ie  (po ld ) ' oraz p rzo d u ją ­

cych GRN, is tn ie ją  i  ta k ie  PRN, ja k  np. w  K a li ­
szu lu b  w  O born ikach , w  k tó ry c h  je s t ty lk o  po 4 
ko b ie ty , a w  pow. o b o rn ick im  je s t gm ina, gdzie 
w  sk ładzie  ra d y  n ie  ma ani je d n e j kob ie ty .

N arada w ysunę ła  pod adresem L ig i K o b ie t 
oraz rad  na rodow ych  w szystk ich  s to p n i p o s tu la t 
zw iększenia ilo śc i k o b ie t jeszcze w  okresie przed 
W yboram i do rad .

A k tyw n o ść  sw o ją  w yka za ły  ko b ie ty  na samej 
naradzie, zgłaszając się w  ilośc i 60 do dyskus ji. 
Z  uw ag i na czas trw a n ia  na ra d y  z a b ra ły  g łcs  22
radne, w  ty m  7 (p ra w ie  1/3) k o b ie t w ie js k ic h  __
cz łonk iń  GRN.

t Podejście i  ska la  zagadnień poruszonych w  d y ­
sku s ji, o b ja w y  szczerego entuzjazm u i  gorącego 
u m iło w a n ia  L u d o w e j O jczyzny m ó w iły , iż  różno­
rodne  i roz leg łe  zadania rad  na rodow ych  w  za­
kresie  życia gospodarczego, ku ltu ra ln e g o , spo­
łecznego i  po litycznego są sp raw am i n a jb liż szym i 
ko b ie ty . N arada  p o tw ie rd z iła , że P ro g ra m  F ro n ­
tu  N arodowego je s t w spólną spraw ą mężczyzn 
i  kob ie t, w spólną spraw ą robo tn ic , ch łopek i  in te — 
lig e n te k  p racu jących, w spólną spraw ą w szyst­
k ich , k tó rz y  gorąco i  szczerze pragną, p ra cu ją  
i-w a lczą  o szczęście i  ro z k w it naszego k ra ju .

O sobisty p rz y k ła d  w  walce o szybkie  up rzem y­
s łow ien ie  k ra ju  da ją : Z o fia  Gałgan, radna, p rzo ­
dow n ica  p racy PW P w  Poznaniu, zasiadająca 
w  p rezyd ium  narady, zgłoszona ja ko  kandyda t na 
zastępcę posła w  okręgu .w yb o rczym  w  Poznaniu , 
C ecylia  N ow ak, radna, ślusarz, p rzodow nica  p racy  
Z a k ła d ó w  im . S ta lina  w  Poznan iu  i w ie le  in n ych . 
Radna N ow ak s tw ie rd z iła  w  dyskus ji, że św iado­
mość lu d z i p ra cy  je s t gw aranc ją  w yb o ru  n a jo d ­
pow iedn ie jszych  p rze d s ta w ic ie li do Sejm u i  d la te ­
go, ja k o  radna, będzie szczególnie p racow a ła  nad  
podnoszeniem  św iadom ości w śród kob ie t. M ó w iła  
ona, że w iele jeszcze ko b ie t n ie  rozum ie  przecież 
tego, co rozum ie ją  ju ż  k o b ie ty -ra d n e  czy k o b ie ty  

- p racu jące i przodujące w  pracy. W ie le  kob ie t n ie  
rozum ie  jeszcze źróde ł naszych trudności, tru d n o ­
ści szybkiego w zrostu  i  w a lk i k lasow ej.

O um ocn ien iu  sp ó jn i m iasta  ze w sią  m ó w iło  
w ie le  radnych . N a d w u s tro n n y  ch a ra k te r sojuszu 
robo tn iczo  -  chłopskiego w skazała ob. B ro czko w - 
ska, członek PR N  w  W olsztyn ie , ś redn io ro lna  
chłopka. Jako re e m ig ra n tka  n ie  m og ła  ona d łu g i
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czas zorien tow ać się w  is to tn ym  stanie g ru n tó w  
o rnych  i  ich  u p ra w ie  we w łasne j grom adzie. D o­
p ie ro  w  b r. u ja w n iła  ugo ry  i dop ilnow a ła  Prez. 
GRN, aby je  zagospodarowało. K o b ie ty  w ie jsk ie  
ja k o  cz łonk in ie  rad  narodow ych w o j. poznańskie­
go a k tyw n ie  p racu ją  nad podniesien iem  p ro d u k c ji 
ro ln e j, nad tw o rzen iem  spó łdz ie ln i p ro dukcy jnych . 
O założeniu w  przeddzień na rady  spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn e j w  g r. P rzysieko w  w y n ik u  p racy a k ty ­
w u  kobiecego zam eldowała cz łonk in i PRN W ą­
grow iec, G ozdzie jew icz. K ob iecy a k ty w  rad dam  
w  grom adach i  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  
osobisty p rzyk ła d  w w yko n yw a n iu  obow iązków  
wobec państwa. Radna i so łtys grom . Gałązka 
pow. kro toszyńskiego, ob. S o jn ik , dostawę żywca 
■wykonała w  130%:, ob. Synowcow a z gr. Osusz do­
stawę m leka w ykona ła  w  500%.

Osobiste p rzodow n ic tw o  ob. C entnerow skie j, 
c z ło n k in i GR N  Kuszkow o, pow. Gniezno, w  w y k o ­
nan iu  obow iązkow ych dostaw  pom ogło je j p rze ła ­
m yw ać w ahania  ch łopów  pracu jących. W ykazy­
w a ła  im , że je ś li ona, starsza w ie k ie m  kobieta, 
p racu jąc  sama na gospodarstw ie, m ogła w ykonać 
obow iązk i, to ty m  ba rdz ie j p o w in n i w ykonać je  
gospodarze -  mężczyźni. P rzyk ładna  postawa ko­
b ie t w ie jsk ich  -  radnych  pozw ala im  skutecznie 
w a lczyć i  izo low ać w roga —  ku ła ka  w  grom adach 
i  w  gm inach. /

O w zroście św iadom ości p o lityczn e j kob ie t —  
cz łonków  rad, o zaostrzonej ich  czujności wobec 
w ro g ó w  państw a, św iadczy ły  g losy ob. Centne- 
row skńej, ob. W rzes ińsk ie j —  członka M R N  w  Po­
znan iu  i  ob. Fabiś. W skazyw a ły  one na proces 
m orderców  M a r ty k i i  u jaw n ione  w  n im  źród ło  
k ła m liw e j, w ro g ie j propagandy —  audycje  „G łosu  
A m e ry k i , na szeptaną propagandę. P odkreś la ły  
one, że poda tny jeszcze g ru n t zna jdu je  ona w  n ie ­
k tó ry c h  środow iskach n ieuśw iadom ionych  kob ie t.
Z tego fa k tu  w y n ik a ją  szczególne zadania dla ak­
ty w u  kobiecego —  członków  rad narodow ych. Ob. 
C sntnerowsika w skazała jednocześnie, w  ja k i spo­
sób ona, ja ko  członek GRN, skupia w okó ł siebie 
kob ie ty . Na te ren ie  kó l gospodyń w ie jsk ich  oma­
w ia  z n im i przed sesją sp raw y i bo lączki do p o ru ­
szenia na sesji GRN, a potem  składa im  spraw o­
zdanie z p racy  ra d y  i ze swego w  te j p racy udzia ­
łu .

Szczególnie w ie le  uw agi i p racy pośw ięcają ko ­
b ie ty  —  cz łonk in ie  rad narodow ych i ko m is ji w o j. 
poznańskiego zagadnieniom  socja lnym , ja k  ż łobk i, 
przedszkola, ochrona zdrow ia , zagadnieniom  
ośw ia ty  i k u ltu ry , spraw om  by tow o  -  kom una l­
nym , s łowem  spraw om  na jb liższym  każdej kob ie ­
cie. P rzyk ła d  cennej in ic ja ty w y  podała w  dysku­
s ji cz łonk in i K o m is ji Z d ro w ia  M R N  w  Poznaniu, 
W a lko w ia k . Dotychczasowe a zy la to riu m  dla g ru ­
ź lik ó w  na Zawadach w  Poznaniu od szeregu la t 
n ie  zaspokaja ło potrzeb z uw ag i na ciasnotę po - 
m.eszczeń W budżecie b ra k  by ło  k re d y tó w  na je ­
go rozbudowę. A k ty w  kob iecy w yszuka ł ko ło  
O bo rn ik  budynek popałacow y. Po trz y ty g o d n io ­
wymi rem oncie  P rezyd ium  M R N  w  Poznaniu

przeniosło  a zy la to riu m  do nowego,, odpow iedniego 
pomieszczenia o d w u k ro tn ie  w iększej ilośc i łóżek.

N arada w ykaza ła  w ie le  dodatn ich  w y n ik ó w  
w  p racy L K  oraz rad narodow ych  i ich p re zyd ió w  
nad w prow adzen iem  kob ie t w  coraz w iększej i lo ­
ści do rad i kom is ji, nad w łączaniem  ich do coraz 
ba rdz ie j ak tyw nego udz ia łu  w  sp raw ow an iu  ko n ­
t r o l i  społecznej.

P ow ażny dorobek m ają organizacje  kobiece 
w o j. poznańskiego w  zakresie wzbogacania fo rm  
i  m etod p racy z cz łonk in iam i rad, w  w iązan iu  ich  
z ko le i z na jszerszym i rzeszami kob ie t p ra cu ją ­
cych zawodowo oraz kob ie t nie p racu jących zawo­
dowo (gospodyń dom owych).

Zarządy L K  w szystk ich  stopni zapraszają na 
sw o je  p lenarne posiedzenia cz łonk in ie  rad. Radne 
p rz y jm u ją  ska rg i i zażalenia w loka lach  L K . Z a ­
rządy  L K  zb ie ra ją  przed sesjam i rad na rodow ych  
radne  bezpa rty jne  i p rzekazu ją  im  uw ag i, spo­
strzeżenia i sp raw y  zebrane w  ram ach o rgan izac ji 

obiecej ja ko  w n iosk i do poruszenia na sesji. Po­
dobn ie  po sesji w ys łuchu ją  sprawozdań z p rzeb ie ­
gu sesji oraz z p racy samej radne j. W  coraz w ię k ­
szej m ierze radne w iążą się z do łow ym i organ iza­
c jam i L K  radam i kob iecym i w  zakładach p ra ­
cy, ko la m i gospodyń w ie jsk ich  w  grom adach oraz 
te re n o w ym i ko la m i L K  w  b lokach dom ow ych

N arada w ykaza ła , że organ izacje  kobiece i  ra ­
d y  narodow e w o j. poznańskiego m ają  szereg n ie ­
w ą tp liw y c h  osiągnięć, ale u ja w n iła  rów n ież, że 
osiągnięcia te są jeszcze n iew spó łm ie rne  do sy tu ­
a c ji i  w ym agań obecnego etapu. D ośw iadczenia 
w iązan ia  się ko b ie t —  radnych  z te renow ym i o r ­
gan izac jam i L K  w ym aga ją  w  m iastach rozbudow y 
te renow ych  k ó ł L K , tak  aby p o k ry w a ły  się one 
z o rgan izacją  ko m ite tó w  b lokow ych . Np. w  Po­
znan iu  na ok. 800 ko m ite tó w  b lo ko w ych  is tn ie je  
ty lk o  ok 300 te renow ych  kó l L K . W  tych  w a ru n ­
kach n iem oż liw e  je s t szersza i pełn ie jsze re a lizo ­
w an ie  vvytycznych ZG  L K  o w spó łp racy te reno­
w ych  kó ł L K  z kom ite tam i b lo ko w ym i. D ośw iad­
czenia te w ym aga ją  w prow adzen ia  w iększej ilo ś ­
ci p rzodu jących kob ie t w ie jsk ich  do GRN i po­
w iązan ia  ich  z g rom adzk im i ko lam i gospodyń 
w ie jsk ich .

P rzyc iągn ięc ie  do p racy w  radach na rodow ych  
najszerszych rzesz ko b ie t wym agać będzie od o r­
gan izac ji L K  poważnej pomocy o rgan izacy jne j 
i  szko len iow e j, np. w  fo rm ie  k u rs o -k o n fe re n c ji, 
u rządzanych w  m ia rę  m ożliw ości z cz ło n k in ia m i 
rad  i ko m is ji na w szystk ich  szczeblach. W ym aga 
to dale j op iek i i pomocy o rgan izacy jne j d la ra d ­
nych ze s trony  w szystk ich  in s ta n c ji L K  przez za­
praszanie na posiedzenia zarządów, in d y w id u a l­
ne rozm ow y, in s tru k ta rz  i zlecenia, w ys łuch iw a ­
n ie  spraw ozdań itp . W ym aga to rów nież, aby 
prezyd ia  rad na rodow ych  w zm ogły w  ram ach 
szkolenia członków  rad i k o m is ji opiekę i pomoc 
d la  kob ie t. W skazyw ał na to przebieg narady, na 
k tó re j w ys tą p ił ob jaw  pew nej ja k  gdyby „bezrad ­
nośc i“  ko b ie t-ra dn ych . W idzą one często w  zak ła ­
dach p racy, w  grom adach i w  m iejscach zamiesz­
kan ia , w  aparacie a d m in is tra cy jn ym  i  gospodar­
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czym  b ra k i i  b łędy. D oc ie ra ją  do ich  przyczyn . 
D ostrzega ją  w rogów  i  szkodn ików , b iu ro k ra tó w  
i  bum e lan tów . Z na ją  k ło p o ty  i po trzeby  ludz i, a le 
n ieste ty, w  w iększości w yp a d ków  „o p o w ia d a ją “  
co n a jw yże j o ty m  na sesjach czy naradach w  sen­
sie „b ia d o le n ia “ . N ie  znają dostatecznie, sw o ich  
obow iązków  i  up raw n ień , n ie  um ie ją  jeszcze po­
s ta w ić  na sesjach ra d y  lu b  przed p rezyd iam i kon ­
k re tn y c h  w n iosków  i dop ilnow ać ich w ykonan ia . 
■Tym na leży tłum aczyć fa k t, że cz ło n k in i ■ PRN  
•w K o n in ie , Z. Jankow ska, m ów iąc w  d ysku s ji 
o p racy  a k tyw u  kobiecego, w  w y n ik u  k tó re j 
przed, 2 tyg o d n ia m i pow sta ła  w  grom . Posada 
spó łdz ie ln ia  p rodukcy jna , „ in fo rm o w a ła “  naradę, 
że w  in n e j grom adzie praca ta n ie  dała w y n ik u , 
bo sołtysem  w  n ie j je s t ku ła k , k tó ry  n ie  w y k o n u ­
je  sw oich obow iązków  wobec państwa, a jego żo­
na u p ra w ia  w rogą agitację. Ob. Jankow ska n ie 
■wiedziała, że ja ko  radna PRN ma p raw o  i  obow ią ­
zek zgłosić na sesji rady  lu b  do p re zyd iu m  w n io ­
sek o na tychm iastow e odw ołan ie  ku ła ka  ze sta­
now iska  sołtysa.

n. STEPOWICZ

H a  co zwróć'ć uw agę w
Realizacja uch w a ły  P rezyd ium  Rządu w  spra­

w ie  jesiennej kam pan i s iew ne j zbiega się w  czasie 
z kam pan ią  wyborczą. Rady narodow e o rgan izu ­
ją c  kam panię s iew ną i śledząc je j przebieg 
muszą w idz ieć i w yko rzys tać  w  sw ej p racy ma­
sowo -  uśw iadam ia jące j w sp a n ia ły  P rog ram  W y­
borczy F ro n tu  Narodowego.

K am pan ia  w yborcza do Sejm u jednoczy dzis ia j 
w szystk ich  p a tr io tó w  w  w alce o w ykonan ie  zadań 
p ro d u kcy jn ych . W yrazem  w y s iłk u  p rodukcy jnego  
w s i pow inno  być przede w szys tk im  spraw ne prze­
prow adzenie  s iew ów  jesiennych i orek przedz im o- 
w yeh. Uchwa.ia P rezyd ium  Rządu w  spraw ie  je ­
s ienne j ka m p a n ii i o rek  p rzedzim ow ych po s ta w iła  
ko n kre tn e  zadania, od w ykonan ia  k tó ry c h  będz.e 
załeża'o w  decydującej m erze w ykonan ie  p lanu  
gospodarczego w  ro ln ic tw ie  w  1953 r.

Tegoroczna kam pania siewna pow inna  być 
przeprow adzona pod hasłem m aksym alnego u ru ­
chom ien ia  rezerw  p ro d u kcy jn ych  tkw iących  w go­
spodarce ro ln e j. W  ty m  celu należy w  dalszym cią­
gu ro zw ija ć  ja k  najszerszą propagandę stosowania
m a te ria łó w  s iew nych k w a lif ik o w a n y c h ------z ia rna
należycie  doczyszczonego i zapraw ionego. Trzeba 
m aksym a ln ie  w ykorzystać s e w n ik i do dokonania 
na ja k  na jw iększe j pow ierzchn i siewu rzędowego. 
N a leży rac jona ln ie  gospodarować nawozam i, a na 
glebach zakwaszonych szeroko stosować w apnow a­
nie. Trzeba dążyć do W ykonania orek przedzim o­
w ych  na całej pow ie rzchn i przeznaczonej pod 
u p ra w y  wiosenne. N ie  można zaponrnać, że w  ro k u  
1950 n ie w yko n a n ie  orek przedz m ow ych w p łyn ę ło  
w  pow ażnym  s topn iu  na zm niejszenie p lonów

Zapewne p rezyd ia  rad  narodow ych  w o j. po­
znańskiego z Prez. W oj. RN na czele w yciągną 
z fa k tó w  podobnej „bezradnośc i“  i  „b ia d o le n ia “  
cz ło n k iń  rad  czy k o m is ji odpow iednie  w n iosk i co 
do p racy szko len iow e j. Będą p iln ie j i  ba rdz ie j 
w n ik l iw ie  w s łuch iw ać się w  g losy mas, w  k r y ty ­
czne g losy ich  p rzeds taw ic ie li. Będą bardz ie j te r­
m inow o  i p o lityczn ie  s łuszn ie j ro zp a tryw a ć  spra­
w y  przez n ich w ysuwane.

W y n jk i i  dośw iadczenia p racy ko b ie t w  radach 
na rodow ych  w  św ie tle  poznańskie j na rady  pom o­
gą n ie w ą tp liw ie  o rgan izac ji L K  oraz radom  n a ro ­
d o w ym  i  ich  p rezyd iom  w  ca łym  k ra ju  we w łą ­
czeniu ko b ie t do coraz ba rdz ie j czynnego udz ia łu  
w  życiu  gospodarczym, k u ltu ra ln y m  i  p o lity cz ­
n y m  na każdym  teren ie . Dośw iadczenia te staną 
się w  poważnej m ierze w skazów ką i  pomocą 
w  naw iązan iu  podobnej, od s tro n y  fo rm  i  m etod, 
w spó łp racy  p rezyd iów  rad  narodow ych  z in n y m i 
o rgan izac jam i m asow ym i: zw iązkam i zaw odow y­
m i, Z w iązk iem  Samopomocy C h łopsk ie j czy Z w ią ­
zk iem  M łodz ieży P o lsk ie j.

jesiennej kam p an ii siewnej
w  ro ku  1951. Zasiew y wiosenne w  u b ie g łym  ro k u  
przeprowadzone ty lk o  na w iosennych o rkach  po­
g łę b iły  n iekorzystne  s k u tk i jesienne j suszy. N a leży
0 tym  pam iętać, pon iew aż w  ty m  ro k u  ze w zględu 
na duże opady są trudnośc i w  przeprow adzan iu  
o rek przedzim ow ych.

N ależy w alczyć w  ro ku  bieżącym  o zagospoda­
ro w an ie  is tn ie jących  jeszcze w  n ie k tó rych  w o je ­
w ództw ach odłogów. Trzeba dążyć do zw iększeń.a 
pow ie rzchn i pod zasiewam i ro ś lin  ole stych. Do 
w ykonan ia  tych  zadań państwo pos taw iło  do dys­
pozyc ji ch łopów  pracu jących poważne środk i p ro ­
d u k c ji w  postaci zaopatrzen ia  w  m a te r ia ł s ie w n y  
k w a lif ik o w a n y , w  naw ozy sztuczne, k re d y ty , m a­
szyny i narzędzia ro ln icze.

W  osta tn ie j dekadzię s ie rpn ia  i p ie rw szych  
dn:ach września w  ca łym  k ra ju  o d b yw a 'y  się po­
w ia to w e  z jazdy przodu jących chłopów , organizo­
w ane przez prezyd ia  rad narodow ych i ZSCh. 
Z jazdy  chłopskie m ia ły  na celu przeanalizow an e 
sposobów uruchom ien ia  is tn ie jących  rezerw  p ro ­
d u kcy jn ych , k tó re  pomogą w  podn iesien iu  w y d a j­
ności p lo n ów  o 1 q z ha.

W  zjazdach w z ię ły  udz ia ł tysiące przodu jących  
chłopów. W większości sp e łn iły  one sw oje zada­
nie, u ja w n iły  w ie le  b raków  i n iedociągnięć w  p ra ­
cy aparatu  adm in 's tracy jnego  i  spółdzielczego, 
w skaza ły  źród ła  tych  b ra kó w  oraz sposoby ic h  
usunięcia , a przede w szys tk im  w skaza ły  sposoby 
osiągnięcia wyższej w yda jności z hektara.

W  pow. O bo rn ik i, w o j, poznańskie, fre kw e n c ja  
b y ła  duża. W idać b y ło  znaczny odsetek ko b ie t
1 m łodzieży.- D yskus ja  sta ła na w ysok im  pozio-
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m ie. O bradu jący  na zjeździe ch łop i w ys tosow a li 
l is t  do P rezyden ta  B o les ław a B ie ru ta .

Jednak w  n ie k tó ry c h  p o w ia tach  z jazdy n ie  zo­
s ta ły  na leżycie  zorgan izow ane. Np. w  pow. O strów  
W łkp . s tw ie rdzono  m ałą. frekw enc ję . D yskusja  na 
zjeździe pozbawiona była  akcentów  m ob ilizu jących . 
D ysku tu ją cy  ch łop i n ie  ustosunkow a li się do za­
gadnień skupu zboża, mięsa, m leka i z iem n iaków . 
Na zjeździe n ie  by ło  przewodniczącego P rezyd ium  
PRN, ani jego  zastępcy, ani sekretarza. Jedynym  
z członków  P rezyd.um , k tó ry  uczestn iczył w  z jeź- 
c>zie, b y ł k ie ro w n ik  W yd z ia łu  .R o ln ic tw a  i  L e ś n i-  
c.wa.

U czestn icy narad pow ia tow ych , a k tyw iśc i i przo­
d u ją cy  ch łop i p rzenos ili pod ję te  rezo luc je  i uchw a­
ły  na zebran ia  g rom adzkie , na k tó ry c h  dla po p a r­
t a  P ro g ra m u  W yborczego F ro n tu  N arodow ego 
i  na cześć X IX  Z jazdu  W K P(b) pode jm ow ane b y ły  
liczne  zobow iązania.

Zgodnie z uchw ałą  P rezyd ium  Rządu 5 w rześ­
n ia  przeprowadzona została k o n tro la  p rzygo tow a­
n ia  do jes ienne j k a m p a n ii s iew ne j. U ja w n io n e  
wówczas b ra k i i  n iedociągnięcia  ju ż  się poprzednio  
p o w ta rza ły . S tąd w n iosek, że p rezyd ia  rad  n a ro ­
dow ych  jeszcze w  n iedostatecznym  s topn iu  reagu ją  
na b łędy  w łasne j p racy  o raz w  n iedosta tecznym  
s topn iu  w yc ią g a ją  słuszne w n io s k i zm ie ­
rza jące do ich  lik w id a c ji.  Np. z te renu w o j. łódz­
k iego sygnalizow ano, że W yd z ia ł R o ln ic tw a  i Leś­
n ic tw a  P rezyd ium  PR N  w  Łasku za m ało in te re ­
sow ał się p rzyg o to w a n ia m i do s iew ów . Ńa 700 
p ry w a tn y c h  s ie w n ikó w  zna jdu jących  się w  pow. 
»askim poważna ich  część by ła  n ie w yre m o n to w a - 
na. N ie  spow odow ano, b y  na czas zostało w y m ió - 
cone zboże k w a lifiko w a n e . N ie  zarezerwow ano 
rów n ież  naw ozów  sztucznych dla gospodarstw  re ­
p ro d u kcy jn ych .

W  w o j. k ra k o w s k im  p rezyd ia  rad  narodow ych  
i  centra la  nasienna n ie  u św ia d o m iły  ch łopów  
gospodarujących in d y w id u a ln ie  i członków  spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  o tym , że dostarczony ma­
te r ia ł s iew ny jes t za liczany na poczet obow iązko­
w ych  dostaw na ró w n i ze zbożem konsum cyjnym . 
D latego też część spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  w o j. 
k ra ko w sk im  w yw ią zyw a ła  się z p lanow ego skupu 
zboża przez dostawę zboża konsum cyjnego, zapo­
m ina jąc  o m łocce m a te ria łó w  s iew nych.

W sku tek  ochłodzenia i  opadów w  po łow ie  
w rześnia  s iew y  jesienne zosta ły pow ażnie  opóź­
nione. W  c h w ili obecnej m am y znaczne ocieple­
nie, k tó re  sp rzy ja  spraw nem u zakończeniu prac 
s.ewnych. N a jba rdz ie j zaawansowane w  p rzeb ie­
gu s iew ów  są obecnie w o jew ództw a : L u b lin , B ia ­
łys tok , Szczecin, Rzeszów, K ie lce , Łódź i Poznań. 
S łab ie j p rzeb iega ły  dotychczas prace s iew ne w  
■woj. k ra ko w sk im , ko sza liń sk im  i  opo lsk im . «

W  obecnej c h w il i  m am y poważne sprzężenie 
jes iennych prac ro ln ych : kończym y s iew y jesienne, 
trw a ją  jednocześnie w y k o p k i z iem n iaków , na leży 
też p rzys tąp ić  do orek p rzedzim ow ych. W  zwi?,zku

z ty m  prezyd ia  rad  narodow ych muszą dołożyć ja k  
na jw iększych  starań, by w szystk ie  te zadania zo­
s ta ły  na czas w ykonane.

Na sesji W oj. R N  w  O lsztyn ie  20 .IX  p o ru ­
szono spraw ę b ra ku  roboc izny do przeprow adzen ia  
w yko p kó w  w  PGR. O kręg i PGR O rneta i G iżycko  
n ie  będą m og ły  w ykopać z iem n iaków  w ła s n y m i 
s ilam i. R adny W oj. R N  ob. K ila ń c z y k  i ¡nni  
zgodnie s tw ie rdza ją , że pomoc gospodarstwom, 
pańs tw ow ym  w  w yko p ka ch  je s t kon ieczna i trzeba  
ją  zawczasu przygotow ać. W  zw iązku  z ty m  przedi 
P rezyd ium  W oj. RN w  O lsztynie, ORZZ, ZM P, 
Z 3C h  i in n y m i o rgan izacjam i m asow ym i stanę ło  
zadanie zapew nien ia  zb io ru  okopowych w  PGR.

Trudności z w yko p ka m i w  gospodarstwach pań­
s tw ow ych  będą rów n ież w  w o j. gdańskim , kosza­
liń s k im , w ro c ła w sk 'm . P rezyd ia  W oj. RN p o w in -  
n y ju ż  posiadać k o n k re tn y  p lan  pom ocy społecznej, 
a w szystk ie  organizacje i zak łady p racy  muszą 
w iedzieć, k ie d y  i gdzie m ają  p rzy jść  z pomocą. Ze 
s tro n y  k ie ro w n ic tw a  gospodarstw  PGR -należy za­
wczasu zapewnić odpow iednie w a ru n k i bytow e  d la  
przy jeżdża jących  ekip , równocześnie p rzygo tow u ­
jąc  się o rgan izacy jn ie  do w łaściw ego pok ie row an  a 
pracą tych  ekip.

W  okresie  nasilen ia  w yko p kó w  na leży dop ilno ­
wać sprawnego przeb iegu prac w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych , zw raca jąc szczególną uwagę na ja ­
kość prac w yko n yw a n ych  przez PO M  i  GOM.

N ie  można zapomnieć o konieczności c iągłego 
poszukiw an ia  i l ik w .d a c ji w y k ry ty c h  w  okresie  
pcac w yko p ko w ych  ogn isk s to n k i z iem niaczane j, 
a w  zw iązku  z ty m  u a k tyw n ie n ia  dzia ła jących p rzy  
prezyd iach rad narodow ych k o m is ji nadzw ycza j­
nych  do zw alczania stonki.

Bardzo w ażnym  czynn ik iem  og ran : czającym  
w  pow ażnym  s topn iu  rozpowszechnienie się s to n k i 
w  ro ku  p rzysz łym  będzie staranne w yb ra n ie  ziem ­
n ia kó w  i usunięcie z pola naci ziem niaczanej (k ię— 
b r .v), W  ten sposób u n ikn ie m y  samosiejek, k tó ra  
szczególnie na polach zarażonych są ogniskiem , 
gdz e żeru je  p ierwsze pokolen ie  s tonk i w  ok ,_ia 
w iosennym . D latego służba ro lna , a przędą 
w szys tk im  służba ochrony ro ś lin  pow inna  zw róc ić  
na to szczególną uwagę.

W  zagospodarowaniu od łogów  uzyska liśm y 
w iosną br. poważne osiągnięcia. O koło  67% ogól­
nego stanu od iogów  w  okresie  w iosennym  zostało 
obsianych  lu b  też u p ra w io n y c h  i p rzyg o to w a ­
nych  do zasiewu jesien ią . P rzy  zagospodarow aniu 
od łogów  p racu je  ponad 2.700 zespołów up raw o­
w ych . Poważne w y n ik i w ykaza ły  na tym  odc inku  
w o jew ództw a : o lsz tyńsk :e, szczecińskie i gdańskie.

W  w o j. b ia łos tock im  p o w ia ty  i gm iny  posiada­
jące dostateczną ilość s iły  roboczej, a sąsiadujące 
z pow ia tam i o dużej ilośc i odłogów o rgan izow a ły  
„zespo iy w ypadow e“ . W  ten sposób w  pow. E tk  
pow . augustow ski sąsiadujący z L .k iem  z lik w id o ­
w a ł ponad 450 ha odłogów, a pow. g ra je w sk i po­
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nad 150 ha, zaś pow. suw a lsk i z lik w id o w a ł 220 ha 
od łogów  w  pow. go łdapskim . P rezyd ia  ra d  n a ro ­
dow ych  w  tych  pow ia tach  p o w in n y  dop ilnow ać, 
b y  zagospodarowane ziem ie nadal b y ły  w  up raw ie .

N ależy s tw ie rdz ić , że n ie k tó re  ra d y  narodow e 
n ie  docenia ją  w ażności l ik w id a c ji odłogów . P rz y ­
k ładem  tego może być b ra k  p lanu zagospodaro­
w an ia  odłogów w  tych  re jonach, gdzie jeszcze 
od łog i is tn ie ją , n iedostateczna op ieka nad zespoła­
m i u p ra w o w ym i, dopuszczenia w  n ie k tó rych  p rz y ­
padkach do zrzekania się g ru n tó w  dz ie rżaw ionych 
z Państwowego Funduszu Z iem i.

Jeszcze w  bieżącej ka m p a n ii s iew ne j trzeba 
dokonać rzete lnego przeglądu stanu od łogów  w  
te ren ie  i przez usta len ie  p lanu  zagospodarowa­
n ia  znaleźć s ta łych  op iekunów  tych  g run tów . T rze­
ba otoczyć sta ranną opieką o rgan izacy jną  i facho­
w ą  w szystk e lik w id u ją c e  od łogi zespoły, spół­
dz ie ln ie  p rodukcy jne  i pozostałych uży tko w n ików . 
N a leży  sta le ko n tro lo w a ć  w  te ren ie  w yko n yw a n ie

M. W IŚNIEW SKI

u ch w a ły  P rezyd ium  Rządu z 5 .IV  b r. w  sp raw ie  
zagospodarowania odłogów.

O p lon ie  ro ś lin  up raw nych  ro ku  1953 zade­
cydu ją  w  pow ażnym  s topn iu  w  czas w ykonane 
o rk i przedzim ow e. Pracę organ izacy jną  i  uśw ia ­
dam ia jącą s łużby ro ln e j rad  narodow ych na leży 
sk ie row ać ku  zabezpieczeniu w ykonan ia  o rek  
p rzedz im ow ych  m o ż liw ie  na ja k  n a jw ię kszym  
obszarze przeznaczonym  pod zasiewy ja re . W skazu­
ją c  b łędy  u b ieg łych  la t  w  ty m  zakresie na leży  
dotrzeć do św iadomości każdego chłopa i członka 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j z przekonan iem  o ko ­
nieczności w ykonan ia  tego najn iezbędnie jszego 
w  c h w ili obecnej zabiegu agrotechnicznego.

R ady narodow e m ając przed sobą w ytyczne  
P rogram u W yborczego F ro n tu  Narodowego p o w in ­
n y  ja k  n a jin te n syw n ie j o rganizow ać masy pracu­
jącego ch łopstw a do w a lk i o pełne w ykonan ie  za­
dań jes iennych w  ro ln ic tw ie , o w zrost p ro d u k c ji 
ro ln e j.

W zm ocnić kontrolę rad narodow ych  
nad w ykonyw aniem  obow iązków  wsi w obec państw a

Obecnie w  całym  k ra ju  trw a  w a lka  o w ykona­
n ie  p lanów  obow iązkow ych dostaw  zboża, żywca, 
m leka  i z em niaków  oraz o w ykonan ie  poda tku  
gruntow ego. Na radach narodow ych ciąży od- 
pow .edzia lność za pełne i  te rm in o w e  w y k o n y ­
w an ie  p lanów  obcw  ązkow ych dostaw, p lanów  za­
pew n ia jących  podstaw owe a r ty k u ły  żyw nościow e 
d la  ludności naszych m iast, d la k lasy  robotn icze j 
budu jące j p rzem ysł —  podstawę naszego rozw o ju , 
naszej_ s iiy  gospodarczej i obronnej.

Już dziesięć pow ia tów  p rzekroczy ło  90% 
rocznego p lanu  obow iązkow ych dostaw i zw o l­
n ionych  zostało z m ia rek i odsypów. P om yśln ie  
przebiega skup zboża w  w o j, lube lsk im , k tó re  w e 
w rześn iu  w ysunęło się na I m iejsce w  k la s y fik a c ji 
ogó lno kra jo w e j. Jednak te pom yślne w y n ik i dzia­
ła lności rad w skupie zboża n ie  mogą nam  przesło­
n ić  fa k tó w  ich n edostateeznej tro sk i o w yko n yw a ­
n ie  p lanu  gospodarczego wsi na innych  odcinkach.

Zapomniano o skupie żywca

P rezyd ia  w ie lu  p o w ia tow ych  rad  narodow ych , 
n ie  m ów iąc ju ż  o gm innych , n ie  ana lizu ją  p rz y ­
czyn n isk iego  w yko n a n ia  p lanu  obow iązkow ych  
dostaw  żywca i n ie szukają p rzyczyn takiego 
etanu. Co gorsze, n iek tó re  z n ich  n ie  zada­
jąc  sob e tru d u  samodzielnego znalezienia p rzy ­
czyn p rz y ję ły  fa 'szyw ą argum entację  w ym yś loną  
d la  ła tw o w ie rn ych  przez w roga klasowego. M ó w i 
się w ięc, że św in ie  n ie  u ros ły . Pow tarza  się rów nież, 
że b ra k  paszy, chociaż każdy w ie, że s ta rych  z iem ­

n ia kó w  przew ażnie  sta rczyło , a państw o udz ie la  
hodow com  znacznej pom ocy paszowej, no i  w e 
w rześn iu  pow o ływ an ie  się na b ra k  paszy jes t 
w p ros t kp iną . N ie k tó re  je dnak  p rezyd ia  stosują 
taką  „a rgum en tac ję “  zezwalając jednocześnie na 
ubó j w ie lu  sztuk ku łakom  n ie  w yko n u ją cym  sw ych 
obow iązków  wobec państw a. W  gm. Pobiedziska, 
pow . Poznań, k u ła k  M ic h a ł Sas nie sprzedał pań ­
s tw u  ani jedne j św in i. P rzym knąw szy na to oczy 
tam tejsze P rezyd ium  GRN le kką  ręką, ja k  to s.ę 
m ów i, pozw o liło  m u na ubój 846 kg  żywca.

N aw et w  w o jew ódz tw ie  opolskim , k tó re  w ed ług  
stanu na 31 lipca  za jm u je  I  m iejsce w  ska li k ra jo ­
w e j, obok p o w ia tów  p rzodu jących  — K lu c z b o rk  
67,7% planu rocznego i 102,9% planu na lip ie c  —  
w id z im y  ta k ie  p o w ia ty , ja k  S trze lce O po lsk ie  
51% p lanu  rocznego i 56,8% p lanu na lip ie c  i Rac -  
b ic z  48% p lanu  rocznego i 53,3% p lanu  na lip ie c .

W ie le  m ów iące będzie tu  po rów nan ie  w y n ik ó w  
w  w o j. opo lsk im  i w o j. b ia łostock im . Z po rów na­
n ia  w yn ika , że s to jący na jn iże j w  tabe li w y n ik ó w  
w  w %. opo lsk im  pow. R acibórz jest lepszy od 
najlepszego p o w ia tu  w  w o j. b ia łos tock im , t j .  od 
pow . A ugustów , k tó ry  do 31 lipca  p lan  roczny w y ­
ko n a ł w  47,6%, a p lan na lip ie c  w  38,6%. W  w o j. 
b ia łos tock im  na sam ym  końcu w lecze się pow. B ia ­
łys tok , pow ia t, k tó ry  jes t n a jb liże j P rezyd ium  W oj. 
R N  i n ie  ma chyba trudnośc i w  uzyskan iu  pom ocy 
in s tru kcy jn o -o rg a n iza cy jn e j. Co w ięce j, p o w ia t 
B ia łys to k  ma przecież, tak  ja k  żaden in n y  p o w ia t 
w  ty m  w o jew ództw ie , m ożliw ość w sp ieran ia  a k ty ­
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w u  rad  w  jego p racy w  grom adach ak tyw em  ro ­
bo tn iczym  B ia łegostoku.

N ie  jes t ró w n ie ż  dobrze w  w o j, w arszaw skim , 
gdzie p o w ia ty  O strów  Maz., W ęgrów  i  G ró jec m a ją  
b. n isk i p rocen t w ykonan ia  p lanu  rocznego.

F a k ty  w skazują, że w  w ie lu  w o jew ództw ach  są 
pow ia ty , k tó re  n ie  w yko n u ją  p lanu. W iedzą
0 tym  p rezyd ia  W oj. RN, w iedzą, oczyw iście; p re ­
zyd ia  PRN, w iedzą o ty m  przede w szys tk im  pe ł­
nom ocnicy CUS. Jak dotąd, n ie  zrob iono zby t w ie ­
le , by  ten stan ra d yka ln ie  zm ienić, choć m oż liw o ­
ści dokonania zm ian na lepsze is tn ie ją .

W w o j. lube lsk im , gdzie procent w ykonan ia  n ie  
na leża ł do najlepszych, n ie k tó re  p o w ia ty  p o tra f i ły  
ju ż  prze jść do o fensyw y, k tó re j dobre w y n ik i 
w skazu ją  p rocen ty  w ykonan ia  p lanu. Tak w ięc 
pow. L u b lin , k tó ry  m ia ł zaległości z ub ieg łych  
m iesięcy, p lan  s ie rp n io w y  w yko n a ł w  150%; 100% 
p rze k ro czy ły  rów n ież  w  tym że w o jew ódz tw ie  po­
w ia ty  Tomaszów i  W łodawa.

Gdzie szukać przyczyn niewykonywania planu

Dlaczego po w s ta ły  ta k  znaczne zaniedbania, 
dlaczego w ie le  p o w ia tów  n ie  w yko n u je  p lanów  
obow iązkow ych dostaw żywca?

P rzyczyn  tego s tanu na leży szukać w  niedo­
statecznej p ra cy  p rezyd iów  rad, k tó re  n ie  nauczy­
ł y  s ę  jeszcze p lanow o  organ izow ać sw ej p racy
1 obok przeprow adzan ia  ,,a k c ji“  czuwać nad w y ­
konyw an iem  przez w ieś tych  obow iązków , k tó re  
n a ło ży ły  ustaw y.

P rezyd ia  n ie  o rgan izu ją  jeszcze w łaśc iw ie  p ra ­
cy  uśw iadam ia jące j, n ie  w łącza ją  do je j p row a ­
dzenia radnych, n ie  czuw ają nad w yp e łn ie n ie m  
obow iązków  w  p ie rw szym  rzędzie przez ak tyw , 
przez cz łonków  prezyd iów , radnych, prezesów 
ZSCh itp .

K a ry  adm in is tracy jne  albo w  ogóle n ie  są sto­
sowane, albo stosuje s ię je  w  śmiesznie n isk im  
w ym iarze , albo orzeka się je  i  n ie  w ykonu je . T a k  
w  w o j. bydgosk im  ko leg ia  ka rn o -a d m in is tra cy jn e  
za n iew ykonan ie  dostaw  żyw ca stosow a ły  k a ry  
15 dc 30 zł. W  gm in ie  S trza łkow o  pow. W rześnia 
ko le g iu m  uka ra ło  k u ła k a  G ibowskiego,' w łaścic ie la  
30-hektarow ego gospodarstwa, k tó ry  zalega n ie  
ty lk o  z dostawcą żywca, ale rów n ież  m leka  i zboża, 
g rzyw n ą  w  wysokości aż... 40 zł.

W g m in ie  B ia ła , pow . P łock, w  czasie przepror- 
w aćzane j tam  k o n tro li stw ierdzono, że z dostawą 
żyw ca zalega 14 sołtysów , 5 radnych  i 10 preze­
sów  ZSCh. N ic  p rze to  dziwnego, że tam , gdzie się 
me lam ie  oporu ku ła kó w , gdzie a k ty w  daje. z ły  
p rzyk ła d , skup  „n ie  id z ie “ .

R ady narodow e w ciąż jeszcze w  niedostatecz­
n ym  s to p n iu  czuw a ją  nad pracą de legatów  CUS. 
D la tego też k a rto te k i w  delegaturach w  w ie lu  
przypadkach  n ie  są prow adzone bieżąco, delega­
c i CUS nie śledzą, czy w ysłane przez n ich  upom ­

n ien ia  odn ios ły  sku tek, n ie  s ta w ia ją  w n io skó w  
o uka ran ie  ro ln ikó w .

N ależy tu  podkreślić , że w  s tosunku do dele­
g a tu r CUS ra d y  narodow e m ają  obow iązek n ie  
ty lk o  kon tro low ać  ich  pracę, ale ściśle z n im i 
w spółpracow ać, pomagać im  w  p rze ła m yw a n iu  
trudnośc i, instruow ać, wesprzeć, gdzie tego zacho­
dzi potrzeba, a u to ry te tem  organu w ładzy.

Prezydia, przede w szystk im  GRN, muszą w spól­
n ie  z de legatam i CUS bacznie czuwać, by  upom ­
n ien ia  n ie  sz ły  w  zapom nienie, b y  po upom nien iu , 
gdy  ono nie odnosi sku tku , w zyw ać ociągającego 
się do złożenia w yjaśn ień , a następnie, gdy i to  
n ie  pomaga, karać.

Należy zabezpieczyć pełne wykonanie 
obowiązkowych dostaw mleka

Co do m leka, to są jeszcze prezyd ia  ra d  naro­
dow ych  i  delegaci CUS, k tó rz y  nie zdąży li do te j 
p o ry  „rozeznać te re n u “ . Św iadczy o ty m  choćby 
fa k t n ienadsy łan ia  spraw ozdań z przeb iegu obo­
w ią zko w ych  dostaw m leka. F akt, że sp raw ozdań  
n ie  nadsy ła ły  w o jew ództw a : b ia łostockie , lu b e lsk ie  
i  o lsz tyńsk ie  św iadczy, iż w  tych  w o jew ództw ach  
p rezyd ia  rad  narodow ych i pe łnom ocn icy CUS n ie  
m a ją  odpow iedn ie j sprawozdawczości, a w ięc i da­
nych, by  k ie row ać obow iązkow ym i dostaw am i 
m leka.

Skup m leka pow in ien  być w yko n yw a n y  stale, 
system atycznie. W ie le  p rezyd iów  rad zapom ina
0 ty m  i  n ie  ana lizu je  system atycznie, co pew ien  
czas, ja k  są rea lizow ane obow iązkow e dostaw y 
m leka. Są prezyd ia , k tó re  n ie  reagu ją  naw et na 
jasno d la n ich w idoczny fa k t n iezm ie rn ie  n isk iego  
p rocen tu  w ykonan ia  obow iązkow ych  dostaw m le ­
ka. Np. P rezyd ium  PRN  w  T u rk u  n ie  poczyn iło  
pow ażnie jszych k ro k ó w  organizacyjnych', m im o, iż  
w ie , że p lan  dostaw m leka w  s ie rpn iu  p o w ia t w y ­
ko n a ł za ledw ie  w  27%. To samo można pow ie­
dzieć o pow. k a lis k im  i pow. h rub ieszow skim .

A  przecież is tn ie ją  rea lne m ożliw ości g ru n to w ­
ne j zm iany tego stanu. A b y  to  uzasadnić w ys ta r­
czy porów nać w ykonan ie  p lanu  w  pow ia tach W y­
rz y s k  i W łoc ław ek w  w o j. bydgosk im : p ie rw szy  
w yko n u je  p lan  dustaw  w  80,4%, d ru g i w  53% 
(stan m iesięczny za lip iec). W  pow iecie W yrzysk  
d z ię k i lepszej p racy  o rgan izacy jne j p rocent n ie  
dostarczających m leka spadł do 15,2%, podczas 
gdy w  pow. W łoc ław ek w  ty m  sam ym  czasie w y ­
nosił-jeszcze 58,1%.

Trzeba w ięc zanalizować w  każdym  pow iecie
1 w  każdej gm in ie  na posiedzeniu prezydium , 
z udz ia łem  k ie ro w n ik a  zakładów  m leczarskich 
i  osób prow adzących z lew nie, z udzia łem  przede 
w szys tk im  gm innego delegata CUS dlaczego to  
skup „n ie , id z ie “ . P rzyczyny  n ie w ą tp liw ie  się zna j­
dą. Podstawą jest z re g u ły  zw racanie  dotąd jeszcze
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I
■ Ebyt m ale j uw agi na skup m leka przez prezyd ia  rad 
¡narodowych. N .e bez w in y  są i de lega tu ry  CUS, 
¡które nie składa ją  w n iosków  o ukaran ie  ro ln ik ó w  
¡lekceważących sobie obowiązek dostaw m leka, a po 
(wysłaniu upom nień n ie  sprawdzają, ja k i odn ios ły  
sku tek. N ie jeden grzech znajdzie się i  na koncie 
zakładów  m leczarskich, k tó ry m  jeszcze w ie le  p re ­
zyd ió w  rad  narodow ych n ie  w y ja śn iło  ich ro l i  
d k tó re  gdz'eniegdzie n ie  uważają za stosowne 
w spółpracow ać z prezyd iam i rad i delegatam i 
CUS. Zdecydowane prze’amanie tak ich  tenden­
c j i  w  zakładach m leczarskich n ie w ą tp liw ie  p rzy ­
czyn i się do szybszego n a d ro b ie n i dotych­
czasowych zaległości w  w ykonan iu  p lanu stw a­
rza ją c  m ożliw ości szybkiego reagowania na n ie ­
w yko n yw a n ie  obow iązków  i  uspraw nia jąc spra­
wozdawczość, bez k tó re j niesposób przeprowadzać 
fin a ł zę i wysnuwać konkre tne  w n iosk i co do p racy 
o rgan izacy jne j.

1 Prezydia pow ia tow ych  i  w o jew ódzk ich  rad po­
w in n y  nadzorować orzecznictwo ka rn o -a dm in i­
s tra cy jn e  w  gm inach. N ie  mogą się pow tarzać 
p rzyp a d k i w ym  erzania kar, z k tó rych  ku łacy  so­
b ie  kp ią . A  taką  w łaśnie karą, ja k b y  specja ln ie 
na kp in y , by ła  np. kara  25 zł w ym ierzona  A n ­
ton iem u  B laszczakow i (gm. Goszczanów, pow. T u ­
rek ), posiadaczowi 4 k rów , k tó ry  dotąd n e do­
s ta rczy ł ani l i t r a  m leka. Niesposób to le row ać d łu ­
żej jaw ne lekceważenie ustawowego obow iązku 
dostaw y m leka. -

Czuwać nad pełną realizacją 
obowiązkowych dostaw zboża

Chociaż we w rześniu przebieg skupu zboża jest 
stosunkowo pom yślny i to  także w  w o jew ództw ach: 
o lsz tyńsk im , gdańskim , rzeszowskim , kosza liń­
sk im  i bydgoskim , k tó re  p lanu sierpniow ego nie 
w yko n a ły , to  jednak fa k t ten n 'e  pow in ien  usy- 
p.ać czujności rad narodowych. Trzeba pamiętać, 
że obok chłopów  mało i ś rednioro lnych, k tó rz y  
w y k o n u ją  sw ój obowiązek, są gospodarstwa ku ­
łack ie , a ku lący  n ie  śpieszą się zbytn io  z dostar­
czeń em państw u zboża. Należy zw rócić baczną 
■uwagę na ro ln ikó w  dotąd uchyla jących się w  róż­
n y  sposób od w ype łn ian ia  obow iązków  wobec 
państw a. Do n ich w  p ie rw szym  rzędzie p o w in n y  
być stosowane represje ka rno -adm in is tracy jne .

W  poszczególnych w o jew ództw ach są p o w 'a - 
ty , w  k tó rych  skup przebiega znacznie s łabie j n iż  
■w innych  pow iatach tego samego w ojew ództw a.

Trzeba, b y  w zorem  dobrych doświadczeń 
ub iegłego roku  prezyd ia  W oj. RN z w ró c iły  
szczególną uwagę na najsłabsze pow ia ty , a p rezy­
d ia  PRN na najsłabsze gm iny. S to jącym  na js ła ­
b ie j o rgan izacy jn ie  trzeba pomóc. N ie ty lk o  k r y ­
tykow ać, me ty lk o  w ysyłać inspekto rów  do skon­
tro lo w a n ia , ale przede w szystk im  w ysłać in s tru k ­
to ra , w y jaśn ić  p rezyd ium  GRN, w  ja k i sposób po­
w in n o  zorgan zować sobie pracę.

Pamiętać również o ziemniakach 
i podatku gruntowym

Równocześnie ze skupem  zboża, równocześnie 
z w ykonyw an iem  stałego obow iązku dostaw y żyw ­
ca i m leka w ieś re a lizu je  dostaw y z iem n iaków  
i  w płaca podatek g run tow y . P rezyd ia  rad  naro­
dow ych muszą pam iętać o w szystk ich  tych  obo - 
W.ązkach w si i  czu jn ie  strzec w yko n yw a n ia  
p lanów . . u

Z poda tk iem  g ru n to w ym  n ie  je s t n a jle p ie j. 
P rezyd ia  m ało troszczą się o jego w ykonan ie . 
W  w ie lu  gm inach księgi b iercze n ie  są prow adzo­
ne bieżąco. Praca w ydz ia łów  poda tków  w ie js k ic h  
od dawna nie by ła  analizowana. P rezyd ia  zda­
ją  się n ie  w idzieć, że w łaśn ie  obecnie, gdy w ieś  
n a jin ten syw n ie j w ykonu je  sw oje obow iązk i wobec 
państw a i ma pieniądze, is tn ie ją  odpow iednie  w a­
ru n k i do regu low an ia  należności finansow ych.

Podatek g ru n to w y  w  w ie lu  pow iatach w p ły w a  
słabo. Np. w  pow. M ińsk  M azow iecki do 16 wrześ­
n ia  roczny w y m ia r poda tku  zrea lizow any zosta ł 
zaledwie, w  35%. ' •

W  końcu września skup z iem n iaków  zaczął 
p rzyb ie rać  na sile. Gromada Janiszewo w  pow . 
O strów  i spó łdzie ln ia  p rodukcy jna  D z ie ln ik i; 
w  pow. Środa w yko n a ły  już  roczne p la n y  dostaw i 
W  ska li k ra jo w e j na czoło w ysunę ły  się w o j. W ar­
szaw skie i w o j. gdańskie. Dobrze p rzygo tow any 
je s t skup w  pow. ryp iń sk im , gdzie sporządzono 
ope ra tyw ne  miesięczne p la n y  . dostaw, i  p lany , 
dzienne. Dobrze zorganizowało dostaw y Prezyd ium ; 
GRN w  Służewie, pow. A leksandrów  K u ja w s k i*  
k tó re  ściśle w spó łpracu jąc z tam te jszym  g m in ­
nym  pe łnom ocn ik iem  CUS opracowało dokładne 
p la n y  dostaw i  zaopin iow ało w szystk ie  odw ołan ia .

Jednak w  p rzygo tow an iu  i  o rgan izac ji o b o - 
w i^zko w ych  dostaw z iem n iaków  zanotowano lic z ­
ne b ra k i, rady  narodow e n ie  wszędzie d o p il­
n o w a ły  w łaściw ego w ykonan ia  prac przygo­
tow aw czych. W  znacznej części gm in  w o j. 
bydgoskiego n ie  postarano się o sporządzenie, 
w ykazów  ro ln ik ó w  zalegających z dostaw am i 
jeszcze z ub. roku . W  gm. B ia ła , pow. Radzyń* 
jeszcze 24 -września w  b iu rze  gm inne j de lega tu ry  
CUS leżało 400 zaw iadom ień o obow iązkow ych do­
stawach z iem niaków , k tó rych  „n ie  zdążono“  dorę­
czyć tam te jszym  chłopom. Podobna sytuacja  ja k  
w  gm. B ia ła  is tn ie je  jeszcze w  innych  gm inach 
w o j. lubelskiego, ponadto w  pow. s ta rachow ick im ,
-a praw dopodobnie  i w  innych  pow iatach.

B ra k  k o n tro li nad aparatem  skupu ze s tro n y  
k o m is ji rad  narodow ych i  p re zyd ió w  w idoczny  
je s t już obecnie także w  to ku  p rzy jm ow an ia  z iem - 
n  aków  przez GS. Np. w  gm. Łysobyk i, pow. Ł u ­
ków , i w  gm in ie  Łyszkow ice, pow . Łow icz, GS 
p rz y jm u ją  z ie m n ia k i n ie przebrane, zanieczyszczo­
ne, w  znacznej części n ie  nadające się do spożycia, 
gdy  tymczasem z iem n iak i p rzy jm ow ane  w  ram ach 
obow iązkow ych* dostaw  p o w in n y  być w  zasadzie 
ty p u  konsum cyjnego.
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Z innych  ba rdz ie j typ o w ych  zaniedbań, na k tó re  
p rzy  k o n tro li  trzeba zw róc ić  uwagę, w a rto  w y m ie ­
n ić  w yznaczanie  te rm in u  dostaw y na jeden dzień 
d la  całej g m iny , w yznaczanie  te rm in u  dostaw y 
z b y t późnego (np. ty lk o  na 30 październ ika), b ra k  
dok ładnego oznaczania te rm in u  dostaw y (np-. do­
s tarczyć w  lis topadzie).

A b y  n ie  zda rza ły  się ta k ie  p rzyp a d k i, aby apa­
r a t  skupu  u s p ra w n ił swą pracę, po trzebna  jest! 
k o n tro la  ze s tro n y  k o m is ji i  p re zyd ió w  rad.

Co powinny robić kom is je  rad

' P rogram  p rac  k o m is ji —  szczególnie k o m is ji 
ro ln ic tw a  i leśn ic tw a  (ro lnych), hand lu  oraz fin a n ­
sów, budżetu i p lanu  (finansow o-budżetow ych) —- 
d y k tu ją  te podstaw ow e zagadnienia w si, o k tó ry c h  
Wyżej by ła  mowa.

■ K o m is je  p o w in n y  w ięc kon tro lo w a ć  m agazyny, 
do  k tó ry c h  je s t zsypyw ane zboże: czy m agazyny 
są p rzew ie trzane, czy zboże jes t system atyczn ie  
przesypyw ane, by  się nie psuło, czy zastosowano 
odpow iedn ie  środk i p rzec iw ko  szkodn ikom  (w o łko ­
w i  zbożowemu, szczurom itp .).

K om is je  p o w in n y  kon tro low ać, czy ch łop i o trz y -  
rn u ją  bez z w ło k i zapłatę, czy są odpow iedn io  
tra k to w a n i przez W agowych, m agazyn ierów , czy 
W łaściw ie  zorganizow ana je s t praca w  punkc ie  
skupu.

K o m is je  finansów , budżetu i p lanu  p o w in n y  
ko n tro lo w a ć  pracę w yd z ia łó w  poda tków  w ie jsk ich , 
a kom is je  finansow o-budże tow e w  gm inach —  re ­
fe re n tó w  podatkow ych.

K om is je  p o w in n y  kon tro low ać, ja k  p ra cu ją  
p u n k ty  skupu żywca, z lew n ie  m leka  i  m leczarn ie , 
ja k  p racu ją  p u n k ty  skupu  z iem niaków .

Rozpatrywać odwołania, a opornych karać

P rezyd ium  PR N  w  H rub ieszow ie  do końca 
■Sierpnia n ie  ro zp a trzy ło  981 odw ołań od obow iąz­

ko w ych  dostaw  zboża. Jednak z ka ram i P re zyd iu m  
to  pośpieszyło s ę  i to  nie w  stosunku doku-»  
laków , lecz do ch łopów  m ało i ś re d n io ro lnych , 
W  tym że czas e ukarano  20 gospodarzy pon iże j 
5 ha, 22 posiadających od 5 do 7 ha, 26 p o s ia da ją , 
cych od 7 do 10 ha i... za ledw ie  4 ponad 10 ha. 
P rzyk ła d  ten n ie wym aga kom entarzy, natom iast} 
w skazu je  P rezyd ium  W oj. RN w  L u b lin ie  na k o -  
nieczność zanalizow ania  w  ty m  zakresie p ra c y  
P rezyd ium  PRN. ^

P rzy  stosow aniu k a r  trzeba s ta le  parnię-, 
tać  o tym , gdzie jest w róg  k lasow y i w  niegoi 
celn e uderzać. S tosowanie k a r  nie może być bez-, 
m yśine, obliczone na ilość. R ozpraw y przed k o le j  
g :am i k a rn o -a d m in is tra c y jn y m i muszą się stad 
szkołą w ychow an ia  obyw ate lskiego, w  k tó re j w ła -  
dza ludow a  uczy szanowania p ra w  i pokazuje  w ła -  
ściwą drogę postępowania. D latego każdy p rz y p a - 
dek pow in ie n  być p o tra k to w a n y  odrębnie, w  sto­
sunku  do każdej ze spraw  ro zp a tryw a nych  przea 
ko le g iu m  p rezyd ium  GRN czy PRN pow inno  si ą 
starać o zebran ie  obszernego m a te ria łu  pozw ala­
jącego scharakteryzow ać stan m a ją tko w y  ob w in io ­
n a 0- Jego stosunek do zarządzeń w ła d zy  ludo ­
w e j itp . ,

Równocześnie prezyd ia  rad muszą pam iętać, ża 
naw e t najlepsze przeprow adzenie  rozp raw  k a rn o ­
a d m in is tra cy jn ych  n ie  da w łaśc iw ych  re zu lta tó w , 
je że li zasądzone g rz y w n y  nie będą egzekwowane. 
T rzeba w ięc s ta le  czuwać nad ściąganiem g rzy ­
w ien . /

¥

M o b ilizu ją c  a k ty w  do w .ykonyw am a obow iąz­
kó w  wobec państwa w  p ie rw sze j ko le jności, m ob i­
liz u ją c  ch łopów  g łów n ie  przez prow adzenie p ra cy  
m asow o-uśw iadam ia jące j p rezyd ia  n ie  mogą za­
pom inać o stosow aniu ka r wobec opornych. ,

P rezyd ia  rad ja ko  ustaw ow o obowiązane do o r­
gan izow an ia  i dop ilnow an ia  re a liza c ji państw o­
w ych  p lanów  gospodarczych na w si muszą pamię­
tać o sw ych obow iązkach i s ta le  czuwać nad peł­
n ym  w ykonan iem  w szystk ich  p lanów .

Z. MACIEJEWSKI
p rz e w o d n ic z ą c y  P rez . P R N  

w  Ś ro d z ie  W ik p .

*0 um acnianiu i rozwoju spółdzi©lni produlccyfnycli1
w  pow. Środa W lkp .

R ozw ój spółdzie lczości p ro d u k c y jn e j w  pow. 
ń redzk im  od s ie rpn ia  1949 (pow stanie p ie rw sze j 
sp ó łd z ie ln i p ro d u kcy jn e j Zdziechow ice) do m arca 
1951 r. cechowało pow stan ie  25 spó łdz ie ln i, zakła­

d a n ych  żyw io ło w o , bez system atycznego uśw ia ­
dam ian ia  chłopów . Od m arca 1951 r. nastąp iło  po­
ważne osłab ien ie  tempa w  pow staw an iu  now ych  
spó łdz ie ln i. W  okresie  tym  n ie  ży liśm y dostatecz­
n ie  zagadnieniem  spółdzielczości p ro d u kcy jn e j.

P rezyd ium  PRN n ie  p rze ja w ia ło  spec ja lne j 
aktyw nośc i w  sp raw ie  ko m ite tó w  założycie l­
sk ich. Najczęściej po zo rgan izow an iu  k o m ite tó w  
za łożyc ie lsk ich  zapom inano o n ich, w  re zu lta c io  
czego na pow sta łych  17 k o m ite tó w  ty lk o  4 b y ły  
żyw otne.

Zm ianę  spow odow ało P lenum  lu to w e  K W  
PZPR, k tó re  wskazało na dotychczasowe zanied­
ban ia  i  w y tyczy ło  nowe fo rm y  dalszej p racy  ró w -
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ń ie żH  d la  ra d  na rodow ych . W skazania  te p rz y ­
c z y n iły  się do tego, że do p ra cy  w c iągn ię to  ca ły  
a pa ra t rad  na rodow ych  w  pow iecie , k tó ry  zaczął 
p row adz ić  pracę uśw iadam ia jącą  w śród  ch łopów  
m a ło  i  ś redn io ro lnych  zarów no w  grom adach, 
gdzie  is tn ia ły  k o m ite ty  za łożycie lskie ' ja k  i  w  g ro ­
madach, gdzie ich n ie ,b y ło . O m aw ian ie  zagadnienia 
ro z w o ju  -spółdzielczości p ro d u k c y jn e j na sesjach 
ra d  narodow ych, z jazdach ch łopsk ich  i  z jazdach 
spó łdz ie lców , na posiedzeniach p re zyd ió w  p rz y ­
n io s ło  rezu lta t.

Dalsze spó łdz ie ln ie  p o w sta w a ły  dz ięk i uśw ia ­
dom ien iu  chłopów , k tó rz y  z ro zu m ie li wyższość 
gospodark i zespołowej i  chętnie p rzys tępow a li do 
spó łdz ie ln i, tw orząc ju ż  od początku s iln e  spó ł­
dz ie ln ie : P rzyk ła d e m  jes t spó łdz ie ln ia  K lo n y , po­
w s ta ła  w  m arcu  br., i  Z ab ikow o , pow sta ła  w  k w ie t­
n iu  br.

Sw oją  św iadom ość po lityczną  w yka za li człon­
k o w ie  p rzodu jących  Spó łdzie ln i p rzy  p rz y jm o w a ­
n iu  w ycieczek ch łopów  in d y w id u a ln ie  gospodaru­
jących . S pó łdz ie lcy nasi u trz y m u ją  sta lą w ięź k o ­
respondency jną  z ch łopam i z K ie leck iego , k tó rz y  
piszą, że w  czasie pobytu  u nas p rze ko n a li się
0 wyższości gospodark i zespołow ej i  sam i tw o rzą  
spó łdz ie ln ię .

P rezyd ium  PRN  om aw ia ło  sp ra w y  spó łdz ie l­
czości p ro d u kcy jn e j w  b ieżącym  ro k u  13 ra zy  na  
sw o ich  posiedzeniach, p rz y jm u ją c  spraw ozdan ia
1 dając ocenę oraz w ytyczne  sw erfiu  a k ty w o w i do 
dalszej pracy.

P ow ia tow a  Rada N arodow a  na sesjach m ie j­
scow ych i w y jazdow ych , ana lizu jąc  zagadn ien ia  
spółdzielczości, pod ję ła  szereg u chw a ł zobow iązu­
jących  P rezyd ium  PRN, p rezyd ia  GRN, ko m is je  
ra d  i sw o ich  cz łonków  do czynnego w łączen ia  się 
w  popu la ryzac ję  i um acn ian ie  spó łdz ie ln i.

R ea lizu jąc uchw ałę  R ady P rezyd ium  PRN zo­
bow iąza ło  p rezyd ia  GRN do p o w o łan ia  gm innych  
k o m is ji ko o rd yn a cy jn ych , us ta la jąc  ra m o w y  
p la n  p racy d la n ich. G m inne kom is ie  ko o rd yn a ­
cy jn e  s ta ły  się p rzed łużen iem  p ra cy  P o w ia to w e j 
K o m is ji K o o rd yn a cy jn e j.

Żyw otność w  p racy  w yka za ły  gm inne  kom is je  
k o o rd yn a cy jn e  w  Zan iem yślu , D om ino  w ie  i  Ś ro­
dzie, pozostałe o g ra n iczy ły  się do pow o łan ia  
cz łonków  k o m is ji i  w y ty p o w a n ia  op iekunów  g ro ­
m adzkich .

D a ie j P rezyd ium  PR N  rozszerzyło sw ó j p lan  
p racy , zobow iązu jąc w szystk ie  w y d z ia ły  i  re fe ra ­
ty , aby w  k o n k re tn e j p racy  nad um acn ian iem  go­
sp o d a rk i spółdzie lczej w sp ó łd z ia ła ły  z W ydz ia łem  
R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  i aby sp ra w y  sp ó łdz ie ln i 
z a ła tw ia ły  ja ko  p ie rw szop lanow e.

Na co tygodn iow ych  szko len iach ideo log icznych  
p ra c o w n ik ó w  p re zyd iu m  PRN  pó ł godz iny po ­
święcone je s t dyskus ji nad os iągnięc iam i i b ra k a ­
m i w  p racy  na odc inku  spółdzielczości. P ra c o w n i­
cy P rezyd ium  zgłaszają n ie je d n o k ro tn ie  cenne 
u w a g i i  spostrzeżenia oraz sk łada ją  k ró tk ie  .m el­
d u n k i, czego w  ciągu tygodn ia  d o ko n a li d la  
um ocn ien ia  i  ro z w o ju  spó łdz ie ln i.

P rezyd ium  PR N  "zobowiązało ró w n ie ż  se k re tś - 
rza  P rezyd ium  do ożyw ien ia  i za in te resow an ia  
spraw ą spółdzielczości cz łonków  k o m is ji rady. 
W  w y n ik u  uchw a ły  rady  i  zalecenia p re zyd iu m  
d la  sekre tarza  K o m is ja  R o ln ic tw a  i  Le śn ic tw a  
PRN  ko n tro lo w a ła  pracę i  udz ie la ła  w skazów ek 
poszczególnym  spó łdz ie ln iom . P rzep row adz iła  
ko n tro lę  rozprow adzan ia  z ia rna , naw ozów  sztucz­
nych, fu n kc jo n o w a n ia  obsługi m echanicznej POM . 
P onadto  kom is ja  ana lizu je  p la n y  gospodarcze 
i  p ro je k ty  p la n ó w  k o n tra k ta c ji oraz k o n tro lu je  
ic h  w ykonan ie , szczególnie przez aparat, pańs tw o­
w y.

W yd z ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P re zyd iu m  
PR N  okazu je  spó łdz ie ln iom  pomoc i  sp ra w u je  
nadzór p rz y  o p racow yw an iu  z udz ia łem  s łużby  
agronom icznej PO M  p lanów  gospodarczych spó ł­
dz ie ln i. D z ięk i tem u w szystk ie  spó łdz ie ln ie  za­
p la n o w a ły  w  br. zw iększenie pog łow ia  zw ie rzą t 
u ży tko w ych  i  rzeźnych, a spó łdz ie ln ie : W ęgierskie , 
Szlachcino, U le jn o  i  M o c z n ik i założenie fe rm  o w ­
czych oraz s p ó łd z ie ln ie : W ęgie rsk ie  i  Dębicz —  
fe rm  d ro b ia rsk ich . "W ykonanie p la n ów  w  ty m  za- 
k res ie  przebiega pom yśln ie , o czym  św iadczy 
z rea lizow an ie  do lipca  br. k re d y tó w  in w e s ty c y j­
n ych  na ten  cel w  53a/o. Jedyn ie  w yko n a n ie  p la n u  
in w es tycy jnego  w  zakup ie  k ró w  zaham ow ała  
pryszczyca. N ak łada  to na P re zyd iu m  PR N  i jego 
W y d z ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  obow iązek d o p il­
now an ia  i u d z ie len ia  spó łdz ie ln iom  p ro d u k c y j­
n ym  pom ocy do pełnego w yko n a n ia  p la n ów  w  ty m  
zakresie.

O bow iązek ty m  w iększy, że w  ub. ro ku  P re zy ­
d iu m  i  W yd z ia ł dopuśc iły  do n ie w yko n a n ia  ty ch  
p la n ów  w  n ie k tó ry c h  spó łdz ie ln iach  na sku te k  
z b y t późnego p rzyznan ia  k re d y tó w  in w e s ty c y j­
nych  oraz b ra k u  dob rych  k ró w  na ry n k u .

Troska i  pomoc s łużby ro ln e j do w zros tu  go­
sp o d a rk i i dochodów  sp ó łdz ie ln i w yraża  się m. in . 
w  tym , że op racow u je  ona k ie ru n k i ro z w o ju  
sp ó łdz ie ln i za leżnie od w a ru n kó w . S pó łdz ie ln ia  
p ro d u kcy jn a  W ęgie rsk ie  z uw ag i na słabszą g le ­
bę ro z w ija  przede w szys tk im  gospodarkę hodo­
w laną . Zak łada , ja k  ju ż  w spom niano, fe rm y  
ow iec i  d ro b iu  oraz p la n u je  dalsze zw iększen ie  
pog łow ia : byd ła  z 61 do 75 szt., w  ty m  50 k ró w , 
i  trzo d y  ch lew ne j do 130 szt. P odobnie  czyn i spó ł­
d z ie ln ia  p ro d u kcy jn a  Dębicz.

W  p ro je k ta ch  p la n ów  gospodarczych spó łdz ie l­
n i p ro d u kcy jn ych  na ro k  1953 zap lanow ano 
zw iększenie : k ró w  o 207 szt., trzo d y  ch lew ne j 
o ;.759 szt., m ac io r o 78 szt. itd .

W  p ro d u k c ji ro ś lin n e j zap lanow ano na ro k  
1953 zw iększenie  obszaru u p ra w y  ro ś lin  pastew ­
n ych  i ‘ m ieszanych o 172 ha dla zabezpieczenia 
bazy paszowej, p o w ie rzch n i u p ra w y  pszenicy o 48 
ha, ro ś lin  s trączkow ych  o 16 ha, ję czm ien ia  o 10 
ha i innych .

W  opa rc iu  o dośw iadczenia  i  w y n ik i 1952 r. za­
p lanow ano  średn i p lo n  dla w szys tk ich  spó łdz ie l­
n i na r. 1953: w  pszenicy 20,5 q, w  życie  15,5 q, 
w  jęczm ien iu  22 q, w  rzepaku  11,1 q, w  bu ra ka ch
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cukrow ych  236 q, w  z iem n iakach  167,5 q, w  oko­
pow ych  pastew nych  270,4 q itp .

W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  obsługuje  
spó łdz ie ln ie  okazując pomoc w  w yko n a n iu  za­
dań  p ro d u kcy jn ych  w  oparc iu  i  zgodnie z roczny­
m i p lanam i gospodarczym i. In s tru k to rz y  ro ln ic ­
tw a  w spó ln ie  ze służbą agronom iczną PO M  czu­
w a ją  nad w ła śc iw ym  przeb ieg iem  w szystk ich  ak­
c j i  w  ro ln ic tw ie : żn iw n o -o m ło to w e j, s iew nej, w y ­
kopkow e j; dog lądają sprawnego rozprow adzen ia  
naw ozów  sztucznych, w łaściw ego stosow ania ich, 
S tarannej u p ra w y  ro l i  oraz doboru odpow iedn ich  
stanow isk pod poszczególne up raw y.

S tała pom oc i  system atyczna opieka s łużby 
ro ln e j P rezyd ium  PRN w spó łdzia ła jące j ze służbą 
agronom iczą PO M  p rz y c z y n iły  się do w zrostu  w y ­
dajności w  spó łdz ie ln iach  p rodukcy jnych , k tó re  
w  br. uzyska ły  zb io ry  k łosow ych  n ie  n iże j 15 q 
z jednego ha, a w  w ie lu  w ypadkach pow yżej 15 q. 
N ajlepszy w y n ik  uzyskała spó łdz ie ln ia  p ro d u k ­
cy jna  w  Zdziechow ieach: w  pszenicy 34 q, w  ży­
c ie  27 q, w  jęczm ien iu  22 q z jednego ha itd .

Obecnie służba ro lna  p racu je  nad zw iększeniem  
bazy paszowej (s tw orzen ie  p rzyk ła d o w e j taśm y 
żyw ien iow e j p rzy  pom ocy zasiew ów  pasz z ie lo ­
nych). Pomaga ona ró w n ie ż  spó łdz ie ln iom  w  po­
w iększan iu  h o d o w li z w łasnego p rzychów ku . S łu ­
żba w e te ry n a ry jn a  d okonu je  szczepień ochron­
nych  oraz leczy in w e n ta rz  żyw y  spó łdz ie ln i, p rze­
de w szys tk im  w a lczy  z chorobą „B anga “ . D z ię k i 
tem u spó łdz ie ln ie  zw iększa ją  w y n ik i p ro d u k c y j­
ne w  h o d o w li, np. w  w yda jnośc i k ró w . W  bieżą­
cym  ro k u  p la n u ją  uzyskać p rzec ię tn ie  od jedne j 
k ro w y  n ie  n iże j 2.200 1 rocznie, a n ie k tó re  z n ich, 
ja k  P ławce, A nd rze jew o  osiągają ju ż  średnią  w y ­
dajność około 4.000 1 roczn ie  od k ro w y  w  s k a li 
całej obo ry .

Służba ro ln a  k o n tro lu je  ró w n ie ż  system atycz­
n ie  rachunkow ość w  spó łdz ie ln iach  i  pomaga 
ks ięgow ym  w  p row adzen iu  ksiąg, op racow u je  
zam knięcia  roczne oraz p ro je k ty  dochodów za 
okres pó łroczny  w  fo rm ie  p róbnych  zam knięć. 
Pozw ala to s tw ie rd z ić  celowość sum w yd a tko w a ­
nych  przez zarządy spó łdz ie ln i oraz u s ta lić  re a l­
ność zaliczek, w yp łaconych  cz łonkom  w  p ie rw ­
szym  półroczu.

K om is ja  B u dow n ic tw a  PRN  przeprow adza 
k o n tro lę  in w e s ty c ji budow lanych , in te rw e n iu je  
za pośredn ictw em  P rezyd ium  w  spraw ach p rz y ­
d z ia łó w  m a te ria łó w  budow lanych  oraz troszczy 
się o re m o n ty  b u d yn kó w  gospodarczych.

P racow n icy  W ydz ia łu  B u d o w n ic tw a  w y k o n a li 
w  lu ty m  i  m arcu  b r. dokum entację  techniczną 
w ra z  z p la n am i in w e s ty c y jn y m i d la  20 spó łdz ie l­
n i  p ro d u kcy jn ych . Ponadto służą on i pomocą 
p rz y  zam aw ian iu  i  dostaw ie m a te ria łó w  b u d o w la ­
nych, p rzeprow adza ją  k o n tro lę  budow laną  oraz 
służą fachow ą pomocą szczególnie d la  spó łdz ie l­
n i, k tó re  w y k o n u ją  ro b o ty  system em  gospodar­
czym.

R efe ra t G eodezy jny przychodz i spó łdz ie ln iom  
*  pomocą p rz y  u s ta la n iu  p o w ie rzch n i m asyw u

- spó łdz ie ln i, w y k o n u je  św ia tło ko p ie  d la spó łdz ie ln i 
now ych  oraz udzie la  pom ocy m ie rn iczym  p rz y  
sporządzaniu  d o kum en tac ji technicznej.

K om is ja  Z d ro w ia  PRN przeprow adza k o n tro ­
lę  op iek i le ka rsk ie j udzie lane j spółdzie lcom  i  ich  
rodzinom , k o n tro lu je  stan sa n ita rn y  sp ó łd z ie ln i 
o raz zaznajam ia spó łdz ie lców  z przep isam i s a n i- 

. ta rn y m i. W kład  W ydzia łu  Z d ro w ia  w  um acn ian ie  
i  ro zw ó j spó łdz ie ln i uw idaczn ia  się w  organ izo­
w a n iu  leczn ic tw a  o tw artego, w  w ysy ła n iu  do n ich  
e k ip  lekarsko  -  dentystycznych itp . W  ram ach 
a k c ji p rzeo iw krzyw icze j zaopatrzono w szys tk ie  
dz iec i cz łonków  sp ó łdz ie ln i w  p re p a ra ty  w ita m i­
n y  „ D “ - P rzy  m asow ych szczepieniach „B C G “  
uw zg lędn ia  się w  p ie rw szym  rzędzie cz łonków  
spó łdz ie ln i. Objazdowa przychodn ia  leka rska  
udz ie la  raz w  tyg o d n iu  pom ocy a m b u la to ry jn e j 
cz łonkom  spó łdz ie ln i w  gm. K leszczewo. Poza 
ty m  zap lanow ano w  po rozum ien iu  z P C K  7 po­
s te ru n kó w  san ita rnych , w ydano k ilkanaśc ie  apte­
czek podręcznych.

W  ram ach a k c ji san ita rno-porządkow e j po­
w ia to w a  ko lum na  san ita rna  przeprow adza stałą 
k o n tro lę  zw raca jąc szczególną uwagę na urzą­
dzenia  wodne, ustępy i  obejścia gospodarskie.

K o m is ja  O św ia ty  i  K u ltu ry  PRN  k o n tro lu je  
o raz  udz ie la  rad  i  w skazów ek przedszkolom  spół­
dzie lczym , in te rw e n iu je  w  spraw ie  św ie tlic  spół­
dz ie lczych, w ' sp raw ie  w yposażenia ich  w  sprzęt 
oraz o rgan izu je  w ciągan ie  m łodz ieży do życ ia  
św ie tlicow ego. D a le j in te resu je  się stopn iem  o r­
gan izacy jnym  szkó ł w  k ie ru n k u  zapew nien ia  m o­
ż liw o ś c i ukończenia  pe łne j szko ły  podstaw ow ej 
p rzez każde dziecko członka spó łdz ie ln i. Zgłasza 
w  te j sp ra w ie  w n io s k i do P rezyd ium .

Z k o le i W yd z ia ł O św ia ty  czuwa nad  w zm ac­
n ia n ie m  k a d r nauczycie lsk ich  oraz podnoszeniem  
s topn ia  organ izacyjnego szkó ł w  grom adach 
uspółdzielczonych, ja k  np. w  P ławcach, Koszutach 
i  W ęgierskiem , gdzie podwyższono stop ień o rgan i­
za cy jn y  szkól w  b r. W yd z ia ł tw o rz y  szko ły  w ie ­
czorowe dla spółdzielców. O rgan izu je  dale j przed­
szkola, k tó re  is tn ie ją  ju ż  w  8 spó łdz ie ln iach  oraz 
dziecińce, k tó rych  podczas os ta tn ich  ż n iw  czyn­
n ych  b y ło  5.

Zagadn ien ie  spółdzielczości je s t uw zg lędn iana  
w  tem atyce  le kcy jn e j, gazetkach szko lnych oraz 
w  p ra cy  ra d  pedagogicznych, ko m ite tó w  ro d z i­
c ie lsk ich  i  o rg a n iza c ji uczn iow skich . Celem  bez­
pośredniego zapoznania m łodzieży z do robk iem  
spó łdz ie ln i, szko ły  urządzają  w yc ieczk i, połączo­
ne z  w ys tępam i i  p racam i społecznie użyteczny­
m i.

P rezyd ium  PRN  za pośredn ic tw em  O ddzia łu  
K u ltu ry  udzie la  pom ocy spó łdz ie ln iom  w  o rgan i­
zow an iu  życia św ie tlicow ego, wyposaża św ie tlice  
w  urządzenia, o rgan izu je  częste w y ja zd y  zespo­
łó w  a rtys tycznych  z m iasta  do spó łdz ie ln i. Ponad­
to  O ddzia ł K u ltu ry  zo rgan izow a ł w  ub. r. 3 -m ie - 
sięczne ku rsy  h a ftó w  w ie lko p o lsk ich  d la  k o b ie t 
w  spó łdz ie ln iach : P ławce, Zdziechow ice i  Szlach- 
cino. K u rs y  ukończyło  w ie le  kob ie t, k tó re  zap la-



13 RADA NARODOWA Nr 19 (220)

n o w a ły  rozpoczęcie w  je s ie n i b r. p ro d u k c ji h a f­
tów .

K o m is ja  H and lu  PRN k o n tro lu je  zaopatrzen ie  
sk lepów  GS na te ren ie  sp ó łd z ie ln i w  a r ty k u ły  
p rzem ysłow e i  in n e  oraz k o n tro lu je  p ra w id ło ­
wość d ys tryb u c ji.

W yd z ia ł H a n d lu  pomaga spó łdz ie ln iom  w  zao­
p a trz e n iu  ich w  m a te r ia ł drzewnym po rzą d ko w y 
i  budow lany , szczególnie w  tarcicą. W  tym  celu 
zorganizow ano w y ja zd  e k ip  spó łdz ie lczych do 
w y rę b u  d rew na na Z iem iach  Zachodnich. Przez 
u ru ch o m ie n ie  s traganow e j dostaw y a r ty k u łó w  
p rzem ys łow ych  w  okres ie  p iln y c h  prac po low ych , 
u ła tw io n o  cz łonkom  spó łdz ie ln i zaopatrzen ie  s ę 
na  m ie jscu  w  niezbędne te k s ty lia  i  inne  p rzed­
m io ty  codziennego u ży tku .

C z łonkow ie  P re zyd iu m  PRN  oraz P rezyd ów  
GR N  i M R N  b iorą  czynny u dz ia ł w  p ra cy  uśw ia ­
dam ia jące j ch łopów . Ob. O chotny, p rze w o d n i­
czący Prez. GRN w  Z an iem yś lu , p rze p ro w a d z ił 
akc ję  uśw iadam ia jącą w  grom adzie  Wryszakow o 
i  p rz y c z y n ił się do pow stan ia  tam  w  końcu s ie rp ­
n ia  br. sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j I I I  typu . Ob. 
K ru g io łk a , p rzew odn iczący Prez. GRN w  K o ­
s trz y n ie , p rzyczyn ił się do zo rgan izow an ia  spó ł­
d z ie ln i w  K lonach  i w  A n d rze jew ie . P odobn ie  
p racu je  w ie lu  innych , ja k  np. ob. S tró jw ąs —  
przew . Prez. G R N  w  D om inow ie , ob. Z a w o rsk i —■ 
przew odn iczący Prez. GR N  w  Ś rodzie i  ob. K u ­
b is ia k  —  b. p rzew odn iczący tego P rezyd ium . 
R ów n ież  a k ty w n i cz łonkow ie  PRN, ja k  np. ob. A. 
F rą c k o w ia k  —  spółdzie lca z Dębicza, ob. J. Z a n - 
deck i z K  jew a, ob. S. Braszak —  członek K o m i­
s j i,  p rz y c z y n ili się do zo rgan izow an ia  sp ó łd z ie ln i 
w  W innogórze  i  w  C hw a łkow ie .

Taka praca cz łonków  P rezyd ium , ich  apara tu , 
a w  szczególności praca K a m O ji i  radnych , po­
zw a la  P re zyd iu m  PRN  m ieć pogląd na pracę 
w szys tk ich  in s ty tu c ji w  pow iec ie  w  zakresie po­
m ocy nad um acn ian iem  i ro zw o je m  sp ó łd z ie ln i 
p ro d u kcy jn ych . Z  k o le i pozw a la  to  P re zyd iu m

za jm ow ać ko n k re tn e  s tanow isko  na P o w ia to w e j 
K o m is ji K o o rd y n a c y jn e j, k tó ra  na system atycz­
nych tyg o d n io w ych  naradach  za ła tw ia  sp ra w y  
i  w n io sk i, zw iązane z po trzebam i sp ó łdz ie ln i i  ich  
cz łonków .

W y n ik i p ro d u kcy jn e  p rzodu jących  s p ó łd z ie ln i 
w  pow iecie , ta k ic h  ja k  Zdziechow ice, P ław ce, 
A n d rze jew o , T a rnow o , Z ie ln ik i,  Dębicz, K opaszy- 
ce, osiągnięte zosta ły przede w szys tk im  d z ię k i 
zdecydowanej, bo jow e j postaw ie cz łonków ; k tó rz y  
jednocześnie  w yka zu ją  sw ó j p a tr io ty z m  w  w y k o ­
nan iu  obow iązków  wobec państw a, ja k  np. człon­
ko w ie  spó łdz ie ln i p rod . P iaw ce, Z ie ln ik i,  K o p a - 
szyce, k tó rz y  w y k o n a li roczne p la n y  dos taw y 
zboża do 20.V II I .  br.

W y n ik i te um acn ia ją  same sp ó łd z ie ln ie  o raz 
p rzekonu ją  ch łopów  pow . średzkiego do o rga­
n izo w a n ia  now ych  oraz do w stępow an ia  do ju ż  
is tn ie ją cych . C te c n ie  is tn ie je  w  pow iecie  31 spó ł­
d z ie ln i, z cz,2go 18 typ u  I I  i 13 typ u  I I I .  B ra k  je s t 
sp ó łdz ie ln i typ u  niższego: I  i  I-a .

D a le j na leży sa m o kry tyczn ie  s tw ie rd z ić , że 
P re zyd iu m  PRN  n ie  um ia ło  w yko rzys ta ć  dosta te­
cznie osiągnięć i  dośw iadczeń na jlepszych  spó ł­
dz ie ln i, celem  w zm ocn ien ia  słabszych, ja k  K o -  
szuty, P o lw ica  i  K re ro w o , k tó re  n ie  o k rze p ły  
w e w n ę trzn ie , k tó re  na pe w n ym  etapie swego ro u -  
w o ju  w y k a z a ły  m a łą  stosunkow o odporność n a  
trudnośc i i  n ie je d n o k ro tn ie  u le g a ły  n a c isko w i 
w roga  klasowego, czego w y ra źn ym  p rze ja w e m  
b y ło  za łam yw an ie  się d yscyp lin y  p racy , a w  w y ­
n ik u  niższe osiągnięcia gospodarcze.

Stąd też p iln y m  zadan iem  P re zyd iu m  i  je g o  
apa ra tu  w  obecnym  okresie  końcow ych  p rac ro l­
n ych  je s t w zm ożenie pom ocy i  o p ie k i nad  spó ł­
d z ie ln ia m i p ro d u k c y jn y m i s łabszym i, ta k  aby 
i  one m o g ły  ju ż  w  bieżącym  ro k u  p rzyczyn iać  się 
sw o im i w y n ik a m i do szerokie j a g ita c ji za spół­
dzielczością w śród ch łopów  p o w ia tu  średzkiego 
p ra cu ją cych  in d y w id a łn ie .

P. M O SKALIK

O p ieka  prezydiów  rad  narodow ych  
nad rodzinam i żołnierzy

Odrodzone W ojsko Po lsk ie  sto i na s traży  naszej 
suwerenności i zdobyczy ludu  pracującego, s tanow i 
ochronę poko ju  i n iepodleg łości O jczyzny.

W  postanow ien iach K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rze­
czypospo lite j L u d o w e j czytam y, że służba w o jsko ­
w a  jest zaszczytnym  obow iązkiem  p a tr io tyczn ym  
o b y w a te li P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j, 
a obrona O jczyzny —  na jśw ię tszym  obow iązk iem  
każdego obyw ate la .

P ro g ra m  W yborczy F ro n tu  N arodow ego g łosi 
im ędzy in n y m i, że sku tecznym  środk iem  przec iw  
g roźb ie  im p e ria lis tó w  am erykańsk ich  je s t wzm ac­

n ia n ie  obronności naszego państw a w  s łużb ie  po­
k o ju  i w zyw a do otoczenia opieką i  m iłośc ią  ludo ­
wego w o jska  polskiego.

Nasze państw o od p ie rw szych  c h w il swego 
is tn ie n ia  otacza szczególną opieką żo łn ie rzy  i ich  
rodz iny , g w a ra n tu je  im  specja lne u p ra w n ie n i 
i  u lg i, troszczy się o w a ru n k i by tow e  rodz in  żo ł­
n ie rzy . W yrazem  tego je s t d e k re t z 6.IX.1951 r. 
o szczególnych up raw n ien iach  i u lgach dla żo łn ie ­
rz y  kad row e j s łużby  w o jsko w e j i ich  rodz in .

W ykonaw cam i d ekre tu  są przede w szys tk im  
p rezyd ia  rad  narodow ych, k tó re  na ty m  o d c in ku
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■wykazały się w  zasadzie p o zy tyw n ą  pracą. Czę­
s tym  b ra k ie m  jes t to, że p rezyd ia  rad  narodow ych 
jeszcze w  w ie lu  przypadkach  p rzerzuca ją  zagadnie­
n ie  pom ocy i  u lg  dla ro d z in  żo łn ie rzy  na n ie ­
k tó re  swe w yd z ia ły , n ie  za jm u jąc się same ty m i 
spraw am i. Np. P rezyd ium  M R N  w  L ę b o rku  n ie  
za in te resow a ło  się spraw ą pom ocy dla zamieszka­
łe j w  dom u N r  19 p rz y  u lic y  B oha te rów  S ta lin ­
g radu  żony żo łn ierza, po trzebu jące j w sku tek  cho­
ro b y  specja lne j pom ocy w tedy, gdy a d m in is tra to r 
tego dom u g ro z ił je j usunięciem  z m ieszkania.

D la tego, w yda je  się rzeczą niezbędną, aby p re - 
zyd  a rad  narodow ych  s ta w ia ły  częściej na sw ych 
posiedzeniach spraw ę re a liza c ji na sw ym  te ren ie  
postanow ień d e kre tu  o szczególnych up raw n ien iach  
i  u lgach dla żo łn ie rzy  oraz ich rodz in , w y s łu c h i- 
w a .y  spraw ozdań p re zyd ió w  rad  niższych s topn i 
z ich dz ia ła lności na ty m  odcinku, zleca ły kom i.- 
s. cm rad  i ra dnym  k o n tro lę  przebiegu re a liza c ji 
w ym ie n io n ych  u p raw n ień  i ulg, d o p iln o w a ły  na­
tychm iastow ego za ła tw ian ia  skarg  i  zażaleń w  w y ­
m ien ionych  sprawach.

Jest rzeczą konieczną, aby treść postanow ień 
d ekre tu  z 6.IX .51 r. o szczególnych upraw n ien iach  
i  u.gach d la żo łn ie rzy  ka d row e j s łużby w o jskow e j 
i  :ch ro d z in  oraz rozporządzenia Prezesa R ady 
M .n is tró w  z 20.IR1952 r. w  spraw ie  u lg  dla człon­
kó w  ro d z in  żo łn ie rzy  ka d ro w e j s łużby w o jskow e j 
w  poda tku  g ru n to w y m  i w  w yko n yw a n iu  św iad­
czeń w  naturze, ja k  rów n ież  postanow ien ia  w y k o ­
naw czych zarządzeń m in is tró w : Z d ro w ia , Gospo­
d a rk i K o m u n a ln e j i  R o ln ic tw a  om ów ić na na ra ­
dach roboczych p ra co w n ikó w  w yd z ia łó w  i re fe ra ­
tó w  p re zyd ió w  rad  narodow ych, aby w  ten sposób 
p ra co w n icy  p ozna li i u św ia d o m ili sobie m. in ., że:

—  zabran ia  się usuw an ia  z m ieszkań w  try b ie  
a d m in is tra cy jn ym  członków  ro d z in y  żo łn ierza od­
byw ającego’ kadrow ą służbę w o jskow ą,

—  na leży cz łonkom  ro d z in y  dostarczyć m iesz­
kan ie  zastępcze w  obręb ie  te j samej m iejscowości, 
odpow iadające no rm om  za ludn ien ia  bądź po- 
w  erzchni i  nadające się do zajęcia ze w zględu na 
stan techn czny oraz zw róc ić  im  rzeczyw iste  koszty 
p rzeprow adzk i, je że li w  m yśl przep isów  szczegól­
nych w ażny in te res p u b liczny  w ym aga ich prze­
kw a te row an ia . Odnosi się to  rów n ież  do m ieszkań 
s.nzbow ych i p racow ńiczych.

N iezależnie od obow iązku przestrzegania przez 
w ,adze kw a te ru n ko w e  przep isu zabraniającego 
usuw ania z m ieszkań w  try b ie  a d m in is tra c y jn y m  
cz łonków  ro d z in  żo łn ie rzy  odbyw ających  kad row ą  
s 'u ib ę  w o jskow ą, p rezyd ia  rad  narodow ych p o w in ­
n y  okazywać troskę  o w a ru n k i życiow e rodz in  żo ł­
n ie rzy  rów n ież  przez zapew nien ie  ty m  rodz inom  
p ierw szeństw a w :

1. uzyskan iu  p rzyd z ia łu  m ieszkania,
2. p rze kw a te row a n iu  z m ieszkań będących w  

z łym  sianie,
3. oddaw an iu  w  dzierżaw ę dom ków  jedno ro ­

dzinnych,
4. pod łączan iu  domów, w  k tó ry c h  zna jdu ją  się 

ich  m ieszkania, do sieci kana lizacy jne j, w odocią­
gow ej i e lek tryczne j.

C z łonkow ie  ro d z in  żo łn ie rzy  ka d ro w e j s łużby 
■wojskowej ko rzys ta ją  bezp ła tn ie  ze świadczeń za­
li.a d ó w  społecznych s łużby zdrow ia  położonych na 
te ren  e pow ia tu  bądź m iasta, w  k tó ry m  osoby ta 
zam ieszku ją  —  w  zakresie p rzew idz ianym  w  prze­
pisach o ubezpieczeniu na w ypadek choroby i  m a­
cierzyństw a.

Osoby w ym ien ione  ponoszą o p ła ty  za le k i w y ­
dawane przez ap tek i o tw a rte  w  wysokości usta­
lo n e j dla ubezpieczonych. Pozostałą część tych  
op ła t ponosi państw o z budżetu cen tra łn  o. o-O M in i­
s te rstw a Z d row ia . .

D ziec i żo łn ie rzy  ka d ro w e j s łużby  w o jskow e j 
m a ją  p ie rw szeństw o p rzy  p rzy jm o w a n iu  do żłob­
ków , dom ów zdrow ia , p re w e n to rió w , dom ów ma­
ły c h  dzieci oraz dom ów m a tk i i  dziecka.

Członkom  ro d z in y  żołn ierza prow adzącym  gos­
podarstw o ro lne  żo łn ierza oraz gospodarstwo w łas­
ne, je że li p row adzen ie  tego gospodarstwa i u trz y ­
m yw a n ie  ro d z in y  zależne b y ło  w  przew ażającej 
m ierze  od p racy żo łn ierza, p rzys ługu je , poza in n y ­
m i u p raw n ien iam i, p ierw szeństw o w  ko rzys tan iu  
ze świadczeń pom ocy sąsiedzkiej w  ro ln ic tw ie  
i  p rzy  odbudow 'e w si oraz w  uzyskan iu  p rzyd z ia łó w  
budulca i m a te ria łó w  budow lanych, ja k  rów n ież 
pom ocy finansow e j przeznaczonej dla gospodarstw  
ch łopskich  na ich odbudowę lu b  podniesienie p ro ­
d u k c ji na ró w n i z in n y m i osobami, k tó ry m  p rz y - 
s lugu je  p ierw szeństw o do tych  świadczeń i p o m o c / 
w  m yś l przep isów  szczególnych.

W  zakresie a k c ji p row adzonych w  ro ln ic tw ie , 
rodz inom  żo łn ie rzy  p rzys ługu je  pe rw szeńs tw o :

1. w  ko rzys tan iu  z pom ocy sąsiedzkiej w  ro l­
n ic tw ie  na ró w n i z osobami w ym ie n io n ym i w  
a rt. 2 dekre tu  z 12.X I .1947 r. o pom ocy sąsiedzkiej 
w  ro ln ic tw ie ,

2. w  ko rzys tan iu  z pom ocy sąsiedzkiej p rzy  
odbudow 'e  wsi na ró w n i z osobami w ym ie n io n y ­
m i w  a rt. 7 ustaw y z 13.XI.1948 r. o pomocy są­
s iedzk ie j p rzy  odbudow ie w si (Dz. U. N r 53, 
poz. 461) na zasadach określonych w  rozporzą­
dzeniu M in is tra  O dbudow y z 13.IV.1949 r. (Dz. U. 
N r  23, poz. 157),

3. w  o trzym yw a n iu  pożyczek w  ram ach a k c ji 
przesiedleńczo-osiedleńczej ze środków  p lanu  
inw estycy jnego  na odbudowę zagród w ie jsk ich  
i  na zakup ko n i i k rów ,

4. w  o trzym yw a n iu  zapomóg w  ram ach a k c ji 
przesiedleńczo-osiedleńczej na przeżycie w  p ie rw -  
szy :h  miesiącach po osiedleniu,

5. w  nabyw an iu  m a te ria łó w  budow lanych  po­
chodzących z ro z b ió rk i budynków  na resztów kach 
poma ją  tikowych,

6. w  nabyw an iu  kw a lifiko w a n e g o  m a te ria łu  
siewnego, naw ozów  sztucznych, środków  chemicz­
nych  do w a lk i z chorobam i i szkodn ikam i roś lin ,

7. w  ko rzys tan iu  z k re d y tó w  na zakup mate­
r ia łu  siewnego, naw ozów  sztucznych i  na w yko ­
nan ie  orek.

W  zw iązku  z postanow ien iam i a rt. 8 dekre tu  
z 6JX.1951 r. ch łopom -żo ln ie rzom  ka d row e j służ­
b y  w o jskow e j i  ich  rodz inom  p rzys ługu ją  nastę­
pu jące u lg i:
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* 1. na okres odbyw an ia  ka d ro w e j s łużby w o j­
skow ej żo łn ie rzom  i członkom  ich  ro d z in  obniża 
Się czynsz dz ie rżaw ny od gospodarstw, w ydz ie rża ­
w io n ych  przed rozpoczęciem te j s łużby:

a) o 50%, je że li łączny obszar dz ierżaw ionego 
gospodarstwa i gospodarstwa własnego nie 
przekracza 5 ha,

b) o 25%, je że li łączny obszar w yd z ie rża w io - . 
nego gospodarstwa i gospodarstwa w łasne­
go n ie  przekracza 10 ha,

2. żo łn ie rzom  i członkom  ich rodz in  przyzna je  
Bię p ie rw szeństw o w  zaw ie ran iu  w  p ie rw sze j ko ­
le jn o śc i —  po spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  —  
Umów z państw ow ym i ośrodkam i m aszynow ym i r.a 
w yko n a n ie  prac ro ln ych  po cenach w g: stawek, 
Ustalonych dla spó łdz ie ln i p rodukcy jnych ,

3. żo łn ie rzom  i  członkom  ich  rodz in  p rzys łu ­
g u je  p ierw szeństw o w  ko rzys ta n iu  ze stypen­
d iów , przeznaczonych d la uczn iów  szkó ł ro ln iczych  
i  s łuchaczów ku rsó w  ro ln iczych  oraz w  p rzy jm o ­
w a n iu  do szkół ro ln iczych  i na ku rs y  ro ln icze.

Ponadto cz łonkow i ro d z in y  prowadzącem u 
gospodarstwo ro lne  żo łn ie rza  odbyw ającego kad ­
ro w ą  służbę w o jskow ą  p rzyzna je  się u lg i w  po­
d a tk u  g ru n to w y m  oraz w  w y k o n y w a n iu  św iadczeń 
W na tu rze  na n ie k tó re  cele pub liczne  w  następu­
jące j w ysokości:

1. je że li w  gospodarstw ie, w  ro k u  p rzyznan ia  
u lg i, oprócz tego członka ro d z in y  n ie  ma innego 
krew nego  żo łn ierza zdolnego do p racy :

a) 50% poda tku  grun tow ego i  św iadczeń 
w  na tu rze  na n ie k tó re  cele publiczne, p rz y ­
padających na ro k  p rzyznan ia  u lg i, je że li 
podstaw a opodatkow ania za ten  ro k  w  ty m  
ro dza ju  poda tku  w ynos i do 7.200 zł,

b) 30% poda tku  g runtow ego i świadczeń w  na­
tu rze  na n ie k tó re  cele publiczne, przypada­
jących  na ro k  p rzyznan ia  u lg i, je że li pod­
staw a opodatkow an ia  za ten  'rok w  ty m  po­
d a tku  w ynosi ponad 7.200 z ł do 13.800 zł,

c) 20% poda tku  gruntow ego i  świadczeń w  na­
tu rze  na n ie k tó re  cele pub liczne, p rzypada­
jących  na ro k  przyznan ia  u lg i, jeżeli, pod­
staw a opodatkow an ia  za ten ro k  w  ty m  po­
da tku  w ynos i ponad 13.800 zł;

2. je że li w  gospodarstw ie ty m  w  ro ku  p rzy ­
znania u lg i oprócz tego członka ro d z in y  jes t jeden 
zd o ln y  do p racy  k re w n y  żo łn ierza:

a) 30% poda tku  gruntow ego i świadczeń w  
na tu rze  na n ie k tó re  cele publiczne, p rzypa ­
da jących na ro k  przyznan ia  u lg i, jeże li pod­
staw a opodatkow an ia  za ten ro k  w  ty m  po­
d a tku  w ynos i do 7.200 zł,

b) 20% poda tku  g runtow ego i świadczeń w  na­
tu rze  na n ie k tó re  cele publiczne, p rzypada­
jących na ro k  p rzyznan ia  u lg i, jeże li pod­
stawa opodatkow an ia  za ten  ro k  w  ty m  po­
da tku  w ynos i ponad 7.200 zł do 13.800 zł,

c) 10% poda tku  g runtow ego i świadczeń w  na­
turze na n ie k tó re  cele publiczne, p rzypada­
jących n a * ro k  przyznan ia  u lg i, je że li pod­

staw a opodatkow an ia  za ten  ro k  w  ty m  po­
d a tku  w ynos i ponad 13.800 zł.

W ym ien ione u lg i p rzyzna je  się n iezależnie od 
u lg  p rzew idz ianych  w  in n ych  przepisach i  udz ie la  
s ię ich w  s tosunku rocznym :

1) w  poda tku  g ru n to w ym  do 900 zł,
2) w  św iadczeniach w  natu rze  na n ie k tó re  ce­

le  pub liczne  —  do 9 dn iów ek p ra cy  n ie w y ­
k w a lif ik o w a n e j.

C z łonkow ie  ro d z in y  żo łn ierza odbyw ającego 
służbę w o jskow ą  m ają  p ie rw szeństw o w  p rz y ję c iu  
do szkół w szystk ich  stopni, w  uzyskan iu  stypen­
d iów  oraz w  zam ieszkaniu w  bursach.

Należy m ieć na uwadze, że do w ym aganego 
ustaw ow o okresu za trudn ien ia  dającego praw o do 
zas iłku  rodzinnego w licza  się okres s łużby w o j­
skow ej, gdy:

a) p ra co w n ik  pow o łany  do odbycia  zasadniczej 
s łużby w o jskow e j w  ciągu 30 dn i po  zw o l­
n ie n iu  z te j s łużby a lbo p o w ró c ił do p ra cy  
w  zakładzie pracy, w  k tó ry m  b y ł za tru d n io ­
n y  w  c h w ili pow o łan ia  do odbycia  s łużby  
w o jskow e j, a lbo p o d ją ł pracę w  in n ym  za­
k ładz ie  pracy,

b) żo łn ie rz  zw o ln io n y  z w o jskow e j s łużby za­
w odow ej w  ciągu 30 d n i po zw o ln ie n iu  
z te j s łużby p o d ją ł pracę w  ja k im k o lw ie k  
zakładzie  pracy.

P ra co w n ik  pow o łany  na ćw iczenia lu b  przeszko­
le n ie  w o jskow e  zachow uje po odbyc iu  ćw iczeń lu b  
p rzeszko len iu  ciągłość u p ra w n ie ń  do zas iłku  ro ­
dzinnego pobieranego przez czas odbyw ania  ćw i­
czeń lu b  przeszkolenia, je że li w  ciągu 3 d n i po 
zw o ln ie n iu  ze s łużby w o jskow e j p o w ró c ił do p racy  
w  ty m  sam ym  zakładzie p ra cy  lu b  —  w  p rzyp a d ku  
niem ożności pod jęc ia  p racy  w  ty m  sam ym  zak ła ­
dzie p racy  —  w  ciągu 15 d n i po zw o ln ie n iu  ze 
s łużby w o jskow e j p o d ją ł pracę w  in n y m  zakładzie 
pracy.

W  p rzypadku  pow ołan ia  p racow n ika  do odbycia  
zasadniczej s łużby w o jskow e j i pod jęcia  przez po­
p rzedn io  n ie  za trudn ionego członka jego ro d z in y  
p racy, z ty tu łu  k tó re j p rzys ługu je  zasiłek rodz inny , 
n ie  jes t w ym agane przepracow anie  przez członka 
ro d z in y  trzym iesięcznego okresu do nabycia  
u p ra w n ie ń  do zas iłku  rodzinnego, o ile  członek 
ro d z in y  p o d ją ł pracę n ie  późn ie j n iż w  ciągu 30 
dn i, licząc od dnia, w  k tó ry m  p ra co w n ik  został 
p ow o łany  do odbycia  zasadniczej s łużby w o j­
skow ej.

Zak ład  pracy, k tó ry  za tru d n ia ł p racow n ika  w  
c h w ili pow o łan ia  go do odbycia  s łużby w o jskow e j, 
obow iązany je s t p rzy ją ć  go z p o w ro tem  do p racy  
na stanow isko n ie  niższe od zajm owanego do tych ­
czas, jednak pod w a ru n k ie m , że zgłosi się on 
w  ciągu 30 dn i od zw o ln ien ia  z te j służby. Jeże li 
je d n ak  p ra co w n ik  podczas odbyw ania  s łużby w o j­
skow ej uzyska ł inne  lu b  wyższe k w a lif ik a c je  za­
wodowe, s tw ie rdzone  zaśw iadczeniem  w o jskow e­
go' kom endanta re jonow ego, zakład p ra cy  lu b  
też w ładza nadrzędna tego zakładu obow iązane 
są za zgodą p ra cow n ika  w yznaczyć go na sta­
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nowi&ko, k tó re  odpow iada n a b y tym  w  w o jsku  
k w a lif ik a c jo m .

Jeżeli zakład p racy  lu b  też w ładza nadrzęd­
na tego zakładu n ie  może za tru d n ić  p racow n ka  
stosownie do uzyskanych w  w o jsku  k w a li f ik a c ji  
zawodow ych, p re zyd iu m  w łaśc iw e j PR N  bądź 
M R N  m iasta  stanow iącego p o w ia t lu b  R ady N a ro ­
dow ej m. st. W arszaw y bądź m. Łodz i, obow iązane 
je s t na w niosek zakładu p racy  za zgodą p ra co w n i­
ka  skierow ać go do innego zakładu w  te j samej 
m ie jscow ości, k tó r y  to  zakład  obow iązany je s t 
za trudn ić  go stosow nie do posiadanych przez niego 
k w a lif ik a c ji.

Po odbyciu  przez żo łn ie rza  s łużby w o jskow e j, 
je ś li w  c h w ili pow o łan ia  go do te j s łużby n ie  b y ł 
za tru d n io n y  na podstaw ie  um ow y o pracę lu b  sto­
sunku służbowego, p rezyd ium  w łaśc iw e j P R N  
bądź M R N  m iasta stanow iącego p o w ia t lu b  R ady 
N arodow e j m. st. W arszaw y bądź m. Łodz i k ie ru je  

m ia rę  m ożliw ośc i na jego  prośbę, zgłoszoną 
\v  ciągu 60 dn i od dn ia  jego zw o ln ien ia  ze służby, 
d o  zakładu pracy, w  k tó ry m  żo łn ie rz  pow raca jący  
z  w o jska  chc ia łby  pracować. Z ak ład  p ra cy  za­
tru d n ia  zw oln ionego żo łn ie rza  stosow nie do posia­
danych przez niego k w a lif ik a c ji,  s tw ie rdzonych  
Zaświadczeniem w ojskow ego kom endanta  re jono ­
wego.

Szczególne obow iązk i w  re a liz a c ji u p ra w n ie ń  
i u lg  p rzys ługu jących  rodz inom  żo łn ie rzy  spoczy­
w a ją  na prezyd iach  gm innych  i  m ie jsk ich  ra d  na­
rodow ych, k tó re  p o w in n y :

1. znać w a ru n k i by tow e  ro d z in  żo łn ie rzy  ka d ro w e j 
s łużby w o jsko w e j przez doc ie ran ie  do n ich  
i osobiste in te resow an ie  się n im i,

2. zbierać odpow iedn i m a te r ia ł do oceny, kom u 
ja k ie  p rzys łu g u ją  u lg i w yp ływ a ją ce  z dekre tu ,

J. GARLICKI
* -c a  p rz e w o d n iczą ce g o  

IPrez. MJRN w  K ra k o w ie

3. szybko i  o p e ra tyw n ie  w  ram ach d e kre tu  bądź 
w  ram ach m ożliw ości p rezyd ium  nieść pomoc 
tym , k tó rz y  je j na jb a rd z ie j po trzebu ją ,

4. zwalczać p rze ja w y  bezdusznego bądź b iu ro k ra ­
tycznego podejścia n ie k tó rych  p ra co w n ikó w  —  
zarów no p rezyd ium  ja k  i zakładów  p ra cy  —  do 
zagadnienia u lg  i u p ra w n ie ń  w yn ika ją cych  z de­
k re tu  z 6.IX .1951 r.

P rezyd ia  PRN  i  W oj. R N  p o w in n y  częściej 
i  b a rdz ie j system atyczn ie  ko n tro lo w a ć  pracę pre­
zyd ió w  rad  narodow ych niższych s topn i w  dzie­
dz in ie  udz ie lan ia  u lg  i pom ocy dla żo łn ie rzy  i  ich 
rodz in , w łącza jąc do tych  zagadnień kom is je  rad  
i  radnych  oraz w spó łdz ia ła jąc  na ty m  odc inku  
z te re n o w ym i zarządam i L 'g i P rzy ja c ió ł Żo łn ie rza , 
p o w in n y  rów n ież  staw iać na sw ych posiedzeniach 
ocenę dzia ła lności p rezyd iów  rad  narodow ych n iż ­
szych s topn i w  re a liz a c ji przez n ie  postanow ień 
dekre tu  z 6.IX .1951 r., będącego jeszcze je d n ym  
w yrazem  g łębok ie j tro s k i rządu o zaspokajanie 
po trzeb  ro d z in y  żo łn ierza, w yrazem  pog łęb ian ia  
n ie roze rw a lne j łączności na rodu  z lu d o w y m  w o j­
sk iem  po lsk im .

Pełna rea lizac ja  przez ra d y  narodow e i zak łady 
p ra cy  postanow ień d e k re tu  z 6.IX.51 r. sp rzy ja  
um acn ian iu  w ię z i lu d z i p racu jących  z naszym  
lu d o w y m  w o jsk iem , w zm ożeniu  ich  św iadom ości 
gospodarza w e w łasnym  k ra ju , a ty m  sam ym  
w zm ocn ien iu  s ił i  po tęg i P o lsk ie j R zeczypospolite j 
Ludow e j.

P rezyden t Bo les ław  B ie ru t na V I I  P lenum  K C  
PZP R  pow iedz ia ł m . in .:

„...nacze lnym  obow iązk iem  i  czo łow ym  zada­
n iem  p a r t i i  jest m ob ilizac ja  całego lu d u  p racu ją ­
cego w  k ie ru n k u  n ieustannego w zm acn ian ia  s i ł  
i  po tęg i naszego Państw a Ludow ego“ ,

Z doświadczeń kolegium  orzekającego  
w  spraw ach karno-adm inistracyjnych

Z początk iem  s ie rpn ia  b r. K o le g iu m  O rzeka ją­
ce p rzy  P rezyd ium  M R N  w  K ra k o w ie  p rzeprow a­
d z iło  1.000 rozp raw ę  ka rn o -a d m in is tra cy jn ą . Do­
św iadczenie z przeb iegu tysiąca rozp raw  pozwa­
la  nam  na opracow anie  ko n k re tn ych  w n iosków  
na przyszłość, m a jących na celu z jedne j s tro n y  
un ika n ie  s tw ie rdzonych  b łędów  i niedom agań, 
z d rug ie j zaś s tro n y  dalsze ko n tyn u o w a n ie  s tw ie r­
dzonych osiągnięć.

Jako b łędy  i  n iedom agania na podstaw ie w ła ­
snej oceny n o tu je m y  w  pracach naszego K o le ­
g ium :

1. Dość n ie regu la rne  s taw ienn ic tw o  na rozp ra ­
w y  członków  K o le g iu m  O rzekającego. Ten stan 
b y ł n ie w ą tp liw ie  w y n ik ie m  n iew łaściw ego w y ty ­
pow ania  przez organizacje  masowe kandyda tów ,

m a jących  wejść w  sk ład  K o leg ium . Typow ano bo­
w ie m  z re g u ły  osoby przeciążone .już pracą zawo­
dową i  społeczną, a n ie je d n o k ro tn ie  i  osoby za­
tru d n io n e  poza m iejscem  zam ieszkania. W ta k ich  
w a ru n ka ch  s ta w ie n n ic tw o  cz łonków  na ro zp ra w y  
m usia ło  być i b y ło  w  w yso k im  s topn iu  u trudn ione .

K o le g iu m  słusznie nie ko rzys ta ło  od razu 
z p rzys ługu jących  m u sa n kc ji ka rn ych  wobec 
cz łonków  n ie  s taw ia jących  się na rozp raw y . N a­
tom ias t postanow iło  drogą pełniejszego uśw iado­
m ien ia  spowodować ich u a k tyw n ie n ie . U rządzane 
w  tym  celu kon fe renc je  koo rdynacy jne , a przede 
w szys tk im  in d yw id u a ln e  rozm ow y z poszczegól­
n ym i członkam i K o leg ium  spow odow a ły ,' że na 
ty m  odcinku n o tu je m y  z dn ia  na dzień poprawę. 
C z łonkow ie  K o le g iu m  zaczynają w ykazyw ać coraz
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w iększe za in teresow anie  p rob lem am i p rz e w ija ją ­
cym i się w  p rzeprow adzanych przez n ich  rozpra ­
w ach. Zdarza ją  się także w yp a d k i zaw iadam ian ia  
K o le g iu m  o dysponow aniu  w o ln y m  czasem przez 
poszczególnych cz łonków  K o le g iu m  celem pow o­
ły w a n ia  ich  do prow adzen ia  rozp raw .

P odkreś lić  należy, że w  pracę uśw iadam ia jącą  
duży w k ła d  w ło ż y li cz łonkow ie  K o m is ji P orządku 
P ub licznego M R N , ja k o  ju ż  w yp ró b o w a n i a k ty ­
w iśc i te renow i. D rż ą  pomoc w  tym  zakresie o trz y ­
mano od p rze d s ta w ic ie li P ro k u ra tu ry  naszego 
m iasta.

A n a liza  p ra cy  członków  K o le g iu m  j,est s ta ła  
i  system atyczna. P ozw o li ona na dokładne i  bez­
błędne ju ż  opracow anie w n iosków  dotyczących 
zm iany  sk ładu  osobowego K o leg ium . Zm iana, a ra ­
czej uzupe ln ien :e sk ładu  K o leg ium , nastąp i na se­
s ji  M ie js k ie j R ady N arodow e j, na k tó re j K o le ­
g iu m  Orzekające składać będzie spraw ozdanie  ze 
swej dzia ła lności.

2. Przewaga czynnika urzędniczego nad czyn­
nikiem  społećzno-obywatelskim w  pracach Kole­
gium, p rze jaw ia jąca  się przede w szys tk im  w  n ie ­
ko rzys tn ym  stosunku ilo śc i w yd a n ych  nakazów  
ka rn ych  (dzia ła lność jednoosobowa) do ilośc i p rze­
p row adzonych ro zp ra w  ka rn o -a dm in is tra cy jn ych . 
Ponadto przew agę tę no tow ano w  p ie rw szym  
okresie  prow adzen ia  rozpraw , k ie d y  to cz łonko­
w ie  K o leg ium , idąc po l in i i  na jm nie jszego opo­
ru, za tw ie rd za li m echanicznie w n io sk i p rzygo to ­
wane na rozpraw ę przez . p ra co w n ikó w  .oddzia łu  
ka rn o -a dm in is tra cy jn e g o , w ys tępu jących  w  cha­
ra k te rze  re fe re n tó w  sp ra w y  (p ro toko lanc i). Ten 
b łąd  n ie w ą tp liw ie  pozostaw ał w  śc is łym  zw iązku  
z n iedom agan iam i w ym ie n io n ym i w  p k t. 1. Skoro 
bow iem  na dany dzień rozpisana została w ię k ­
sza ilość rozpraw , a pow o łany  sk ład  ko leg iów  orze­
ka jących  zaw iód ł, z uw ag ' na pełne s taw ienn ic tw o  
osób za in teresow anych i  św iadków  zachodziła  
konieczność przeprow adzen ia  za Wszelką cenę 
w szys tk ich  rozp raw . W  ten  sposób n ie je d n o k ro t­
nie dwa zespoły orzekające w y k o n y w a ły  pracę za 
3 — .4. T a k i stan zmuszał do pośpiechu w  p rzepro ­
w adzan iu  ro zp ra w , co o d b ija ło  się u jem n ie  na .po­
z iom ie  w yko n yw a n ia  zadań, do k tó ry c h  ko leg ia  
zosta ły  pow ołane now ą ustaw ą o orzeczn ic tw ie  
ka rn o -a d m in is tra cy jn ym .

3. Zbyt formalistyczne w ydaw anie orzeczeń 
bez uwzględnienia towarzyszących okoliczności.
W  szczególności ko leg ia  nie zawsze ro zu m ia ły  zna­
czenie orzeczn ictw a ka rn o -a dm in is tra cy jn e g o  ja ­
ko  narzędzia w a lk i k lasow e j. B łąd  ten je s t n ie ­
w ą tp liw ie  w y n ik ie m  n :e p rzyw 'ą zyw a n ia  w ag i do 
w łaściw ego doboru członków  K o leg ium  na daną 
ro z p ra w ę 'o ra z  niedostatecznej ro li,  ja ką  czynn ik  
społeczny o d g ryw a ł w  sam ym  składzie  o rze ka ją -- 
cym.

4. B rak rozpraw pokazowych w  zakładach pra­
cy. Brak. ten  pow sta ł , na sku tek  m ylnego  u jęcia  
dotychczasowych rozpraw , tra k to w a n ych  ja ko  po­
kazowe. Zaproszenie bow iem  na rozp raw ę  przed­

s ta w ic ie li o rgan izac ji m asowych, zw iązków  zaw o­
dow ych, ko m ite tó w  b lo ko w ych  itp . uw ażano za 
ro zp ra w y  pokazowe. D op iero  p rz y k ła d  K o le g iu m  
Orzekającego w  W a łb rzychu  pos łuży ł naszemu 
K o le g iu m  do w łaściw ego opracow ania  tego za­
gadn ien ia . |

P om im o tych  b łędów  i  w ad  K o le g iu m  nasze 
p o tra f i ło  w  sw ej p racy  zdobyć sporo d ob rych  do­
świadczeń. Jako czołowe osiągnięcia na leży wy-* 
m ien ić :

1. Pełne włączenie się Kolegium  Orzekającego 
w  prace terenowe Prezydium  M iejskiej Rady N a­
rodowej. T ak np. w  w iosennej a kc ji sa n ita rn o -p o - 
rządkow e j K o le g iu m  zw ró c iło  szczególną uwagę 
na ro zp ra w y  w  spraw ach czystości i  h ig ie n y  na­
szego m .asta. N iem a łą  uw agę poświęcono a k c ji 
szczepień ochronnych. W  ty m  zakresie w spó łp raca  
K o le g iu m  z k ie ro w n ic tw e m  W yd z ia łu  Z d ro w ia  po-, 
lega ła  na a kc ji pełnego uśw iadam ian ia  o b y w a te li 
o konieczności poddania  się szczepieniom. K o le ­
g iu m  w spó ln ie  z k ie ro w n ic tw e m  W yd z ia łu  Z d ro ­
w ia  odbyw ało  na rady  w  w iększych zakładach p ra ­
cy, m ające na celu upow szechnienie z rozum ien ia  
zadań społecznej s łużby zd row ia . W  w y n ik u  tej! 
w spó łp racy  uzyskano dobre re z u lta ty  (np. na 153 
tys. zap lanow anych szczepień och ronnych  —  za­
szczepiono 196 tys. obyw a te li).

N a ro zp ra w y  z zakresu czystości m iasta  zapra ­
szano p rzeds taw ic ie li d y re k c ji MPO, p rz y  czym  
treść, ro zp ra w  pozw o liła  d y re k c ji na dostrzeżenia 
w łasnych  b łędów  w  terenie. R ównież w  zakresia  
p rzeprow adzan ia  a k c ji san ita rno -po rządkow e j zdo­
ła ło  K o le g iu m  naw iązać pe łn y  ko n ta k t z d y re kc ja ­
m i uspołeczn ionych p laców ek hand low ych , k tó ra  
p o d ję ły  w spółpracę w  ty m  zakresie. K o le g iu m  
Orzekające w yszło  bow iem  z założenia, że nie. 
można bezdusznie karać k ie ro w n ik ó w  poszczegól­
nych  p laców ek h and lu  uspołecznionego, dopókii 
n ie  s tw o rzy  się im  w a ru n kó w  sp rzy ja jących  w y ­
ko nan iu  na łożonych na n ich zadań. Na ty m  odcin­
k u  naw iązano pe łn y  ko n ta k t z k ie ro w n ic tw e m  
W yd z ia łu  H and lu  P rezyd ium  M RN.

Na podstaw ie szeregu p rzeprow adzonych roz­
p ra w  opracow uje  się szczegółowe m a te ria ły  d o ty ­
czące danego p rob lem u terenowego, a następnie 
re fe ru je  się je  P rezyd ium  M R N, k tó re  z koleii 
w  opa rc iu  o n ie  w yd a je  zarządzenia porządkow e 
i  p iln u je  ich  w ykonan ia . J

Z d ru g ie j s tro n y  P rezyd ium  M R N  opracow u­
jąc zagadnienia terenow e —  zleca często do w y ­
konan ia  K o le g iu m  O rzekającem u szczególne za­
dania, ja k  np. w a lkę  z chu ligaństw em . »

W spó łdzia ła jąc w  p rzep row adzan iu  ró żn yc lf 
a k c ji te renow ych  K o leg ium  Orzekające w łą czy ło  się 
obecnie w  prace W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  L e śn ic tw a  
P rezyd ium  M R N  rozp isu jąc 50 ro zp ra w  za n ie ­
w ykonan ie  obow iązku dostaw y m leka. tf

2. S iln e  powiązanie prac Kolegium  Orzekają­
cego z pracami kom itetów blokowych. K o le g iu m 1 
docenia jąc w  p e łn i w ażną ro lę  tych  organów  da­
je  p ie rw szeństw o rozp raw om  w y n ik a ją c y m  z in ­
te rw e n c ji, w n iosków  i  skarg  ko m ite tó w  b lo k o -
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w>ch, podkreś la jąc na tych  rozp raw ach  wagę 
i znaczenie ko m ite tó w  b lokow ych  ja'ko organów  
stanow iących przed łużen ie  ram ien ia  M ie js k ie j Ra­
dy  N arodow e j. P rzedstaw ic ie le  ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych  w ystępu ją  najczęściej w  charakterze  bezpo­
średnich obserw atorów  w spółżycia  sąsiedzkiego' 
zwłaszcza w spraw ach dotyczących zakłócenia po -' 
rządku  publicznego. P rob lem  ten na te ren ie  m ia ­
sta K rakow a , z uw agi na szczególną ciasnotę 
m ieszkaniow ą, jest dom inu jący. W spólne zamiesz­
kanie, a zwłaszcza wspólna używ alność kuchn i, je s t 
ty p ó w ) m tem atem  tych  rozpraw .

W spółpraca z ko m ite ta m i b lo ko w ym i w  w yso­
k im  s topn iu  odciąża w  p racy samo K o le g iu m  
Orzekające, w  szeregu bow iem  sp raw  za in te re ­
sowane s tro n y  poddają się dobrow o ln ie  decyzjom  
•wydanym przez m ie jscow e k o m ite ty  b lokow e. 
Z  d rug ie j s tro n y  ko m :te ty  b lokow e u g ru n to w u ją  
sw ć, a u to ry te t, skoro ich stanow isko wobec s tro n  
Zainteresowanych jest w  p e łn i docenione przez 
zespól orzekający.

Dość często w ys tępu ją  przedstaw ic ie le  ko m ite ­
tów b lokow ych  na rozpraw ach  dotyczących u trz y ­
m ania czystości na te ren ie  naszego m iasta. Is to t-  
n.e. w  tym  zakresie w k ła d  k o m ite tó w  b lokow ych  
je s t duży. O sta tn io  k o m ite ty  b lokow e wys t ą p i i y

do P rezyd ium  M R N  z w n iosk iem  o pow ołan ie  K o ­
m ite tu  W spó łzaw odn ic tw a  m ięd?y dozorcam i do­
m o w ym i w  zakresie u trzym a n ia  czystości w  po­
w ie rzonych  ich  opiece domach.

3. K ontakt Kolegium Orzekającego z organiza­
cjami masowymi. Przed rozpraw ą n ie je d n o kro tn ie  
zachodzi potrzeba om ów ien ia  sp ra w y  z za in tere­
sow anym i organ izac jam i m asow ym i, np. w y k ro ­
czeń a kob ie t —  z p rzedstaw ic ie lam i L ig i K ob ie t. 
O p in ie  w yrażone przez tych  p rzeds taw ic ie li stano­
w ią  dużą pomoc w  pracach naszego K o leg ium . 
Z d ru g ie j s tro n y  organizacje  masowe m ają  moż­
ność bezpośredniego zapoznania się z b ieg iem  w y ­
padków  życia codziennego i n ie pozostają w  ode­
rw a n iu  od sw oich zadań w  teren ie . W  szczególno­
ści o rgan izacja  ZM P ma duże pole do dzia łan ia  
w  spraw ach dotyczących życia m łodzieży zarów no 
szko lne j ja k  i pozaszkolnej na te ren ie  m iasta. 
W spółpraca z o rgan izac jam i m asow ym i u ła tw ia  
K o le g iu m  prace w ychow aw czo-uśw iadam i& jące 
w  zakresie zw alczania  w ystępu jących  na te ren ie  
m iasta  w ykroczeń  typow ych .

W  ten sposób K o le g iu m  Orzekające u s iłu je  
znaleźć skuteczne środk i swego dz ia łan ia  celem 
m o ż liw ie  ja k  najlepszego w ykonan ia  zadań na ło ­
żonych na n ie  przez ustaw ę z 15 g ru d n ia  1951 roku .

Prace prezydiów  rad narodow ych  
w  przygotow aniach do w yborów

O rdynacja  w yborcza do Sejm u oraz w ydana na 
je j  podstaw ie uchw ała  R ady Państw a z 25.V II I .  
1952 r. o k re ś li.y  zadania p rezyd iów  rad  narodo­
w ych  w szystk ich  s topn i w  w yko n a n iu  szeregu 
czynności zw iązanych z p rzygo tow an iam i do 
W yborów.

D otychczasowy przebieg tych  czynności w ska­
zu je  różny  stopień p rzygo tow an ia  o rgan izacy j­
n o - ,.echn cznych w a ru n kó w  do w yb o ró w  ze s tro n y  
poszczególnych p rezyd iów  i ich aparatu.

Przed sporządzeniem  spisów  P rezyd ium  M R N  
w  Chorzow ie p rzeprow adziło  p rzy  pom ocy p racow - 
n .kó w  oraz a k ty w u  społecznego spraw dzenie  ma­
te r ia łó w  o trzym anych  z B u ra  E w id e n c ji Ludności. 
Spraw dzono je  w  terenie, w  re jonach m e ld u n ko - 
w-ych i  w  blokach. P ozw o liło  to na szybkie  prze­
prow adzenie  samych spisów. 21 p racow n ików  w y ­
kona ło  je  dla 64 obw odów  w  te rm in ie  do 10 wrześ­
n ia .

K o n tro la  jakości spisów n ie  w ykaza ła  usterek. 
¡W płynęło to na sp raw ny  przebieg spraw dzen ia  
Episów przez obyw a te li, a samemu P rezyd ium  za­
oszczędziło w ie le  doda tkow e j p racy zw iązanej z roz­
p a tryw a n ie m  re k la m a c ji i uzupełn aniem  spisów. 
Ponadto P rezyd ium  M R N  w  C horzow ie p rzygo to ­
w a ło  już  na dzień 10.IX  u rn y  wyborcze, zasłony 
oraz m a te r ia ły  ka n ce la ry jn e  po trzebne w  d n iu  

W yborów  dla obw odow ych ko m is ji.

P rezyd ium  M R N  w  K a tow icach  posiada podob­
ne w a ru n k i p racy, co i P rezyd ium  M R N  w  Cho­
rzow ie . Pracę p rzygotow aw czą do sporządzenia 
sp.sów ogran iczy,o  je d n ak  do samego sprawdzem a 
m a te ria łó w  spisow ych w  BEL. N ie  skorzysta ło  
ono z doświadczeń Chorzowa celem spraw dzenia  
ich  w  te ren ie . N ie  pom ogło m u w  ty m  P rezyd ium  
W oj. RN w  K a tow icach . Sama praca p rzy  sporzą­
dzaniu spisów dla 76 obw odów przeciągnęła się, 
m  mo sk ie row an ia  do n ie j 75 p racow n ików , poza 
12,IX. br. W  tych  w arunkach  spraw dzanie  spisów 
u ja w n ia  szereg b raków  i obarcza P rezyd ium  do­
da tkow ą pracą w  zw iązku z rozpa tryw an iem  re­
k la m a c ji i uzupełń aniem spisów. S łowem , zanie­
dbania okresu przygotowaw czego o d b ija ją  się na 
dalszej pracy. Takie  same zaniedbania wystąpmy 
w  p racy szeregu prezyd ów GRN i MRN, Szczegół- . 
n ie  niedbale sporządziły  spisy w yborców  prezyd ia  
rad  narodow ych w  pow, w ysoko-m azow ieckim .

K o le jn a  czynność p rezyd iów , to dostarczenie 
kom  sjom  lo ka li, ich wyposażenie, udekorow an ie  
oraz dobre p o in fo rm ow an ie  w yborców  o tych  lo­
ka lach przez znak i rozpoznawcze.

P rezyd ium  D R N  P raga-Północ m ia ło  o b ie k tyw ­
ne trudności w . w yszukan iu  odpow iednich lo k a li 
d la 16 obw odow ych k o m is ji w yborczych. W  poro­
zum ien iu  z zakładam i pracy, ja k  np B iu re m  K o n ­
s tru k c ji P rzem ysłu  M oto ryzacyjnego, T a rch o m iń -
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s k im i Z ak ładam i Farm aceu tycznym i i  in n y m i, 
o p ie ku ją cym i s ię poszczególnym i obw odow ym i ko­
m is jam i, lo ka le  w yszukano, W  w ie lu  w ypadkach 
lo ka le  g ru n to w n ie  przerob iono lu b  odnowiono. 
Jednocześnie p rzy  udzia le  zakładów  p racy oraz 
samych członków  k o m is ji w yborczych  urządzono je  
estetycznie. R ozw inę ło  się w spó łzaw odn ictw o, w  
w y n ik u  któ rego loka le  obw odow ych k o m is ji na 
te ren ie  te j dz ie ln icy  są na leżycie  oznaczone i  ude­
korow ane. Wszędzie pe łno kw ia tó w , lo ka le  ude­
korow ane są flagam i i  p o rtre ta m i, ła tw o  do n ich 
t ra f ić  na podstaw ie znaków  rozpoznawczych.

Podobnie dobrze w ytypow ano , oznaczono 
X urządzono loka le  w  w ie lu  pow iatach, gm inach 
i  m iastach w e w szystk ich  w o jew ództw ach. P rezy­
d ium  M R N  w  G dyn i w y typ o w a ło  i dostarczyło  ob­
w odow ym  kom is jom  odpow iednie loka le . Na lic z ­
nych  gmachach w id n ie ją  ta b lice  z num eram i 
obw odow ych k o m is ji w yborczych. L o ka l k o m is ji 
obw odu N r  166 m ieści się w  okazałym  gm achu 
T echn ikum  M orskiego. W p ływ a  to w  znacznym  
stopn iu  na dużą liczbę ob yw a te li zgłaszających się 
do spraw dzenia spisu. Spraw dzanie  przebiega 
szybko i  spraw nie , bow iem  Prez. M R N  starann ie  
sporządziło  spisy.

W  sąsiednim  Gdańsku P rezyd ium  M R N  typ o ­
w a ło  początkowo w  k i lk u  przypadkach lo ka le  d la 
obw odow ych  k o m is ji w  przedszkolach. D op iero  
k o n tro la  i  in te rw enc ją  p rzeds taw ic ie li w ładz  cen­
tra ln y c h  zw ró c iła  uwagę na n iew łaściw ość typ o ­
w an ia  tego rodza ju  lo ka li. M ieszkańcy n ie  są do­
statecznie po in fo rm ow an i, gdzie mieszczą się lo ­
ka le  w yborcze. 21.IX , w  p ie rw szym  d n iu  sp raw ­
dzania, m ieszkańcom obwodu N r 175 w  cen trum  
S tarego M iasta trudno  b y ło  tra fić  do lo ka lu  O bwo­
dow ej K o m is ji W yborcze j p rzy  u l. D łu g ie j 13. N ie 
w ie d z ie li o n im  naw et m ieszkańcy tego domu.

Podobny b ra k  znaków  rozpoznawczych oraz 
b ra k i w  urządzeniach lo k a li s tw ie rd z iła  k o n tro la  
w  m. P u łtusku , w  pow. k ło d zk im  i b ys trzyck im  
oraz w  szeregu siedzib obw odow ych k o m is ji na 
in n ych  terenach. Np. w  lo ka lu  Obw odowej K o m is ji 
N r  64 w  pow. ja ro s ła w sk im  P rezyd ium  n ie  zapew­
n iło  św ia tła . Po zapadnięciu zm roku  obyw ate le  
n ie  m og li sprawdzać spisów. P rezyd ium  G R N  w  
K ow a lach  —  O kręg W yborczy Radom, do 23.IX  b r. 
n ie  dostarczyło  lo ka lu  dla O bw odowej K o m is ji 
.W yborczej N r  127.

B ra k i s tw ierdzone w  p racy p rezyd iów  rad  na­
rodow ych  nad w ykonan iem  czynności n iezm ie r­
n ie  ważnych w  p rzygo tow an iu  do w yb o ró w  św iad­
czą o niedostatecznej pomocy i k o n tro li ze s tro n y  
p rezyd iów  rad wyższych stopni, zwłaszcza W oj. 
RN, o n iedostatecznym  często p rzekazyw an iu  do­
b rych  doświadczeń i p rzyk ła d ó w  stosowanych n ie ­
raz ,,o m iedzę“ .

Zadania organ izacyjno-techn iczne p rezyd iów  
ra d  n e  kończą się na ro zp a tryw a riiu  re k la m a c ji. 
P rezyd ia  GR N  i M R N  p o w inny  w  dalszym ciągu 
troszczyć się o na jba rdz ie j estetyczny w yg ląd  lo ­
k a li k o m is ji w yborczych , o dekorow an ie  ich, 
o uzupe łń  enie wyposażenia, o zapew nien ie  środ­
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kó w  łączności i  ko m u n ika c ji. W zorem  P rezyd ium  
M R N  w  C horzow ie p o w in n y  przygotow ać ju ż  u rn y , 
zasłony i inne p rzyb o ry  potrzebne kom is jom  w  
dn iu  w yborów . P rezyd ia  rad narodow ych w yż­
szych stopni muszą w zm ocnić ko n tro lę  w yko n a n ia  
tych  czynności zwłaszcza tam , gdzie dotychczas 
w y s tą p iły  b rak i.

Dalsze czynności p rezyd iów  rad  i ich aparatu , 
zw iązane z w ydaw an iem  zaświadczeń o p ra w ie  
głosowania, w y n ik a ją  z a rt. a rt. 31 i  32 O rd yn a c ji 
W yborcze j.

Zespół I I  P rezyd ium  R ady M in is tró w  u s ta lił 
w  celu u jedno licen ia  sposobu ich w ydaw an ia  na­
stępujące w ytyczne :

a) Zaświadczenie o p raw ie  głosowania w yd a je  
na żądanie obyw ate la  w łaśc iw e  p re zyd iu m  ra d y  
narodow ej (gm innej, m ie jsk ie j, dz ie ln icow ej).

Zaświadczenie w yd a je  się ty lk o  ty m  osobom, 
k tó re  w  dn iu  w yb o ró w  n ie  będą m og ły  głosować 
w  m ie jscu swego zam ieszkania lu b  pobytu , gdzie 
zosta ły  w c iągn ię te  na lis tę  w yborców . Osobom 
n ie  f ig u ru ją c y m  w  spisie w ybo rców  zaświadczeń 
o p ra w ie  g łosowania n ic  w yd a je  się. W yda jąc za­
św iadczenie p rezyd ium  ra d y  narodow ej skreśla  
w yborcę  ze spisu w yborców , umieszczając w  ru ­
b ryce  „u w a g i“  adnotację „w y je c h a ł“ .

Zaświadczenie w ys taw ia  się w y łączn ie  na d ru -  
' kach w g w zo ru  ustalonego przez Prezesa R ady 

M in is tró w  i  przesłanych p rezyd iom  rad  narodo­
w ych  przez P rezyd ium  R ady M in is tró w  —  Ze­
spół I I .

b) Zgłoszenia o b yw a te li o w ydan ie  zaśw iad­
czeń na leży p rzy jm ow ać do specja ln ie  sporządzo­
nego w  ty m  celu re je s tru . R e jes tr ten pow in ie n  za­
w ie ra ć  następujące ru b ry k i:  nazw isko i  im ię , im ię  
o jca oraz podpis k w itu ją c y  o trzym an ie  zaśw iad­
czenia. P rzy jm ow an ie  zgłoszeń oraz w ydaw an ia  
zaświadczeń pow inno być spraw ne i szybkie. W  lo ­
k a lu  p rezyd ium  w  m iejscu w idocznym  na leży 
um ieścić ogłoszenie wskazujące m iejsce (N r poko­
ju , p ię tro ), gdzie zaświadczenia będą w ydaw ane.

c) Celem zak tua lizow an ia  spisu w yborców , 
przesłanego w  dwóch egzemplarzach k o m is ji obw o­
dow ej —  p rezyd ium  rady  narodow ej przesyła do 
k o m is ji w yka zy  osób, k tó ry m  w ydano „zaśw iad­
czenie o p ra w ie  g łosow ania“  na podstaw ie sporzą­
dzonego re je s tru  (patrz p k t 2). W ykazy  te w ys łać 
na leży w  okresie od w yłożen ia  spisów  w yborców; 
d w u k ro tn ie , tzn. p ie rw szy  —  15 październ ika , 
d ru g i —  24 październ ika  za okres od 15 paździer­
n ika  i, je ś li za jdz :e potrzeba, trzec i —  za dzień 
25 październ ika  w  ty m  sam ym  dniu.

Na podstaw ie tych  w ykazów  obw odow a ko m is ją  
w yk re ś la  w yborcę  i czyn i adnotację  „w y je c h a ł“  
na posiadanych obydw óch egzemplarzach spisu 
w yborców .

d) Osobom w chodzącym  w  sk ład  k o m is ji lu b  
pe łn iącym  straż p rzy  n ie j w ys ta w ia  zaświadcze­
n ie  przew odniczący k o m is ji tego obwodu, w  k tó ­
ry m  te osoby są wpisane do spisu w yborców , żą 
n ie  będą w  ty m  obw odzie g łosow ały. P rzew odn i­
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czący w yk re ś la  tę osobę ze spisu i czyn i adnotację 
o w yd a n iu  zaświadczenia w  ru b ryce  „U w a g i“ .

e) N a leży zw róc ić  uwdgę na szpita le, dokąd po
d n iu  18 hm. p rzybyw ać  mogą osoby bez zaśw iad­
czeń o b ra w ie  g łosow ania (np. nag ły  w ypadek 
zachorow ania). W  ta k ich  w ypadkach a d m in is tra ­
cja szp ita la  zwraca się do w łaściw ego p rezyd ium  
o w ystaw ien ie  chorem u zaśw iadczenia o p ra w ie  
głosowania.

R ównież w  p rzypadku  n ieprzew idzianego przed­
wczesnego, przed dn iem  w ybo rów , w y jśc ia  ze szpi­
ta la  stanow iącego obw ód glosowania, w  k tó ry m  
cho ry  b y ł w p isany  do spisu w yborców , a d m in i­
s trac ja  szp ita la  pow inna  w ysta rać się w  p rezyd ium  
ra d y  na rodow e j o zaświadczenie o p ra w ie  głoso­
w an ia  dla ta k ie j osoby,

B iu ra  ew id e n c ji ludności m a ją  obow iązek prze­
sy ła n ia  w  odstępach 5 -dn iow ych  w ykazów  osób 
zam eldow anych i w ym e ldow anych  w  ty m  okresie.

Na podstaw ie  tych  w ykazów  prezyd ia  sporzą- 
dzą spis now ozam eldow anych osób w  trzech 
egzem plarzach i  prześlą je  w  2 egzemplarzach do

w ła śc iw e j k o m is ji obw odow e j ja ko  d o d a tko w y  
spis w yborców .

Równocześnie p rezyd ia  sporządzą w  je d n ym  
egzem plarzu w yka z  osób w ym eldcw an3 'ch  i ró w ­
n ież prześlą go do k o m is ji obw odow ej w  celu 
w yk re ś le n ia  ich  ze spisu w yborców , w  k tó ry m  
poprzednio  fig u ro w a ły . Oba w yka zy  na leży prze­
słać do w łaśc iw e j k o m is ji obw odow ej w  te rm inach : 
p ie rw szy  —  15 październ ika , d ru g i —  24 paź­
dz ie rn ika  za okres od 15 paźdz ie rn ika  i, je ś li za j­
dzie potrzeba, trzec i za dzień 25 paźdz iern ika  
w  ty m  sam ym  dniu .

Celem lepszego w ykonan ia  tych  obow iązków  
prezyd ia  ra d  narodow ych  p o w in n y  w yciągnąć 
w n io sk i z b ra kó w  u jaw n ionych  w  dotychczasowej 
p racy. Pam ięta jąc, że czynności o rg a n iz a c y jn o - 
techniczne n ie  w ycze rpu ją  całości zadań rad  na­
rodow ych  i p rezyd iów  zw iązanych z akcją w yb o r­
czą, że obok n ich  is tn ie je  g łów ne i  d ługofa low e  
zadanie —  rea lizow an ie  p rog ram u F ro n tu  N aro ­
dowego na sw o im  te ren ie  —  p rezyd ia  p o w in n y  
w iedz.eć, że za wskazane czynności o rgan izacy jno - 
techniczne odpow iedzia lne są ty lk o  one.

M u s i  I t o r e s p o n r f e i j c i  p i s z ą

SK U P Z B O ŻA  W  POW . Ł O W IC K IM

W  bieżącej a k c ji skupu  nasz a k ty w  p o w ia tow y  
op a rł s ię  na dośw iadczeniach ro k u  ubiegłego.

Zebran ia  grom adzkie , na k tó ry c h  ro ln ic y  o trzy ­
m a;. nakazy p lanow ych  dostaw  zboża, b y ły  szcze­
gó ln ie  s ta rann ie  przygotow ane. O b s łu g iw a li je  
wszyscy cz łonkow ie  P rezyd ium  PRN, ra d n i P R N  
oraz czo łow y a k ty w  GRN. Na zebraniach om ów io­
no  szczegółowo cel p lanow ych  dostaw, ko rzyśc i 
w yn ika ją ce  d la ro ln ik a  z p lanow ych  dostaw  oraz 
spraw ę pom ocy sąsiedzkiej p rz y  om łotach i  do­
stawach

P ierw sze p a rtie  zboża zaczęły nap ływ ać w  koń ­
cu .:pca, je d n ak  dopiero w  s ie rp n iu  dostaw y na­
b ra ły  odpow iedn iego rozm achu.

Do 31 s ie rpn ia  roczny p la n  dostaw  zboża w  ska li 
pov, la tu  zosta ł w yko n a ny  w  36%, a do 5 w rześn ia  
w  43%.

D z ięk i ta k im  w y n ik o m  p o w ia t ło w ic k i w  po- 
cza..<ach w rześn ia  znalazł się w  czołówce w o je ­
w ództw a  łódzkiego.

Specja lną uw agę a k ty w  rad  narodow ych  p o - 
św ęcił p racy  w  grom adach należących do gm in , 
k tó re  w  ub. ro ku  b y ły  n a jb a rd z ie j opieszałe w  do­
staw ach zboża.

Praca w  te ren ie  zarów no radnych  ja k  i  szero­
k iego a k ty w u  p rzyn ios ła  szybko re zu lta ty . G m in y  
zna jdu jące  się na szarym  końcu w  re a liza c ji p lanu  
dostaw  w  1951 r. obecnie w ysunę ły  się na czoło. 
I^ ta k  do 5 w rześn ia  br. gm ina  B o lim ó w  w ykona ła  
P ian roczny w  58%, gm ina  N iebo rów  w  47%, gm i­
na K om p in a  w  46%.

Na p ie rw szym  m ie jscu  znalazła się gm ina Łysz­
kow ice  w yko n u ją c  w  ty m  sam ym  czasie roczny 
p lan  skupu w  60%.

Do osiągnięcia dobrych  w y n ik ó w  p rzyczyn iła  
s ię K o m is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  PRN * P rze­
w odniczący te j K o m is ji, ob. K aźm ierczak, p o tra f i ł 
w ła śc iw ie  zorganizować pracę K o m is ji w  terenie, 
a także w p łynąć  na uspraw n ien ie  dostaw  z gm. 
D ąbkow ice, gdzie sam mieszka.

A n a lizu ją c  w y n ik i dostaw  a k ty w  PR N  s tw ie r­
dz ił, że g m in y  B ie lany , Jezio rko  i  B ąków  zosta ły 
daleko w  ty le  za in n y m i n ie  w yko n u ją c  usta lo­
nego p lanu  obow iązkow ych dostaw. M im o. że p lan  
s ie rp n io w y  został w yko n a n y  w  s k a li p o w ia tu  
w  141%, jednak  te  trz y  g m in y  u n ie m o ż liw ia ły  
osiągnięcie jeszcze lepszego w y n ik u  ogólnego.

_ D la tego też obecnie a k ty w  PRN  w zm ógł swą 
dzia ła lność na te ren ie  w ym ien ionych  gm in .

D zia ła lność CUS znacznie się p o p ra w iła . W  p ra ­
cy w y ró żn ia ją  się g m in n i pe łnom ocn icy CUS: ob. 
B a rańsk i z gm. Łyszkow ice , ob. B u rzyko w sk i z gm. 
K om p in a  i ob. Szup lew ski z gm. N ieborów . W  w y ­
n ik u  ana lizy  p ra cy  gm innych  delegatów  CUS do­
konano zm ian personalnych, ta k  iż obecnie w  w ię k ­
szości gm in  działalność ich  przebiega sp raw n ie j.

Podczas gdy p racu jący  ch łop i chętnie, ze zro­
zum ien iem  potrzeb k lasy  robo tn icze j, w yko n u ją  
swe zadania, to  k ilk u n a s tu  ku ła kó w  n ie  w ykona ło  
W pe łn i obow iązkow ej dostaw y zboża jeszcze za 
ro k  ub ieg ły .

D latego też K o le g iu m  K a rno  -  A d m in is tra c y jn e  
p rz y  P rezyd ium  PRN  uka ra ło  36 ro ln ik ó w  g rzyw ­
nam i za n iew ykonan ie  w  ponow nie  w yznaczonym  
te rm in ie  dostaw  zaległego zboża za ro k  1951 z te ­
gorocznych zb io rów . T ak  np. M a rc in  K osm atka  ze 
w s i S tachlew , gm. Łyśzkow iće , posiadający 12 ha 
z iem i, jes t d łużny  państw u 6.077 kg  zboża, F e liks  
M ilcza re k  ze w s i Wejsce, gm. Jeziorko,, posiadający 
11 ha —  1.100 kg  zboża, a W acław  P aw łow icz  ze
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w si S trzebieszew, gm. D om aniew ice, posiadający 
16 ha —  2.000 kg  zboża.

K o le g iu m  Orzekające w yznaczyło  im  k a ry  po 
2 i 3 tys. z ło tych . K a ra  pom ogła —  zboże szybko 
zaw ieź li na p u n k t skupu. W śród uka ranych  zna lazł 
s ią Jan C h lebny ze w si Z la kó w  Koście lny. S ekre­
ta rz  P rezyd ium  PR N  ob. M icha lak  ta k  m ó w ił 
o n im  na zebran iu  g rom adzk im : „O b. C h lebny je s t 
chłopem  p racu jącym  i w ładza ludow a  z p rz y k ro ­
ścią zastosowała do niego ka rę  g rzyw n y , ale C hleb­
n y  w ykaza ł n ieposzanowanie dla w ła d zy  lu d o w e j 
n ie  w yko n u ją c  obow iązku dostarczenia zboża. 
Córka mieszkańca te j w si ob. Łąp is ia  s tu d iu je  na 
U n iw ersy tec ie  W arszaw skim . O dstaw ia jąc zboże 
u-mozhwiacie zaopatrzenie w  chleb rów n ież i w a ­
szych dzieci w  m iastach. A  tymczasem ob. C h lebny 
m im o  tłum aczenia  m e chcia ł tego zrozum ieć, 
a w ięc m usia ł być uka ra n y “ .

Ob. C h lebny z rozum ia ł sw ó j b łąd, o czym św iad­
czy jego głos w  dyskus ji na ty m  zebran iu : „P o  
p raw dz ie  —  s tw ie rd z ił on —  to słusznie zostałem 
uka rany . K ilk a  razy  zam ia row a łem  odw ieźć zboże, 
ale zawsze odkłada łem  na później. Ź le  ro b iłe m ' 
w ięc zostałem słusznie uka rany . N ie  róbcie  ta k  ja k  
ja , ty lk o  zboże ods taw ia jc ie “ .

Z eb ran i p rz y ję li z zadow oleniem  słow a ob. 
Chlebnego i na g ro d z ili go ok laskam i za szczerość.

P rzytoczony pow yże j w yc in e k  z zebrania gro­
m adzkiego św iadczy o pog łęb ia jącym  się w śród  
ch łopów  pracu jących  zrozum ien iu , że obow iązk i 
w s i wobec państw a muszą być dla dobra naszego 
narodu  w ykonyw ane  te rm in o w o  zgodnie z planem .

St. Szawara
członek PR N  w  Łow iczu

P O W IA T  C H R ZA N O W S K I Z W O L N IO N Y  
Z  M IA R E K  I  ODSYPÓ W

Spraw a obow iązkow ych dostaw  zboża i  pozo­
s ta łych  św iadczeń w si została po trak tow ana  przez 
P rezyd  um  PRN  w  C hrzanow ie  ja ko  jedno  z n a j­
pow ażnie jszych zadań na obecnym  etapie.

W  zw .ązku z tym , aby w szystk ie  obow iązk i 
wobec państwa b y ły  w łaśc iw ie  i te rm in o w o  w y ­
konyw ane  przez ro ln ik ó w , zosta li w yznaczeni 
przez P rezyd ium  PR N  łączn icy  z każdą gm iną  
w  pow iecie, a z ko le i GR N  w yznaczy ły  łączn ików  
spośród sw ojego a k tyw u  z każdą grom adą.

Zadaniem  łączn ików  b y ło  czuwanie nad prze­
b ieg iem  skupu zboża, żywca i m leka, re a liza c ji po­
d a tku  g run tow ego oraz m ob ilizow an ie  ch łopów  do 
p rzed te rm inow ego w ykonan ia  p la n ów  grom adz­
k ich .

W y n ik i, ja k ie  osiągnięto w  pow iecie  do 15 
w rześn ia  w  p lanow ym  skupie  zboża —  95% p lanu  
rocznego, są rezu lta tem  skoordynow ane j i p lano­
w e j p racy P rezyd ium  PR N  i p rezyd iów  GRN.

C złonkow ie  P rezyd ium  p o d z ie lili m iędzy siebie 
obow iązki k o n tro li dostaw  zboża, m leka, żyw ca 
i  podatków , pom agali p rezyd iom  GR N  w  usuw a­
n iu  w yn ika ją cych  trudności, w  o rgan izow an iu  
m iejscowego a k tyw u .

W  g m in ie  Babice lip c o w y  p lan  skupu  zboża 
został w ykonany  ty lk o  w  29,7%. Okazało się, ża 
przew odn iczący P rezyd ium  GR N  trz y m a ł zam kn ię­
te  w  b iu rk u  i  n ie  za ła tw ione  w  ciągu p a ru  ty ­
godn i odw ołan ia  ro ln ik ó w .

Do 20 s ie rpn ia  pow. C hrzanów  w yko n a ł m ie­
sięczny p lan  skupu zboża za ledw ie  w  39,8%, 
a roczny w  14,7%: sta ło się to sygnałem  do w zm o­
żenia p racy o rgan izacy jne j w  te ren ie . W  ty m  ce lu  
odby ła  się zorganizowana przez P rezyd ium  PRNi 
odpraw a przew odniczących, delegatów  C U S iK  
i  łączn ików  gm iny . W  odpraw ie  w z ię li udzia ł se­
k re ta rze  K G  PZPR. Na odpraw ie  te j praca po­
szczególnych Prez. GR N  została poddana ana liz ie  
i  ocenie, w yw o ła ła  w ie le  k ry tyczn ych  i s a m o k ry - 
tycznych  w yp o w ie d z i ze s tro n y  przew odn iczących 
p rezyd iów  GRN.

P rzew odniczący P rezyd ium  P R N  z w ró c ił s ią  
z gorącym  apelem do zebranych, ażeby do a k c ji 
w łą czy li się wszyscy p racow n icy  p re zyd ió w  G R N , 
cz łonkow ie  o rgan izac ji społecznych, a w  szczegól­
ności, aby so łtys i z ca łym  oddaniem  p rz y s tą p ili da  
re a liza c ji w szystk ich  obow iązków  w  grom adach*

Narada dała pew ne w y n ik i,  ja k k o lw ie k  n ia  
zupe łn ie  zadowalające. Już 19 s ie rpn ia  gm. T e n - 
czynek w ykona ła  m iesięczny p lan  skupu zboża w  
124,2%, L ib ią ż  118,6%, Babice 109,5“/» 1 Jaw orzna  
105,2%.

M ając na uwadze n iew ysta rcza jące  tem po re a li­
zac ji dostaw  P rezyd ium  PRN  zw o ła ło  na 27 s ie rp ­
n ia  naradę roboczą zapraszając przew odn iczących 
i sekre ta rzy  p rezyd iów  GRN, w szystk ich  sołtysow i 
i  podsołtysów , de legatów  gm innych  C U S iK , 
in s tru k to ró w  ro ln ych  i łączn ików  gm innych  oraz 
p rze d s ta w ic ie li p a r t i i  p o lityczn ych  i  o rg a n iz a c ji 
społecznych.

S ekre ta rz  P rezyd ium  PR N  o m ó w ił osiągnięc:a 
p o w ia tu  w  re a liza c ji dostaw obow iązkow ych  
i  na jw ażnie jsze zadania po lityczne  i gospodarcza 
stojące przed radam i na ro d o w ym i i  ca łym  a k tyw e m  
skup ia jącym  się w o kó ł rad.

W  dyskus ji p ie rw szy  zab ra ł głos so łtys z g ro ­
m ady M yślachow ice, ob. M a ria n  R e jdych, pode j­
m u jąc  zobow iązanie w yko n a n ia  w  100% p la n u  
skupu zboża do 6 w rześnia, a poda tku  g run tow ego  
do 15 września. Za p rzyk ładem  sołtysa gromady; 
M yś lachow ice  poszli wszyscy so łtys i pow . chrza­
now skiego pode jm u jąc podobne zobowiązania. K r y ­
tyczne j ocenie poddano P rezyd ium  M R N  i  G R N  
w  Krzeszow icach, k tó re  n ie  docen iły  p iękne j in i ­
c ja ty w y  sołtysów . P rzew odniczący P rezyd ium  MRNi 
n ie  chcia ł pod jąć zobow iązania sprzedaży zboża; 
do 6 w rześn ia  i dop iero  g łośny p ro tes t sołtysów: 
zm ie n ił jego n iew łaśc iw ą  postawę.

P rezyd ium  PRN zw ró c iło  się do poszczególnych 
in s ty tu c ji, ja k  M H D , PSS, C en tra la  Spożywców , 
z prośbą, aby a k ty w  tych  in s ty tu c ji w łą czy ł s ię  
do b tw y  o te rm in o w e  i p lanow e w yko n a n ie  
w szystk ich  św iadczeń w si na rzecz państw a, b itw y ; 
o zaopatrzenie m iast w  podstaw ow e a ry k u ly  ro l­
nicze. Każda z tych  in s ty tu c ji w z ię ła  pod sw o ją  
op iekę jedną gm inę  w ysy ła ją c  ta n i sw ó j a k ty w ,
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¡który p rzyczyn ił s ię  do szybkiego w ykonan ia  
przez w ieś w szystk ich  obow iązków  wobec państwa.

W  w y n ik u  p racy  i  czujności Prez. PRN  oraz 
całego a k tyw u  pow iatow ego w ykonano  do 15 
¡września roczny p lan  skupu zboża w  95%, a po­
datek g ru n to w y  spłacono w  68%. Do p rzodu jących 
gnr.n zaliczyć należy gm inę L ib iąż , k tó ra  do 6 
-Września w ykona ła  swój roczny p lan skupu zboża 
W 100%. Ponadto w  100% p lan  roczny w yko n a ły  
g r .m a d y  Ż b ik , Dąb, M iró w , Rudawa, Wodna, 
G órka, M yślachow ice.

Do grom ad słabo się w yw iązu jących  z obow iąz­
kow ych  dostaw zboża należą grom ady; Płaza, F i l i - '  
pow ice  i Poręba Żegoty, k tó re  w yko n a ły  dopiero 
sw oje p la n y  grom adzkie  w  70%. P lan s ie rpn iow y  
«kupu m leka w ykonany  został w  75,9%, a żywca 
W 64%. P rzeciw  opornym  i ku łakom  stosowane 
są kary . O koło 200 ro ln ik ó w  ukaranych zostało 
g rzyw n a m i za n iedosta rczene  m leka do pu n k tó w  
zlew u. Do n a jle p ie j w yw iązu jących  się gm in  ze 
skupu  m leka i żywca należą gm iny  Babice i K rze ­
szow ice, a do najgorszych T rzeb in ia , Jaw orzno 
I  Szczakowa.

W grom adzie C iężkow ice, gm. Szczakowa, do- 
p ie .o  po uka ran iu  sołtysa za to, że nie odstaw ia ł 
m leka  do zlew n i, skup m leka rozpoczął się w  całej 
grom adz ę. Sołtysa z grom ady B a lin  za n ie w y - 
*\viązywanie się z obow iązkow ych dostaw i za le k ­
ceważenie obow iązków  sołtysa ukarano g rzyw ną  
4 zw oln iono ze stanow iska sołtysa.

L  zw iązku  z tym , że skup żywca p rzeb :ega 
słabo w  powiecie, P rezyd ium  PRN w yznaczyło  
lączn .ków  z gm inam i, k tó rych  zadaniem będzie 
uporządkow anie w  prezydiach GRN spraw  o ,'w o­
ła ń  i ukarań, przekonanie zalegających z dostawą. 
■o obow iązku i konieczności sprzedaży żywca „ra z  
przedstaw ien ie  do ukaran ia  ku ła kó w  i  opornych  
chłopów .

P rezyd ium  PRN  rozum ie, że ty lk o  ciągła i sy­
stem atyczna ko n tro la  i pomoc GRN u m oż liw i w y ­
konan ie  w szystkich obow iązków  wobec państw a 
.W 100% i to je s t g łów ną jego troską.

T. Bryzek
sekretarz P re z y d u m  PRN 

w  Chrzanow ie

ROZW OJ S P Ó Ł D Z IE L N I PR O D U K C Y JN Y C H  
W  POW . L IP N O

Z  początkiem  jesien i 1951 r. w  pow. lip n o w - 
sk  m  is tn ia ły  3 spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  pierwsze­
go typu  oraz 3 drugiego typu . Trzeba s tw ie rdz ić , 
ze sytuacja gospodarcza w tych  spółdzie ln iach by ła  
niezadowalająca. W  spó łdzie ln iach I  typ u  w  T ru -  
tow ie . S k rzypkow ie  i K ro b i, m im o że is tn ia ły  one 
przeszło rok, na sku tek b raku  dostatecznej op iek i 
ze strony apara tu  s łużby ro ln e j, P rezyd ium  PRN 
oraz GRN nie zostały wprowadzone podstawowe 
zasady statu tow e. Podobnie w yg ląda ła  sytuacja  
■w Rołn.czych Spółdzie ln iach W ytw órczych  w W ie l- 
giem. Liciszewach i K ie łp inach , gdzie rów nież nie 
■uregulowano sp raw y w k ła d ó w  i  dz ia łek przyza­

grodow ych, a p racy  n ie  oparto  na dniówce obra­
chunkow ej.

. T ru d n °sci, ja k ie  napotykano w  przezwycięże­
n iu  tych  błędów, m ia ły  sw oje  zasadnicze źród ło  
w  zw iększonej działalności w roga klasowego i ku ­
łactw a, k tó rą  n ie  zawsze dostrzegały m ie jscow e 
i  pow ia tow e organa w ładzy  ludow ej.

B y ło  błędem, że praca a k ty w u  prowadzona 
by ła  ty lk o  w  n iek tó rych  gromadach, zam iast ró w ­
nocześnie na te ren ie  całego p o w ia tu  i w tedy  ku ­
łac tw o  skoncentrow ało ca ły sw ój w ys iłe k  na po­
zostałe grom ady, aby n ie dopuścić do zorganizo­
w an ia  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j.

Tak np. by ło  w  grom adzie C halin , gdzie b y ły  
rzeźn ik  Janow icz —  do n iedaw na za trudn iony  
w  gm inne j spó łdz ie ln i —  nam aw ia ł chłopów  pra ­
cujących, aby n ie  podp isa li s ta tu tu . S traszył też 
m n ie j św .adom ych chłopów  „w spó lnym  ko tłem  
i  dzw onkiem  do p racy“ . Zdem askowanie postępo­
w an ia  Janowicza i dalsza praca uśw iadam iająca 
w śród  m iejscow ych chłopów  doprow adziła  do 
pow stan ia  spó łdz ie ln i w  Chalin ie.

W  grom adzie Sum in, gm. K ik ó ł, ku łaczka Ga- 
b rys iakow a  w raz z in n y m i rozpuściła fa łszyw ą 
p lo tkę , że do spó łdz ie ln i m ają  zam iar w stąp ić sami 
na jgors i gospodarze, k tó ry m  n ie  chce się pracować 
w  gospodarstwie. Gabrys akowa pojechała naw et 
do w ładz centra lnych  i oświadczyła, że do po­
w sta jące j spó łdzie ln i „pcha ją  się“  tacy chłopi, ja k  
To łber, M usia ł, Ciećwiesz, N ow ak i in n i, k tó rzy  
m a ją  w  grom adzie op in ię  najgorszych ro ln ikó w . 
Tymczasem ci w łaśn ie  chłopi z g rom ady Sum in za 
sum ienne i te rm inow e  w yw iązan ie  się z zobow ią­
zań wobec państwa odznaczeni zostali k rzyżam i 
zasługi lub  dyp lom am i uznania. K ie d y  zdemasko­
wano wroga i rozpraw iono się z p lo tka m i ku ła ck i­
m i, powstała spó łdzie ln ia  p rodukcy jna  I I  typu , 
k tó ra  obęcnie może poszczycić się już  pew nym i 
osiągnięciam i.

Jaskraw ym  przykładem , ja k  bez rozp raw ien ia  
s ę  z w rog iem  k lasow ym  nie można przystępować 
do zorganizowania spó łdzie ln i p rodukcy jne j może 
być grom ada W yczalkow o w  gm. T łuchow o W gro ­
m adzie te j od dawna is tn ia ł ko m ite t założycie lski, 
ale do zorganizowania spó łdz ie ln i nie doszło. 
W śród m iejscowego a k tyw u  i  w  P rezyd ium  
GR N  panowało powszechne przekonanie, że w  gro­
m adzie te j nie ma ku łaków  —  w rogów  spó’az ie l- 
czości, lecz po prostu  chłopi jeszcze n ie  d o jrze li 
po lityczn ie  i należy poczekać, aż w y tw o rzą  się 
w a ru n k i pozwalające na założenie now ej spół­
dz ie ln i.

W  grom adzie te j n e  w idziano wroga i m ów io ­
no, że n ie  ma z k im  prow adzić w a lk i k lasow ej. 
D op iero  zdemaskowanie w rog ie j działalności o tw o­
rz y ło  oczy pozostałym  chłopom i w c h w ili obec­
ne j spraw a założenia now ej spó łdz ie ln i stała się 
aktua lna .

W  te j w alce z w rog iem  k lasow ym  um ocn iły  się 
istn ie jące  na te ren ie  pow ia tu  spó łdzie ln ie  p roduk­
cyjne. u b o jo w ił się a k ty w  społeczno -  p o lityczn y  
i  aparat s łużby ro ln e j rad  narodow ych.
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Od te j p o ry  a k ty w  rad  narodow ych n ie  ogra­
nicza się w  p racy  propagandow o -  uśw iadam ia ją ­
cej ty lk o  do w y typ o w a nych  grom ad, ale p row adzi 
ją  na te ren ie  całego pow ia tu .

S ta łe  i system atyczne doszkalanie po lityczne  
członków  spó łdz ie ln i oraz n ie  zrzeszonych ch łopów  
w p łyn ę ło  na zw iększenie w yda jnośc i p racy, posza­
now anie  wspólnego m ien ia  spółdzielczego oraz 
osiągnięcie pow ażnych rezu lta tów . I  ta k  np. spół­
dz ie ln ie  w  L iciszew ach, W ie łg iem  i  C ha lin ie  m a ją  
poważne osiągnięcia w  ro zw o ju  h o dow li, a ch lew - 
m is trz  spó łdz ie ln i L ic iszew y, ob. M yszkow ski, zo­
s ta ł odznaczony krzyżem  zasługi.

U m ocnien ie  is tn ie jących  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych  pozw o liło  na szeroką propagandę id e i spó ł­
dzielczości p ro d u kcy jn e j w  ca łym  pow iecie.

Dziś ch łop i p o w ia tu  lip now sk iego  naocznie 
p rze ko n a li się, że w a ru n k i do pow stan ia  spó łdz ie l­
n i p ro d u kcy jn e j posiada każda grom ada p o w ia tu  
i  że ty lk o  przez spółdzielczość p ro d u kcy jn ą  zagwa­
ra n tu ją  sobie w yzw o len ie  od c iężkie j p racy p ry ­
m ity w n y m i n ie raz narzędziam i oraz zapew nią so­
b ie  i  dzieciom  coraz lepszy b y t m a te ra łn y  i  k u l­
tu ra ln y .

System atyczne szko len ie  radnych, członków  
p rezyd iów  k o m is ji rad  oraz p ra co w n ikó w  p rezy­
d iów  rad  narodow ych, a szczególnie apara tu  s łuż­
b y  ro ln e j, pozw o liło  P rezyd ium  P R N  na w p ro ­
w adzenie szerszej n iż  dotychczas p ra cy  propagan­
dowo -  uśw iadam ia jące j. Zorganizow ano rów nież 
szereg z jazdów  przodu jących  chłopów, na k tó ry c h  
cz łonkow ie spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  d z ie li l i  się 
sw ym i dośw iadczeniam i, om aw ia jąc równocześnie 
swe zdobycze gospodarcze. Do propagow ania  ide i 
spółdzielczości w yko rzys tano  w sze lk ie  zebrania na 
szczeblu g m in y  i grom ady.

W łaściw e nastaw ien ie  do p ra cy  całego a k tyw u  
ra d  narodow ych  i o rgan izac ji masowych, ja k  ZSCh, 
ZM P, L K  i innych, w  pop u la ryza c ji spó łdz ie l­
czości p ro d u kcy jn e j w e w szystk ich  grom adach 
oraz ana lizow an ie  w y n ik ó w  przebiegu zebrań 
gm innych  i  g rom adzkich  p rzyczyn iło  się do pow ­
stania na te ren ie  p o w ia tu  lipnow sk iego  12 spó ł­
d z ie ln i p ro dukcy jnych , ta k  że w  te j c h w ili po­
w ia t posiada 18 spó łdz ie ln i.

L. N ow ak
z-ca przewodniczącego 

P rezyd ium  P R N  w  L ip n ie

Z  P R ZE B IEG U  O B O W IĄ ZK O W Y C H  D O STA W  
W  POW. Z Ł O T O W S K IM

Zdecydow anie  w iększa część ch łopów  w  na­
szym  pow iecie  w łaśc iw ie  p rzy ję ła  i  z rozum ia ła  
znaczenie obow iązkow ych  dostaw. Już 5 w rześn ia  
408 ch łopów  m ało i  ś redn io ro lnych  w yw ią za ło  się 
z nadw yżką  z obow iązkow ych  dostaw  zboża. A n a ­
liza  w yko n a n ia  rocznego p lanu  skupu zboża prze­
prow adzona w g stanu na 10.IX . w ykazu je , że w y ­
n ik i te p o w ia t zawdzięcza przede w szys tk im  ch ło­
pom  m a ło ro ln ym , a także ch łopom  średn io ro lnym .
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D ow odem  tego je s t gm ina Zakrzew o, w  k tó re j 
w iększość stanow ią  bogatsi gospodarze i  k tó ra  
w yraźn ie  zostaje w  ty le . Na 236 gospodarstw  p ian  
w ykona ło  tam  58, W  g rup ie  gospodarstw  od 1 do 
2 ha p lan  w yko n a ło  35 gospodarstw, w  ty m  17 do­
s ta rczy ło  zboże ponad p lan ; w  g rup ie  od 3 do 4 ha 
—  14 gospodarstw , w  tym  13 ponad p lan ; w  g ru ­
p ie  od 5 do 9 ha —  8 gospodarstw , w  ty m  7 ponad 
p lan ; w  g ru p ie  zaś pow yże j 10 ha za ledw ie 1 go­
spodarstw o w ykona ło  p lan. W śród zalegających 
z dostawą bogaczy w ie js k ic h  wskazać na leży: A l ­
b ina  K o n itze ra  (18 ha), Leona G ołkę (18 ha), B ro ­
n is ław a  Smelsza (22 ha).

Grom ada Zakrzew o, w  k tó re j są na jw iększe 
gospodarstwa ro lne , najbogatsza grom ada w  g m i­
n ie  Zakrzew o, w ykona ła  p lan  skupu w  53,3%, 
a na jb iedn ie jsza  grom ada, P losków , w yko n a ła  
p la n  w  60%. W  grom adzie P losków  przodu je  Jó­
ze f C ieś lik  (8 ha), k tó ry  dosta rczy ł 710 kg  ponad 
p lan , F ranciszek W eistock (6,25 ha) —  245 kg  po­
nad p lan, P aw e ł Bochenek (2,3 ha) —  194 kg  po­
nad p lan , D am azy A dam sk i (4,85 ha) —  355 kg po­
nad p lan.

O tym , ja k  ch łop i m ało  i  ś re d n io ro ln i w y w ią ­
zu ją  się ze sw oich obow iązków , świadczą s łow a  
W ładys ław a Goca z g rom ady T a rn ó w ka : „W g  p la ­
nu m am  dostaw ić 2784 kg  zboża, ale w idzę roz­
budow u jący  s ię w  szybk im  tem pie  przem ysł, co­
ra z  w ięce j szkó ł d la  dzieci ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , 
k tó re  ko rzys ta ją  z n a u k i w  m ieście. T ym  sam ym  
i  zapotrzebow anie na żywność w  m iastach rośn ie . 
P om im o że dostaw iłem  ponad p lan  166 kg, jesz­
cze dodatkow o dla uczczenia nęw e j o rd y n a c ji 
w ybo rcze j dostaw ię 450 kg  i  w zyw am  ch łopów  
g rom ady i  g m in y  T a rnów ka , b y .sw o je  zobow iąza­
n ia  d la państw a w y k o n a li z nadw yżką  i  p rzed  
te rm in e m “ . W ładys ław  Goc w  ro k u  u b ie g łym  
p ie rw szy  w g m in ie  w yw ią za ł się z obow iązków  
wobec państw a, podobnie ja k  i  w  ty m  roku .

Do gm in  p rzodu jących  w  dostaw ie zboża na le ­
żą: m. Z ło tó w  —  62,8% p lanu  rocznego, gm ina  
L ip k a  —  62,6%, K leszczyna —  59,5 % oraz K ra ­
ja n ka  —  51%.

Do słabo re a lizu jących  p la n o w y  skup zboża 
należą g m in y : W iśn iew ka  45,8% p lanu  rocznego, 
m. K ra ja n k a  43,2%, gm. Ł ą k ie  39,4%, gm. R adaw - 
n ica 36,4%.

P rzeprow adzona analiza w ykaza ła , że w śród  
ku ła c tw a  is tn ie je  tendencja u k ryw a n ia  nadw yżek 
zbożowych, a p rezyd ia  GR N  o s ła b iły  swą czujność 
wobec w roga  klasowego. Wyższa cena ry n k o w a  
zboża zw iększyła  w ahanie  średn io ro lnego  chłopa. 
P rezyd ia  GRN i  sam i przew odn iczący p re zyd ió w  
n ie  docenia ją zadań na n ich  nałożonych, a czasem 
je  lekceważą. Np. p rzew odniczący P re zyd iu m  
GRN w  K leszczyn ie , k tó ry  je s t równocześnie p rze­
w odn iczącym  K o le g iu m  Orzekającego, w ezw a ł n a  
2 7 .V III. 13 ch łopów  na posiedzenie K o le g iu m  i  na  
to posiedzenie sam nie p rzyb y ł. C h łop i s tra c il i  
czas i  w n iosków  n ie  rozpatrzono.

C złonkow ie  P rezyd ium  GRN w  Łąk iem , m iesz­
ka jąc  obok m agazynu zbożowego, n ie  w id z ie li, że
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m agazyn je s t p rze p e łn io n y  i  zboże się psuje. Prze­
w odn iczący P rezyd ium  GRN w  G ronow ie  urzędu­
je  p rzy  b iu rk u , a w yko n a n ie  p lanów  dziennych 
zm nie jsza się.

P rezyd ia  n ie  u w zg lę d n iły  dostatecznie w  p racy 
doświadczeń ubiegłego roku . W  zeszłym ro k u  
p rze łom  w  w yko n a n iu  p lanu  skupu nas tąp ił w ó w ­
czas, gdy spow odow ano, że w  p ie rw sze j ko le jn o ­
ści w yw ią za li się ze sw ych obow iązków  radn i, so ł­
ty s i i  ca ły a k ty w  g m in n y  i g rom adzki. W  tym  ro ­
k u  GRN dopuszczają do tego, że w  pow iecie ze 115 
rad n ych  obow iązanych do dostaw y zboża w y - 
.wiązaio się ty lk o  60. Podobnie jes t z dostawą żyw ­
ca i  z poda tk iem  g ru n to w ym . Ż yw iec  dostarczyło 
60 radnych, m leko 52, a podatek g ru n to w y  sp łac i­
ło  42 radnych. N a jgo rze j je s t w  gm in ie  Łąk ie , 
gdzie  na 14 radnych  dostaw iło  zboże ty lk o  2 rad ­
nych.

Z 64 so łtysów  obow iązanych do dostaw y ty lk o  
32 dostaw iło  zboże, 36 żyw iec, 23 m leko, podatek 
g ru n to w y  sp łac iło  33. W gm. Ł ą k ie  żaden so łtys 
n ie  w yw ią za ł się z dostaw y zboża.

Na słabe w ykonan ie  p lanów  gospodarczych 
■wpływa b ra k  w  dostateczny sposób ro zw in ię te j 
p ra c y  masowo -  uśw iadam ia jące j w  propagow a­
n iu  w spó łzaw odn ictw a m iędzy ch łopam i i  g rom a­
dam i o p ie rw szeństw o w  ca łk o w ity m  w yko n a n iu  
zobowiązań, b ra k  w spó łp racy  z ZSCh.

B ra k  k o n tro li GRN nad w yko n a n ie m  zobow ią­
zań spow odow ał zan ik  w spó łzaw odn ictw a, ja k  np. 
W gm in ie  Zakrzew o. S łaba aktyw ność o rg a n iza c ji 
ZSCh spow odow ała, że cz łonkow ie  ZSCh słabo 
re a lizu ją  sw oje zobow iązania. Zaniedbano ró w ­
n ież sprawę popu la ryzow an ia  przodu jących ch ło­
p ó w  i  grom ad. W  tych  w a runkach  g m in y  n ie  w y ­
ko n u ją  p lanów .

P rezyd ia  rad  narodow ych  zby t opieszale roz­
p a tru ją  podania  i  odw ołan ia , co s tw ie rdzono  np. 
w  P rezyd ium  GRN L ip ka , gdzie od 19 s ie rpn ia  do 
9 w rześnia leżało 20 n ie  rozpatrzonych podań.

K o leg ia  orzekające są zb y t pob łaż liw e  w  sto- 
eunku do opornych. K o leg ium  w  Tarnów ce do 9 
p rze śn ią  nie ro zp a tryw a ło  żadnych w n iosków . 
K o leg ia  w ym ie rza ją  zby t n isk ie  ka ry . W  gm. L ip -  

a ob. Szczęśniaka z M ałego Nuczka, posiadające­
go 13,37 ha, zalegającego z dostawą 200 kg żyw ­
ca i  900 kg zboża z ubiegłego roku , ukarano g rzy ­
b n ą  w  wysokości 100 zł. W  pow iecie  w ym ierzono  
25 k a r  p ien iężnych za zboże, 135 za ip leko , 11 za 
żyw iec, ale ściągnięto k a ry  ty lk o  w  14 w ypad ­
kach.

C złonkow ie  gm innych  ko le g ió w  orzeka jących 
®ami obow iązani do dostaw  n ie  w yp e łn ia ją  sw ych 
obow iązków : na 52 cz łonków  dostaw iło  zboże 27, 
żyw iec  28, m leko  —  20, podatek g ru n to w y  
Opłaciło 23. Trzeba dop ilnow ać, by  w łaśn ie  człon­
ko w ie  ko leg iów  p rzodow ali.

P rezyd ia  ra d  na rodow ych  n ie  p rz y p iln o w a ły  
*  om ple tow an ia  dostatecznej ilości agregatów  
^m ło tow ych , n ie  op racow a ły  na leżytych  p la n ów

om io tow  i pom ocy sąsiedzkiej. K o leg ium  O rzeka­
jące w  Z akrzew ie  n ies łuszn ie  uka ra ło  m a ło ro ln e ­
go chłopa, pon iew aż P rezyd ium  GRN nie opraco­
w a ło  p lanów  om ło tow ych, chłop n ie  o trzym a ł m a- 
szyny^ i rzecz oczyw ista, n ie  m ógł m łócić  an i do- 
s taw ie  zboża.

P rezyd ia  n ie  o rgan izu ją  p racy masowo -  uśw ia 
dam ia jące j. aby m ob ilizow ać ch łopów  do z b o ro ­
w ych  dostaw  Bez p rzygo tow an ia , 7 w rześnia w y ­
znaczono ja ko  dzień zb io row ych  dostaw, ale 
w  ca łym  pow iecie n ie  zorganizow ano an i jedne! 
m asowej dostaw y. J

T ak zwana „a kcy jność“  w  p racy  p re zyd ió w  
rad  narodow ych spow odow ała, że część p rezyd iów  
w  okresie skupu n ie  przeprow adza sw ych n o r­
m a lnych  posiedzeń -  np. w  « leszczynie, Ł ą k ie m  
G ronow ie  -  i w łaśn ie  dlatego nie ana lizu ją  one 
p rzeb iegu dostaw.

. N ie w ą tp liw ie  b łędy w  p racy  GRN są m iędzy 
in n y m i odbiciem  b łędów  pope łn ionych  przez P re ­
zyd iu m  PRN. P rezyd ium  PRN nie obsługu je  po­
siedzeń p rezyd iów  i sesji GRN, n ie  k o n tro lu je  
i  n ie  ana lizu je  ich  p racy. Stąd też n ie  w idz i po­
w ażnych w  n ie j b raków . P rezyd ium  nie przeana­
lizo w a ło  np. p racy ko leg iów  orzeka jących i d la te ­
go n ie  da ło  odpow iednich wskazówek" p rezyd iom

P ow ażnym  b rak iem  jest rów n ież i to, że ta k  
na szczeblu p o w ia tu  ja k  i  g m in y  w id z i się ty lk o  
rea lizac ję  obow iązkow ych dostaw  zboża, n ie łą ­
cząc tego zagadnienia z dostaw am i m leka, żyw ca 
i  z w ykonan iem  p lanu  finansowego.

. Skupien ie  uw ag i na dostaw y zboża i n ie zw ra - 
canie uw ag i na skup żywca spow odow ało spadek 
w ykonan ia  p lanu, k tó ry  do 5 w rześnia  w ykonano  
za ledw ie  w  8,6%. Z n ikom e dostaw y żywca św iad ­
czą o z łe j i n iew łaśc iw e j p racy kom órek o rg a n i­
zacy jnych  PRN i GRN. Za m ało zw raca się uw a­
g i na w yró w n a n ie  zaległości z poprzedn ich  m ie ­
sięcy.

Podatek g ru n to w y  spłacono do 5 w rześn ia  
w  35,2/o (w  ska li pow ia tu). N a jgorze j je s t w  gm i­
n ie  G ronow p (14,6%), T a rnów ka  (21,8%) i Ł ą k ie  
(20,6 ’/o), bo w  tych  gm inach obyw a te lsk ie  k o n rs je  
poda tkow e są m ało aktyw ne . Ponadto trzeba do­
dać, że na 7 cz łonków  O K P  w  G ronow ie  z poda t­
ku  w yw iąza ło  się 3 członków , w  Tarnów ce na 12 
w yw ią za ło  się 2, w  Zakrzew ie  na 9 w yw iąza ło  się 
6. S o łtys i w  przew ażnej m ierze nie zadają sobie 
tru d u , aby zainkasow ać od chłopa należność, ale 
czekają, aż chłop sam się do n ich  zgłosi. Na 64 
so łtysów  w  pow iecie  zap łac iło  podatek 53 s o łty ­
sów.

W  w yko n a n iu  p lanu  finansow ego w I I  k w a r­
ta le  b r. najlepsze m iejsce uzyskała K leszcz/na , 
w yko n u ją c  125% p lanu. W inę za n iew ykonan ie  
p lanu  na leży przyp isać opieszałym  so łtysom  i p re ­
zyd iom  GRN.

M. Nowacki

p ra co w n ik  Prez PRN 
w Z ło to w ie
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P O S IE D ZE N IE  W Y JA ZD O W E  
K O M IS J I H A N D L U  WOJ. R N  W  K A T O W IC A C H

W  p racy  K o m is ji H and lu  W oj. RN w  K a to w i­
cach daw a ł się odczuć b ra k  ściślejszego pow iąza­
n ia  z terenem . Posiedzenia K o m is ji o d b yw a ły  się 
z re g u ły  w siedzib ie  P re zyd iu m  W oj. RN w  K a to ­
w icach. Podczas n ich  poszczególni d y s try b u to rz y  
i p racow n icy  W yd z ia łu  H and lu  W oj. RN sk ła d a li 
K o m is ji sp raw ozdan ia  ze sw ej dz ia ła lności. N a­
stępnie, po dyskus ji, K o m is ja  uchw a la ła  odpo­
w ie d n ie  w n iosk i. D a w a ł się w ięc  w yraźn ie  odczuć 
b ra k  pow iązan ia  K o m is ji z terenem . D la tego też 
K o m is ja  H a n d lu  u k ła d a ją c  p lan  p racy na I I I  
k w a r ta ł b r. pos tanow iła  d la naw iązan ia  bezpo­
średniego ko n ta k tu  z ko m is ja m i i w yd z ia ła m i 
bądź re fe ra ta m i hand lu  w pow ia tach i  m iastach 
odbyw ać swe posiedzenia w  teren ie . Oczyw iście, 
n ie  m a jąc , doświadczenia, K om is ja  z pe w n ym i 
obaw am i w yjeżdża ła  do Częstochowy na te ren  Po­
w ia to w e j Rady N arodow e j, gdzie po raz p ie rw szy  
w yznaczone zostało posiedzenie w y jazdow e  K o ­
m is ji.

W szelk ie  obaw y o przeb ieg i  w y n ik  obrad oka­
za ły  się p łonne. In ic ja ty w a  K o m is ji H and lu  W oj. 
R N  spotka ła  się z n a leży tym  zrozum ien iem  za­
ró w n o  K fom isji H and lu  PRN, P re zyd iu m  PRN  
w  Częstochowie ja k  i  W yd z ia łu  H and lu . P rzed­
m io te m  obrad b y ły : spraw ozdanie  W yd z ia ły  H an­
d lu  Prez. PRN  w  Częstochowie, k o re fe ra t p rze­
wodniczącego K o m is ji H and lu  PR N  oraz spra­
wozdania z dzia ła lności H u rto w n i W PHS i  PZGS 
za okres pierwszego półrocza br.

Spraw ozdan ia  dos ta rczy ły  K o m is ji w  pew nym  
s topn iu  m a te ria łu  do dyskus ji. Jednak le p ie j by ­
łoby. gdyby  K om is ja  przed posiedzeniem  i  w y s łu ­
chaniem  spraw ozdań p rzep row adz iła  ko n tro lę  
W PHS i PZGS w  pow iązan iu  z K om is ją  H and lu  
PRN  i m ia ła  w łasny  pogląd oraz m a te ria ł co do 
ich  pracy. Om ów ono b ra k i i  udzie lono wskazó­
w ek zm ierza jących do ich usunięcia. S tw ierdzono, 
że przyczyną  w ystępu jących  na te ren ie  p o w ia tu  
częstochowskiego niedociągnięć jes t przede w szyst­
k im  nienadążanie ro ln ic tw a  za rozw o jem  prze­
m ys łu  w  pow iecie, ja k  rów n ież  niedostateczna 
m ob lizac ja  ch łopów  p o w ia tu  częstochowskiego 
do re a liza c ji zadań państw ow ych. S łabo p rzeb ie ­
gała w  pow iec ie  k o n tra k ta c ja  trzo d y  ch lew ne j 
i  skup m leka. W yd z ia ł H and lu  Prez. PRN zb y t 
m ało in te resow a ł s ię zagadnieniam i terenu. Jako 
częściowe u sp ra w ie d liw ie n ie  przytaczano m ałą ilość 
p ra co w n ikó w  w  W ydz. H and lu , ich n isk ie  k w a li f i ­
kac je  oraz niedostateczną k o n tro lę  i  pomoc w  p ra ­
cy W ydz ia łu  H and lu  ze s tro n y  P rezyd ium .

Przebieg dyskus ji w ykaza ł, że cz łonkow ie  K o ­
m is ji H and lu , zarów no PRN  ja k  i  M R N  w  Czę­

stochow ie  dobrze o rie n tu ją  się w  zagadn ien iach 
ob ro tu  tow arow ego i  po trzebach swego te renu . 
D om aga li się on i m. in . w łaściwszego n iż  dotąd, 
ro zd z ia łu  masy to w a ro w e j w  terenie, ta k  by  lu d ­
ność w si n ie  m usia ła  po w y ro b y  p rzem ys łow a  
udaw ać się do m iasta, n a p ię tn o w a li w a d liw ą  go­
spodarkę i rozdz ia ł sadzeniaków przez PZG S 
w  Częstochowie, k tó ra  spow odow ała, że spora ich. 
ilość u leg ła  zepsuciu.

W  w y n ik u  obrad K o m is ja  H and lu  W oj. R N  
w  K a tow icach  u c h w a liła  następujące w n io sk i:

1) Z w ró c ić  się za pośredn ic tw em  P re zyd iu m  
W oj. RN do PZGS w  Częstochowie, by  u z u p e łn ił 
spraw ozdan ie  z dz ia ła lności za p ie rw sze pó łrocza 
1952 r. danym i do tyczącym i a k c ji szko len ia  spo­
łeczno-zawodow ego p ra co w n ikó w , szczegółow ym  
om ów ień 'em  przyczyn niedociągnięć w  skup ie  
i k o n tra k ta c ji m leka i ja j oraz podaniem  środków  
zm ierza jących do ich  usunięcia. U zune łn ien ie  te  
pow inno  być p rzedstaw ione K o m is ji H and lu  P R N  
w  Częstochowie, k tó rą  K o m is ja  H and lu  W oj. R N  
p rcs i o nadesłanie w  te j sp ra w ie  sw o je j o p in ii.

2) Z w ró c ić  się za pośredn ic tw em  P re zyd iu m  
W oj. RN do P re zyd iu m  PRN  w  Częstochow:» 
o spow odow anie  na tychm iastow ego za ła tw ie n ia  
sp ra w y  p rzekazan ia  w y typ o w a n ych  sk lepów  GS 
na rzecz PSS w  osiedlach m ie jsk ich , k tó ra  to spra­
w a ciągnie się od przeszło 2 la t. Posiadanie ty ch  
sk lepów  przez GS je s t jedną z p rzyczyn  z a trzy ­
m yw a n ia  a r ty k u łó w  p rzem ys łow ych  p rzez PZG S 
w  m iastach.

3) Spowodować za pośredn ic tw em  P re zyd !um  
W o j. RN i PRN w  Częstochowie, by W ydz. H an­
d lu  Prez. PR N  sta le czuw ał nad ró w n o m ie rn ym  
rozprow adzan iem  masy to w a row e j od h u rto w n i­
kó w  do p u n k tó w  de ta liczne j sprzedaży.

4) Z w ró c ić  uwagę P rezyd ium  PRN  w  Często­
chow ie  — za pośredn ic tw em  Prez. W oj. R N  —  na 
konieczność w n ik l iw e j an a lizy  p ra cy  W yd z ia łu  
H and lu  i  okazania m u n a jd a le j idącej pom ocy 
w  doborze odpow iedn ie j obsady persona lne j, w y ­
soko sto jące j pod w zględem  fa chow ym  i  społecz­
no -p o lityczn ym .

S ekre ta rz  Pow. Kom . PZPR  Tom ala p o d k re ś lił, 
że obrady K o m is ji z d y s try b u to ra m i s p e łn iły  sw e 
zadanie, udow adn ia jąc im , iż m a ją  jeszcze dużo 
b ra k ó w  w  sw ej p racy. P rze d s ta w ic ie l p a r t i i  
s tw ie rd z ił, że w ykonano  dobrą pracę. Jest to d la  
cz łonków  K o m is ji zachętą do częstego ana lizow a­
n ia  po trzeb ' te renu  na posiedzeniach w y ja zd o ­
w ych, odpow iedn io  p rzygo tow anych .

B. K rukow ski
członek K o m is ji H a n d lu  W o j. R N  

w  K a tow icach

„...obnażajmy i usumajmy bezlitośnie biurokratyzm, 
kumoterstiuo, bezduszny stosunek do człoinieka.”
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N A S I K O R ESPO N D EN C I
Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. Stanisław Lenkowski, pra­
cownik Prezydium M R N  w „Gra­
jew ie, pisze o przygotowaniach do 
.wyborów:

„D o  w ie lk ie j kam pan ii o rgan i­
zow ania ko m ite tó w  F ro n tu  N aro ­
dowego w łą czy li się ra d n i i człon­
ko w ie  ko m is ji. Na te ren ie  całego 
p o w ia tu  o d b y ły  stę zebrania g ro ­
m adzkie, na k tó ry c h  ro ln ic y  ma­
sowo podejm ow.ali zobow iązania 
d la  uczczenia w ie lk ie g o  w ydarze­
n ia , ja k im  będą w ybo ry . Przed­
m io tem  podejm ow anych zobow ią­
zań jest pełna rea lizac ja  p lanów  
finansow ych  oraz te rm inow e  i cał­
k o w ite  w yw iązan ie  się z obo­
w iązkow ych  dostaw  zboża, mięsa 
5 m leka. C z łonkow ie  rad  narodo­
w ych  w yw .ą zu ją  się p ie rw s i ze 
sw ych obow iązków , m o b ilizu ją c  w  
te n  sposób innych  chłopów, w  gm i­
nach i w  grom adach do w ykona ­
n ia  obow iązków  wobec państw a“ ., 

Korespondent pisze następnie, 
że p rzygotow ano ju ż  u rn y  w y ­
borcze dla w szystk ich  obw odów  
i  udekorow ano loka le , w  k tó rych  
urzędu ją  kom is je  w yborcze i  w  
k tó ry c h  odbędą się w yb o ry .

Ob. E dw ard  Riałota, pracownik 
Prezydium PRN  w  Bochni, p i­
sze o skupie zboża i in fo rm u je , że 
P rezyd um  PRN  przystępu jąc 
do tegorocznej kam pan ii skupu 
p rzep row adz iło  analizę w ykona ­
n ia  planu skupu w  ro ku  ub ie g łym  
5 dlatego w  ty m  ro ku  pow ia t uzy­
ska ł dobre w y n ik i,

„Jednym  z poważnych n iedo- 
c ągn:ęć w  ro ku  ub ieg łym  —  p i­
sze korespondent — by ło  niedo­
cenianie  znaczenia średmiaka, 
n iezw rącam e uw ag i na w ykona­
n ie  zobowiązań przez ku łaka , 
b ra k  czujności wobec wroga k la ­
sowego, k tó ry  ham ow ał w yko n y ­
w an ie  p lanów . Cieszono się prze­
kraczan iem  p lanów  m iesięcznych, 
'file apara tow i rad narodow ych 
'brakowa'o śm ia łe j postaw y vv de­
m askow aniu w roga klasowego. 
N ie  organizowano w spó łzaw odn i­
ctw a , zapominano o organizow a­
n iu  zb io row ych dostaw. O dw o­
d n ia  w  spraw ie  skupu leża ły  w 
Prezyd.ach GRN miesiąc i dłużej,

co ham ow ało dostawy. M ając do­
ś w ia d c z e n i z ubiegłego ro ku  P re­
zyd ium  PRN  zastosowało nowe 
fo rm y  p racy  w  tegorocznej kam ­
p a n ii zbożowej. Oto np. P rezy­
d iu m  P R N  doszło do w niosku, 
że ilość m aszyn ©m łotowych w  
pow iecie  n ie  jes t w ystarcza jąca i 
om o ty  trw a ć  będą zbyt długo, 
zwrócono s ę w ięc do ro ln ik ó w  
z apelem, aby m łó c ili po starem u, 
cepami. G rom ady Kępanów, B rzo­
zowa, Jaroszówka, Ubrzeż w  gm i­
nie Łapanów  w y k o n a ły  p lan  do 
1 w rześnia. Za ty m  p rzyk ładem  
poszła cała gm ina  i do 6 w rześnia 
w ykonano  p lan  roczny“ .

K O R ESPO N D EN C I P IS Z Ą  
O R O ZW O JU  S P Ó Ł D Z IE L N I 

P R O D U K C Y JN Y C H

wie, pisze:

„D z ię k i a k c ji prow adzonej 
przez ra d y  narodow e i  ich organa 
w ykonaw cze  świadomość mas 
ch łopskich w  pow . lu b a rto w sk im  
wzrasta. C h łop i zaczynają rozu­
m ieć słuszność przejścia na gos­
podarkę  zespołową, do czego w  
znacznym  s topn iu  p rzyczyn ia ją  
się w yc ieczk i organizowane do 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  na za­
chodzie k ra ju .

W  pow. lu b a rto w s k im  je s t 
obecnie 11 spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
nych, z czego dw ie  zorgan:zow a- 
no w  bieżącym  roku. Najstarsza 
spó łdz ie ln ia  w  P rzyp isów ce gm , 
F ir le j,  zorganizowana w  r, 1949, 
ma już  za sobą pow ażny dorobek, 
zarów no w  podnoszeniu p ro d u k ­
c ji roś linne j i w  rozw o ju  hodow li, 
ja k  i w  bud o w n ic tw ie  zespoło­
w ym . Pobudowano tam  oborę na 
50 sztuk byd ła  i suszarnię ty to ­
n iu . S pó łdz ie ln ia  w  P rzyp  sówce 
została ze le k try fiko w a n a  i z ra - 
d io fon izow ana, posiada także 
w łasną św ie tlicę .

S pó łdzie ln ie  p rodukcy jne  w  la ­
tach ub iegłych nastaw ione b y ły  
przew ażnie na gospodarkę zbożo­
wą, co u jem n ie  w p ływ a ło  na do­
chodowość. Obecnie dz ięk i facho­
w e j pomocy W ydz ia łu  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  oraz P O M  gospodar­

ka przestaw iana jes t na zbożowo— 
hodow laną i zw iększa się upraw ę 
ro ś lin  p rzem ysłow ych . Rozwój 
h o d o w li postępuje szybko: w  ro­
ku  ub ieg łym  we w szystk ich  spół­
dz ie ln iach  hodowano 12 sztuk 
byd ła  rogatego, obecnie hoduje  
się 41 sztuk.. R ozw ija  się rów n ież 
hodow la św iń. S pó łdz ie ln ia  w  
P rzyp isów ce ma ju ż  obecnie 18 
sztuk byd ła , 11 kon i, 48 sz tuk  
św iń  i  5 ow iec. S pó łdz ie ln ie  
u p ra w ia ją  rzepak, ty toń , b u ra k i 
cukrow e, chm ie l i  w arzyw a.

Oprócz przechodzenia na upra­
w y  przem ysłow e, zw iększające 
znacznie dochodowość, podnosi 
się rów n ież  w ydajność z ha dz ę- 
k i  stosow aniu zabiegów agrotech­
nicznych. W ydajność zbóż w  
spółdz ie ln iach  jes t p rzec ię tn ie

Ob. W acław Duszyński, sekre­
tarz Prezydium GRN w  Grzebie- 
nisku pow. Szamotuły, zaw iada- 
m ia, że „ch ło p i z grom ady Sarbia 
zrozum ie li, ja k ie  korzyści daje ko­
le k tyw n a  upraw a z iem i i 4 wrześ­
n ia  br, p rz y s tą p ili do założenia 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j I I I  typu . 
O gólny obszar wnies onego a rea łu  
z iem i w ynosi 450 ha“ .

Ob. Edward Appel, członek 
PR N  w Żarach, donosi: „Gospoda­
rze w  Gniewoszycach pos tanow ili 
założyć w  swej grom adzie spół­
dz ie ln ię  p ro d u kcy jn ą  i p o w o ła li 
k o m ite t za łożycie lski. Będzie fo 
z ko le i 9 spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  
w  pow. ża rsk im “ .

K O R ESPO N D EN C I P IS Z Ą  
R Ó W N IE Ż  O IN N Y C H  

S PR AW AC H

Ob. Franciszek Kowalkowski, 
pracownik Prezydium PRN w  
Kariuzaeh, pisze o wynikach do­
brej pracy sołtysa.

„G rom ada Czeczewo gm. B a n i­
no p ierwsza w  pow iecie spłaciła  
podatek g ru n to w y  na rok 1952. 
C h łop i grom ady przodu ją  także w  
dostaw ie zboża i  żywca. Jest to 
zasługą sołtysa, Józefa K w id z iń -  
skiego, k tó ry  bardzo często roz­
m aw ia  z ch łopam i, w ys łuchu je  ich

Ob. Feliks Wiśniewski, pracow­
nik Prezydium P E N  w  Lubarto­

wyzsza o o q z na w  po rów nan iu  
z w yd a jn o ścą  w. gospodarstwach 
in d y w id u a ln y c h “ .
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bolączek i życzeń, a na odpra­
w ach w  P rezyd ium  GRN w  Ba­
n in ie  w alczy o w ykonan ie  słusz­
nych w n iosków  staw ianych  przez 
chłopów , Dowodem  dobre j p racy 
sołtysa jest fa k t, że w  czasie ze­
b rań g rom adzkich  św ie tlica  jest 
zawsze zapełniona, a ch łop i chęt­
n ie  w spóln ie  ob radu ją “ ,

Ob. M arian Jabłoński, członek 
M RN_ w Grajewie, pisze o sesji 
budżetowej PRN Grajewie, na
k tó re j rozpa tryw ano  p ro je k t 
budżetu i p lanu  gospodarczego 
p o w ia tu  na ro k  1953.

„P la n  gospodarczy pow ia tu  
p rze w id u je  zw iększenie urządzeń 
zd row otnych . Na w si przybędą 
now e izby położnicze i ośrodk i 
zd row ia . Ośrodek zdrow ia  uzy­
ska p ierw sza w  pow iecie  spół­
dz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  w  Będko­
w ie . Ponieważ pow, g ra je w sk i 
jest pow ia tem  ro ln iczym , -duże 
k w o ty  budżetu przeznaczone zo­
s ta ły  na finansow an ie  ro ln ic tw a . 
W y d a tk i na ro ln ic tw o  za p re lim i- 
now ane na ro k  1953 są większe 
o przeszło 8%  w  po rów nan iu  z 
ro k ie m  1952, Na pop ieran ie  p ro ­
d u k c ji zw ierzęcej i  ro ś lin n e j prze­
znaczono ponad 210 tys. zł, a na 
pomoc w  u trzym a n iu  ro zp ło d n i­
kó w  i na nagrody za w y n ik i w  
p ro d u kc ji zw ierzęcej i ro ś lin n e j 
p rzew idz iano  ponad 81 tys. zł. W  
oparc iu  o w spó łzaw odn ictw o pow. 
g ra je w sk i postanow ił podnieść 
w yda jność z hek ta ra  o jeden 
k w in ta l. W  dzia le k u ltu ry  k re ­
d y ty  w zros ły  o przeszło 100 tys. 
zł. P lan  gospodarczy p rzew idu je  
5 św ie tlic  gm innych, 20 grom adz­
k ich , 12 b ib lio te k  powszechnych 
i 96 p u n k tó w  b ib lio tecznych . P lan 
gospodarczy zapewnia opiekę nad 
dziećm i m atek pracu jących. W 
m iastach są obecnie 4 przedszko­
la: dw a w  G ra jew ie , jedno w  
Szczuczynie i jedno w  R a jg ro ­
dzie. W  budżecie na ro k  1952 
przeznaczono na te przedszkola 
sumę 290 tys. zł, a w  p ro jekc ie  
budżetu na rok  1953 p rzew idz ia ­
no kw o tę  321.248 zł. Zorganizo­
w ano rów n ież przedszkola na w si: 
w  spóldz e ln i p ro d u kcy jn e j w  
Bęćkow ie  i w  PGR Słucz gm. Ra­
dziłów . Na u trzym an ie  tych  przed­
szko li przeznaczono w  budżecie 
na ro k  1952 sumę zł 51 tys., a 
na ro k  1953 p re lim in u je  się 55.165

zł. Dużą pomoc d la  kob ie t w ie j­
sk ich  s tanow ią dziecińce; obecnie 
jes t ich siedem, a p rze w id u je  się 
na ro k  1953 o tw a rc ie  jeszcze je d ­
nego dziecińca“ .

Korespondent podaje również 
przykład cennej in icjatyw y Ko­
misji Urządzenia Osiedli M R N  w  
Grajew ie.

„W  zw iązku  z zatw ierdzen iem  
p ro je k tu  budżetu na rok  1953 i 
usta len iem  k w o ty  270 tys. z ł na 
rem on ty  ka p ita ln e  i  zabezpiecza­
jące K om is ja  U rządzenia O siedli 
p rzys tąp iła  do typow an ia  budyn ­
ków  w ym agających rem ontu , 
uważając, że prace te, pom im o że 
jeszcze daleko do 1953 r., są już 
w  te j c h w ili konieczne, aby na 
czas by ło  w szystko przygotow ane 
i aby re m o n ty  m og ły  być p row a ­
dzone w  p rzysz łym  ro ku  bez 
p rzerw . K o m is ja  przeprow adza­
ła sw o je  prace z udzia łem  rzeczo­
znawcy, techn ika  z M ie jsk iego 
P rzedsiębiorstw a R em ontow o-B u­
dow lanego“ .

O sesji budżetowej pisze rów ­
nież ob. H enryk Kaczmarczyk, 
przewodniczący Kom isji F inan­
sów, Budżetu i Planu M R N  w  
Bydgoszczy.

„N a  podkreślen ie  zasługuje p la ­
now any  rozw ó j sieci hand low e j, 
zwłaszcza na przedm ieściach. Z 
in ic ja ty w y  K o m is ji O św ia ty  i 
K u ltu ry  M R N  w  Bydgoszczy p rzy ­
będą d ;va przedszkola i nowa szko­
ła p rzy  u l. K ró lo w e j Ja d w ig i W 
dziale gospodarki kom una lne j 
zw iększono k re d y ty  na ośw ie tle ­
nie m iasta, ochronę przeciw poża­
row ą, u trzym an ie  te renów  z ie lo ­
nych. Ponieważ w  Bydgoszczy 
są trudności w  zaopatrzeń u lu d ­
ności w  wodę, K om is ja  F inansów, 
Budżetu i P lanu pos taw i’ a w n io ­
sek o zw iększenie nak ładów  in ­
w estycy jnych  d la wodociągów, o 
zw iększenie ilości studzien pub­
licznych  i o bezwzględne przepro ­
wadzenie rem on tu  studzien n ie ­
czynnych, o zmuszenie przedsię­
b io rs tw  do korzystan ia  z w łasnych 
s tudn i, o zbadanie uk ładu  pomp 
w  budynkach p ryw a tn ych  i w y ­
łączenie w ody m ie jsk ie j w  tych  
domach, w  k tó rych  pom py się 
zna jdu ją , na kon iec o rozw in ięc ie  
szerokie j a kc ji uśw iadarm ającej 
znaczenie rac jona lnego i  oszczęd­

nego zużycia w ody. Zw iększono 
k re d y ty  na rem on ty  k a p ita ln e  
i  zabezpieczające oraz na kom u­
n ik a c ję “ .

Ob. Irena Podołak -  Ciesielska, 
członek M R N  w Poznaniu, dzieli 
się swymi uwagami o wykonaniu  
planów inwestycyjnych w  woj. 
poznańskim.

„W ykonan ie  tegorocznego p la ­
nu inw estycy jnego  w  w o j. poznań 
sk im  —  pisze korespondentka —  
je s t lepsze n iż  w  la tach  ubieg­
łych . W  p ie rw szym  półroczu n a j­
lepsze w y n ik i uzyskano w  zaku­
p ie  sprzętu i urządzeń, maszyn 
i  inw entarza . Dobre w y n ik i uzy­
skano rów n ież w  pracach budow ­
lano-m ontażow ych.

N ies te ty  w ykonan ie  p lanów  in ­
w estycy jnych  n ie  przebiega ró w ­
n om ie rn ie  w e w szystk ich  działach. 
Podczas k ie d y  w  przem yśle  
w skaźn ik  w ykazu je  w ykonan ie  
p lanu  w  ponad 60%, w  dz:ale 
zd ro w ia  i  ośw ia ty  w  około 50% 
w  ska li rocznej, to w  dzia łach bu­
dow n ic tw a  terenowego, ro ln ic tw a  
i  leśn ictw a, ko m u n ika c ji i łącz­
ności, gospodarki kom una lne j 
i  m ieszkan iow ej p lan  in w e s ty c y j­
n y  w ykonano  w  stosunku rocz­
nym  za ledw ie w  41% . Do zanied­
banych dziedzin należą m iędzy 
in n y m i d rog i gm inne.

Słabe w ykonan ie  szeregu inw e­
s ty c ji b y ło  p rzyczyną  skreś len ia  
ich z p lanów  w  po łow ie  czerwca 
br. Skreślone zosta ły inw es tyc je  
n ie  p rzygotow ane do w ykonan ia , 
bez dokum en tac ji technicznych, 
bez zapew nien ia  w ykonan ia  bu­
dow lanego czy zaopatrzenia ma­
teria łow ego.

W oj. poznańskie zostało w  ten  
sposób pozbaw ione na n a jb liższy  
okres w ie lu  ob iek tów  o pow ażnym  
znaczeniu dla życia gospodarczego 
i ku ltu ra ln e g o . W inę ponoszą tu ­
ta j bezsprzecznie inw esto rzy  bez­
pośredni; jednak i rady  narodo­
w e n ie  dość uw ag i p ośw ięc iły  
k o n tro li w ykonan ia  p lanów . W y­
konanie  p lanów  in w e s tycy jn ych  
n :e by ło  p rzedm io tem  obrad po­
szczególnych ko m is ji.

W  pow. K o n in , O b o rn ik i, Sza­
m o tu ły , Międzyfchód skreślono z 
p lanu  inw estycy jnego  budow ę 
d róg gm innych, m im o że stan  
dróg w  tych  pow ia tach  pozosta­
w ia  dużo do życzenia“ .
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Ob. Kazim ierz N iedzielski z Ra- 
szowki gm. Z im na  W oda pow. 
L u b in  skarży się, że w  Raszów- 
ce n ie 'p rzep row adzono  dotychczas 
rem on tu  zabezpieczającego 4 bu­
dynków . „N asta ła  s ło tna jesień, 
w sku te k  deszczów b u d y n k i n i­
szczeją, a tym czasem są k re d y ty , 
je s t m a te ria ł, są robo tn icy , b rak  
ty lk o  odpow iedn ie j o rgan izac ji 
p ra cy “ .

Ob. Zbigniew Rystrzejewski, 
członek D R N  Praga-Śródmieście,
pisze, że w  okresie  czterom ie­
sięcznej dzia ła lności K o le g iu m  
Orzekającego w  Spraw ach K a r ­
n o -A d m in is tra c y jn y c h  ilość w y ­
kroczeń na te ren ie  d z ie ln icy  
znacznie spadła. „K o le g iu m  w  
szerok im  zakresie stosowało sy­
stem k a ry  w ychow aw cze j. K o le ­
g ium  u rządz iło  szereg rozp raw , w  
k tó ry c h  w z ię li u d z ia ł p rze d s ta w i­
c ie le  ko m ite tó w  b lokow ych . K o ­
m ite ty  b lokow e zg ło s iły  do K o ­
leg ium  141 sp raw “ .

P R E Z Y D IU M  P R N  
W  G O R LIC A C H  

W  PR A C Y N A D  R E A L IZ A C JĄ  
S K U P U  ZB O ŻA

P rezyd ium  PR N  p rzyg o to w yw a ­
ło  w  b ieżącym  ro k u  Sprawę skupu 
zboża ju ż  od m aja , uważając, że 
na leży te  p rzygo tow an ie  kam pa­
n i i  żn iw ne j i  om ło tow e j, szybkie  
i  spraw ne dokonanie  ż n iw  i  om ło - 
tó w  u m o ż liw i p rze d te rm in o w e  
w yko n a n ie  p lanu  rocznego.

Na sesji w y jazdow e j P R N  do­
konano oceny p rzygo tow ań  do 
skupu , zboża, po czym  w yw ią za ­
ła  się dyskusja. K o m is ja  R o ln ic ­
tw a  i  Leśn ic tw a  PR N  w z ię ła  
czynny u d z ia ł w  p rzyg o to w a n iu  
Skupu zboża, k o n tro lu ją c  w szyst­
k ie  m agazyny zbożowe pod 
w zględem  ich  gotow ości oraz 
przeprow adza jąc k o n tro lę  w  p re ­
zyd iach  GRN.

P rezyd ium  PR N  zorgan izow ało  
na  szczeblu p o w ia tu  trz y  na rady  
z udzia łem  p rze d s ta w ic ie li o rga­
n iza c ji p o lityczn ych  i  społecz­
nych, in s ty tu c ji gospodarczych, 
przew odn iczącym  p re zyd ió w  GRN 
i  delegatów  C U S iK  oraz jedną  
naradę z so łtysam i, na k tó ry c h  o- 
m ów iono zadania zw iązane z na­
s z y ty m  p rzygo tow an iem  skupu

zboża, zw raca jąc szczególną uw a­
gę na w spó łzaw odn ic tw o  w  przed­
te rm in o w y m  w y w ią z y w a n iu  się 
grom ad z obow iązków  wobec 
państwa. P rzeprow adzono zebra­
n ia  we w szystk ich  grom adach. 
N a zebran iach g rom adzkich  omó­
w iono  zagadnienia w spółzaw od­
n ic tw a  w si w  p rzed te rm inow e j 
re a liza c ji zobow iązań i  opraco­
wano p la n y  m asow ych dostaw 
zboża. Wszędzie o d by ły  się sesje 
GRN, na k tó ry c h  om ów iono ak­
cję przygotow aw czą. N ie k tó re  ko­
m is je  GRN w łą czy ły  się czynnie  
do a k c ji skupu zboża. N a jle p ie j 
p racow a ła  K o m is ja  R olna GRN 
w  G lin ik u  M a ria m p o lsk im  i  K o ­

m is ja  R olna G R N  w  Bobow ej. 
K a żd y  z członków  k o m is ji ro l­
nych  op iekow a ł się p rzydz ie ­
loną  sobie grom adą i  b y ł odpo­
w ie d z ia ln y  za spraw ne p rzygo to ­
w an ie  i  skup  zboża.

P rezyd ium  PRN  w y typ o w a ło  
z a k ty w u  społecznego op iekunów  
poszczególnych gm in ; raz  w  ty ­
godn iu  op iekunow ie  sk łada ją  
spraw ozdanie  przed P re zyd iu m  
PRN  z przebiegu skupu  zboża.

G m ina Bobowa w  ub. ro ku  
jedna  z p ie rw szych  w ykona ła  
roczny  p la n  skupu. W  bieżącym  
ro k u  gm ina  w ezw ała  do współza­
w o d n ic tw a  o p rzed te rm inow e  
w yko n a n ie  p la n u  rocznego w szy­
s tk ie  g m in y  pow ia tu .

D o b ry  p rzyk ła d  da ł p rzew od­
n iczący P rezyd ium  G R N  Bobowa, 
gdyż p ie rw szy  w y k o n a ł roczny 
p la n  dostaw y zboża. G m ina Bo­
bow a w yko n a ła  p la n  s ie rp n io w y  
w  140%. i  w  dalszym  c iągu p rzo ­
du je  w  dostaw ie zboża.

Na w ym ie n ie n ie  zasługuje  g m i­
na G ładyszów, w  k tó re j jeszcze 
w  d rug ie j po ło w ie  sfferpnia zbo­
że s ta ło  na polu, gdyż je s t to  te ­
ren  gó rsk i i  zboże do jrzew a tu  
późn ie j. G m ina  pod ję ła  zobow ią­
zanie, że 29.V I I I  zboże odstaw i 
i zobow iązanie  w yko n a ła : 29.V I I I .  
b r. dostaw iła  87% rocznego w y ­
m ia ru  zboża.

W  tegorocznej a k c ji skupu zbo­
ża P rezyd ium  PR N  szczególną 
uw agę zw róc iło  na szybkie  i 
spraw ne ro zp a tryw a n ie  w n ies io ­
nych  odw ołań, pon iew aż w  ub. 
ro k u  odw o łan ia  ro ln ik ó w  leża ły  
d łu g i czas n ie  za ła tw ione  w  p re ­

zyd iach G R N  lu b  u de legatów  
C U S iK , co w  dużej m ie rze  opóź­
n ia ło  w ykonan ie  p lanu. W  tym  
ro k u  odw o łan ia  ro ln ik ó w  za ła t­
w iane  są bieżąco. M im o  lepszej 
o rgan izac ji p ra cy  w  po rów nan iu  
z ro k ie m  ub ieg łym , są poważne 
niedociągnięcia . Otóż n ie k tó re  
prezyd ia  GRN p rz e ja w ia ją  sam o- 
uspokojenie, pon iew aż początko­
wo akcja  przeb iega ła  dosyć 
spraw nie.

N a js łab ie j przebiega dostawa 
zboża w  gm in ie  L ip in k i.  G m ina 
ta zawsze w lecze się ńa końcu 
i  sw ym  opieszałym  w yko n yw a ­
n iem  obow iązków  u n ie m o ż liw ia  
te rm in o w e  w ykonan ie  p lanu  
przez pow ia t. P rzyczyną je s t s ła­
ba praca a k ty w u  gm innego i  P re ­
zyd iu m  GRN.

W  celu ja k  najszybszego w y k o ­
nan ia  skupu zboża i  in n ych  zobo­
w iązań  w si przeprow adzane są 
zebran ia  grom adzkie  obs ług iw a­
ne przez m ie jscow y «¡aktyw oraz 
zebran ia  spraw ozdawcze ra d ­
nych. M o b iliz u ją  one ch łopów  do 
p rzed te rm inow ego w ykonan ia  
p lanów .

M . Czawa
zast. przewodniczącego Prez. PRN  

w  G orlicach

Redakcja zapytu je, jak ie  
w nioski wyciągnęło Prezydium  
PRN w  stosunku do gm iny  
L ip in k i.

M R N  W  G L IW IC A C H
D O K O N A Ł A  P R ZE G LĄ D U  

O S IĄ G N IĘĆ  I  B R A K Ó W
N A  O D C IN K U  K U L T U R Y  

I  O Ś W IA T Y  4

Na sesję M R N  w  G liw icach  po­
św ięconą ośw iacie p rz y b y li g ó r­
n icy , h u tn icy , nauczyciele, p rzed­
s taw ic ie le  o rgan izac ji masowych, 
m łodzieży oraz św ia ta  a rtys tycz ­
nego.

. W  części spraw ozdaw czej sesji 
zaznajom iono zebranych z c y fra ­
m i ilu s tru ją c y m i rozw ó j ośw ia ty  
i  k u ltu ry  w  mieście.

C y fry  te w  zestaw ien iu  z la ta ­
m i pop rzedn im i w yka za ły  w ie lk i 
postęp.
; Na te ren ie  m iasta is tn ie je  bo­

w ie m : 30 przedszko li z łączną
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liczbą 2.065 dzieci, 21 szkół pod­
staw ow ych z łączną liczbą 13,345 
uczniów , 1 liceum  pedagogiczne 
liczące 287 uczniów , 4 licea ogól­
nokształcące liczące 2.650 ucz­
n iów , 12 szkół zawodow ych, w  
ty m  4 zasadnicze, 8 techn ików  o 
liczb ie  5.738 uczniów , 1 państw o­
w a średnia szkoła m uzyczna 
o liczb ie  41 uczniów , 2 państw o­
w e szko ły podstaw owe d la  p ra ­
cujących liczące 220 słuchaczy, 1 
lice u m  dla pracu jących  liczące 
200 słuchaczy, 3 dom y dziecka, w  
k tó ry c h  w ychow u je  się 130 sie­
ro t, 20 św ie tlic  szko lnych i 26 
św ie tlic  zakładow ych, 1 muzeum  
skupia jące 26.356 eksponatów.

W  bieżącym ro ku  zorganizow a­
no 50 ku rsów  n a u k i języka  ro s y j­
skiego o łącznej liczb ie  1.373 s łu ­
chaczy.

P ow ażnym  b ra k ie m  jes t n iedo­
stateczna ilość b u dynków  szko l­
nych. W  w ie lu  szkołach nauka 
odbyw a się na dw ie, a naw et na 
trz y  zm iany. Budowa szko ły  p rzy  
u l. W arszaw skie j, k tó ra  zostanie 
ukończona w  1953 roku , nie roz­
w iąże spraw y. D latego spraw a 
budow y k i lk u  now ych  szkó ł jest 
p iln y m  zadaniem  w ym agającym  
szybkiego rozw iązania .

W  to ku  dyskus ji om ów iono 
n iedociągnięcia w  p racy św ie t­
lico w e j, a zwłaszcza w  św ie t­
licach  p rzy  zakładach fab rycz­
nych, szczególnie w  św ie tlicach  
p rz y  K o p a ln i G liw ice , p rzy  
Fabryce W yrobów  B laszanych 
i '  p rzy  Fabryce M a te ria łów  
O gn io trw a łych , a także w  p ra ­
cy M ie jsk iego  B om u K u ltu ry .

D ysku tanc i dom agali się od 
P rezyd ium  M R N  zajęcia się spra­
w ą św ie tlic  w  Dom u K u ltu ry  
i  postaw ien ia  ich  p racy na w ła ­
śc iw ym  poziom ie, aby te p laców ­
k i  m og ły  pe łn ić  sw oje zadania.

A. Swięch
członek P rezyd ium  M R N  

w  G liw icach

k o n t r o l a  p r z e z  k o m is j ę

R O L N IC T W A  I  LEŚ N IC TW A  
W OJ. RN GOTOW OŚCI DO S IE ­
W Ó W  JE S IE N N YC H  W  WOJ.

K A T O W IC K IM
I

W  dn iu  5 w rześn ia  b r. K o m i­
sja R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  W oj. 
R N  w spó ln ie  z Państw ow ą S łuż­

bą R olną oraz z kom is jam i ro l-  
n ;ctw a i leśn ictw a PRN i ko m i­
s jam i ro ln y m i GRN przeprow a­
d z iły  w  te ren ie  ko n tro lę  stanu 
p rzygo tow ań  do s iew ów  jes ien­
nych. K o n tro la  w skazała , że 
W pow. Będzin, Częstochowa 
i  K łobucko  p rezyd ia  PRN  i  
w y d z ia ły  ro ln ic tw a  i  leśn ictw a 
n ie  za ję ły  się spraw ą p rzygoto­
wań. K ie ro w n ik  W ydz. R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  P rezyd ium  PRN w  
K ło b u cku  w y jecha ł do Częstocho­
w y  w  sprawach budżetow ych, in ­
s tru k to r  p ro d u kc ji roś linne j do 
K a tow ic , a pozostali in s tru k to rz y  
za ła tw ia li sp raw y b iu ro w e  i do­
p ie ro  w sku tek  in te rw e n c ji człon­
ka K o m is ji R oln. i Leśn. W oj. RN 
k i lk u  p racow n ików  w ys iano  w  
teren.

Zebran ia  grom adzkie  przepro  -  
wadzano w  w iększości grom ad. 
N ie  przeprowadzono ich w  pow. 
Będzin, a i  w  n ie k tó rych  grom a­
dach pow. B ie lsk, Częstochowa, 
G liw ice , L u b lin ie c , Pszczyna, 
R yb n ik  i  K łobucko . F rekw enc ja  
na naradach b y ło  na ogół słaba. 
Na zebraniach podejm ow ano zo­
bow iązania  skrócenia te rm in ó w  
obow iązkow ych dostaw zboża, 
wcześniejszego w ykonan ia  zasie­
w ó w  zbóż ozim ych, w ykonan ia  
o rek  z im ow ych oraz podniesienia 
w yda jnośc i z ha.

P la n y  pom ocy sąsiedzkiej1 są 
opracowane przez prezyd ia  GRN, 
k tó re  jednak niedostatecznie p i l ­
n u ją  należytego ich  w ykonania .

W  gm. Opatów, pow. K łobucka, 
opracow any p lan  pomocy sąsiedz­
k ie j złożono do a k t i n ie w iado­
mo, k to  ma udz ie lić  pomocy, a k to  
ma z n ie j korzystać.

N aw ozy sztuczne potrzebne do 
s iew ów  jes iennych dostarczono 
ty lk o  w  80%.

PZGS n ie  o trzym a ły  jeszcze 
p lanow ane j i lo ś c i. naw ozów  sztu­
cznych, i ta k : PZGS Częstochowa 
obsługu jący pow. Częstochowa i 
K łobucko  n ie  o trzym a ł 278 ton 

superfosfa tu , 17,5 to n y  supe rto - 
m a sy rn  oraz 128 ton  soli potaso­
w e j, o rak rów nież jest wapna. 
R ozprowadzenie naw ozów  sztucz­
nych jest różne n ie  ty lk o  w  po­
w ia tach, ale i w  poszczególnych 
gm inach.

Np. GS Pszczyna W ieś rozpro ­
w adz iła  nawozy sztuczne w  100%. 
N a js łab ie j przebiega rozprow a -  
dzanie naw ozów  sztucznych w  
pow. częstochowskim  i będziń­
sk im . GS n ie  p rzyw ią zu ją  w ię k ­
szej w ag i do rozdz ia łu  nawozów; 
sztucznych, i ta k : GS L ip ie , pow . 
K łobucko , up rośc ił sobie pracę ii 
celem w ykonan ia  p lanu  k o n tra k ­
ta c ji rzepaku p rzydz ie la ł ch łopom  
ty le  nawozów, i le  ty lk o  zażądali; 
N ie  prow adzi się w ykazu  w yd a ­
nych  nawozów; ilośc i w ydanego 
nawozu można spraw dzić je d y n ia  
na bloczkach kasowych, na k tó ­
rych  zapisano je  razem  z in n y m i 
a rty k u ła m i. W  w y n ik u  tak iego  
rozprowadzenia spó łdz ie ln ia  p ro ­
dukcy jna  w  L ip iu  n ie  .ma dosta­
tecznej p rzew idz iane j p lanem  sie­
w ó w  ilośc i naw ozów  sztucznych. 
C h łop i z grom ady A lb e rtó w , k tó ­
rz y  chcą założyć b lo k  nasienny; 
żyta, oczekują na naw ozy sztucz­
ne, bo ich  zabrakło. Podobnie 
spraw a rozdzia łu  nawozów sztucz­
nych przedstaw ia się w  GS Opa­
tów . W  B ie ru n iu  'N o w y m  i  w  
Im ie lin ie , pow. Pszczyna, n ie  roz­
prow adzono w  ogóle naw ozów  
sztucznych, tłum acząc to b ra k ie m  
dostaw całej p u li naw ozów  oraz 
niechęcią do m agazynow ania na­
wozów  przez ro ln ikó w . W  Będzi­
n ie  n ie  p o b ra ły  nawozów sztucz­
nych spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn a  
U je jśc ie  i Łosień oraz zespoły u -  
p raw ow e Porąbka, Łagisza, Bo­
b ro w n ik i. PZGS Częstochowa za­
n iedbu je  spraw ę naw ozów  sztucz-- 
nych, nie przeprowadza w  te ren ie  
k o n tro li i n ie jest zo rien tow any 
w  przebiegu rozdz ia łu  naw ozów  - 
sztucznych.

Z ia rn o  siewne jes t nierówno,< 
m ie rn ie  doprowadzane do GS., 
Rozprowadzenie go m iędzy ro l­
n ik ó w  jes t bardzo słabe, pon ie­
waż nie jest ono należycie doczy-- 
szczone. P rzy  skupie  zboża GS 
n ie  zw raca ją  uw agi na zboze ' 
siewne, często je  m ieszają razem  
ze zbożem konsum cyjrtym , ja k  to  
m ia ło  m iejsce w  B ie ru n iu  N o w ym  
i  w  Zebrzydow icach. Z ap raw y do 
zbóż są w  GS w  dostatecznej i lo ­
ści. Odczuwa się b ra k  lem ieszy 
do p ługów  i odk ładn ic  w  pow . 
B ie lsko  i  K łobucko . GO M  i PO M  
m ają  m aszyny do a kc ji p rzygo to ­
wane. Zdarza ją  się jednakże w y ­
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padk i specja lnych zaniedbań, oto 
np. b rygadzista  PO M  Poręba ob. 
Siedlaczek s tac jonu jący w  spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j K opciow ice  
dopuścił do ca łkow itego  zdemon­
tow an ia  nowego pługa tra k to ro ­
wego typ u  „Z e to r“ , k tó ry  nie b y ł 
jeszcze w  użyciu, a stanow i n ie ­
odzowną część agregatu up raw o ­
wego. PO M  w  Porębie n ie posia­
da ani jedne j b ro n y  typ u  śred­
niego, niezbędnej do u p ra w y  gleb 
pcw . pszczyńskiego. Z am ów ien ia  
na w ykonan ie  prać w  spó łdz ie ln i 
prod. i  w  zespołach up raw ow ych

zosta ły zakończone. G O M  zbiera­
ją  w  dalszym  ciągu zam ów ienia 
od ch łopów  gospodarujących in ­
dyw idua ln ie . Większość spó łdz ie l­
n i p rod u kcy jn ych  i PGR kończy 
o rk i pod s iew y  jesienne.

A. Surówka

przew odniczący
K o m is ji R o ln ic tw a  i  Reśnictwa 

W oj. R N  w  K a tow icach

P rezyd ia  rad  narodow ych z 
P rezyd ium  W oj. R N  na czele po­

w in n y  wobec w in n ych  ja sk ra ­
w ych  zaniedbań w yciągnąć w n io ­
sk i zgodnie z uchw ałą  P rezyd ium  
Rządu, a K o m is ja  R o ln ic tw a  i  
Leśn ic tw a  W oj. R N  oraz kom is je  
niższych s topn iu  postaw ić przed 
p re zyd ia m i w n iosk i w  te j sp raw ie  
oraz dop ilnow ać ich  rozpatrzen ia . 
Ponadto kom is je  p o w in n y  posta­
wne przed p rezyd iam i w n io sk i 
zm ierzające do usunięcia —  w  
m ia rę  m ożliw ośc i —  s tw ie rdzo­
nych  b ra kó w  i  n iedociągnięć.

(P rzyp. R edakcji).

W. działalności rod ęęj ZSRR

PR A C A  D E LE G A TA  W  O K R ĘG U  W Y B O R C ZYM

Podstawową fo rm ą  pow iązania  delegata z w y­
borcam i są zebrania, na k tó rych  delegaci składa­
ją  sprawozdania z p racy  ra d y  i  ze sw ej dzia ła lności.

W  Z w iązku  R adzieckim  zasada sk ładania  spra­
wozdań delegatów  przed w ybo rcam i została w p ro ­
wadzona od p ierw szych dn i po R ew o luc ji Paź- 
d iz iern .kow ej i b y ła  szeroko p rak tykow ana  podczas 
W szystkich okresów budow n ic tw a  radzieckiego.

A r t.  142 K o n s ty tu c ji ZSRR stanow i: „O bo­
w iązk iem  każdego delegata jest sk ładanie  spraw o­
zdań wobec w yborców  ze sw o je j p racy i z p racy  
ra d y  delegatów  lu d u  pracującego; każdy delegat 
może być w  każdym  czasie odw ołany na podsta­
w ie  uchw a ły  w iększości w ybo rców  w  try b ie  usta­
now ionym  przez ustawę“ .

W  m yśl K o n s ty tu c ji ZSRR liczne ra d y  k ra jo ­
w e, obwodowe oraz prezyd ia  rad  na jw yższych 
w  repub likach  autonom icznych w  sw oich uchw a­
łach, pow zię tych  w  ciągu osta tn ich la t  w  spraw ie  
p racy  masowo organ izacy jne j, w skazu ją  delegatom  
konieczność sk ładania  spraw ozdań przed w y ­
borcam i. N ie k tó re  ra d y  zalecają sk ładanie  spra­
wozdań po każdej sesji rady.

Sprawozdania delegatów  odbyw ają  się na ze­
b ran iach w yborców  tych  okręgów  w yborczych, 
.w k tó rych  zostali w yb ra n i. Delegaci sk łada ją  też 
spraw ozdania przed w yborcam i k i lk u  okręgów  na 
w spó lnym  zebran iu  (jeden z delegatów  składa 
spraw ozdanie z p racy  rady, reszta je d yn ie  ze swo­
je j  działalności) lu b  na zebraniach g rom adzkich .

Sprawozdan a n ie  ty lk o  składane są na zebra­
n iach w yborców , ale i  ogłaszane w  prasie m ie jsco­
w e j oraz przez rad io . Poza tym  ra d n i us ta la ją  
s ta łe  dn i p rzy jęć sw oich w yborców . L iczn i dele­
gaci p rz y jm u ją  w ybo rców  w  m iejscu ich zamiesz­
kan ia . pom agając im  w  za ła tw ia n iu  spraw  społecz­
nych  i osobistych. Np. G orkow ska Rada Obwo­
dowa zorganizow ała p rz y  O bw odow ym  K om itec ie

W ykonaw czym  ko le jne  d yżu ry  delegatów  w  „ga­
b inec ie  delegata“ , w  spraw ach- podań i zażaleń. 
W spó ln ie  z cz łonkam i K o m ite tu  W ykonawczego 
d yżu ru je  ponad 40 delegatów, k tó rych  w łączono 
do p racy nad ro zp a tryw a n ie m  spraw . N ie  zdarza 
się, by  petenci w ych o d z ili po rozm ow ie z delega­
ta m i bez w yczerpu jących  w y jaśn ień  i  odpow iedzi.

Delegaci rad m ie jscow ych obwodu lw ow skiego  
o rgan izu ją  p rzy jm ow an ie  w ybo rców  n ie  ty lk o  
u  s iebie w  domu, ale i  w  przedsiębiorstw ach, k o ł­
chozach i urzędach swego obwodu. Do ob. A ld o - 
n ina , delegata M ie jsk ie j Rady w e Lw ow ie , zw ra ­
ca się zazwyczaj n ie jeden dziesiątek osób. N ie  b y ło  
w ypadku , żeby delegat A ld o n in  odn :ósł się z m ałą 
tro ską  i  uwagą do sw oich petentów . Z jego in i­
c ja ty w y  przeprowadzono ko n tro lę  p racy w ydz ia ­
łó w  kw a te runkow ych  rad dzie ln icow ych  m. L w o ­
wa, gdzie p rzew lek le  rozpa tryw ane  są podania. 
U ja w n io n e  w  czasie k o n tro li liczne fa k ty  b y ły  
p rzedm io tem  obrad K o m ite tu  W ykonawczego R ady 
M ie jsk ie j.

W  re jo n ie  ku lik o w s k im , obw odu lw ow skiego, 
szeroko jes t znana ogó łow i delegatka ra d y  re jo ­
now e j M a ria  G ryn iew icz. G ryn iew icz  z całą po­
w agą tra k tu je  p rzy jm ow an ie  petentów , dogląda, 
b y  organizacje  re jonowe, do k tó rych  k ie row ane są 
zażalenia lu b  podania, n ie  zw le ka ły  z odpow ie­
dzią. Podobnie postępują i in n i delegaci.

W  pow iatach obwodu k s y ł -  ordyńskiego dele­
gaci system atycznie w ys tępu ją  przed w ybo rcam i 
ze spraw ozdaniam i. D ało  to  im  możność zorga­
n iz o w a n i dokoła rad szerokiego ak tyw u , p rzy  por- 
m ocy któ rego z powodzeniem  w yko n u ją  zadania 
budow n ic tw a  gospodarczego i ku ltu ra ln e g o . 
W  ub ieg łym  ro ku  w ie le  rad  w ie jsk ich  zajęło przo­
du jące m iejsca w e w spó łzaw odn ic tw ie  soc ja li­
stycznym . Osiągnęły one poważne sukcesy w  roz­
w o ju  ho d o w li prow adzonej przez ogół i w  w yko ­
n y w a n iu  nakazów w yborczych, W iosną, delegaci 
w spó ln ie  z a k tyw e m  bada li stan p rzygo tow ań do 
siewu.
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W  w y n ik u  pog łęb ian ia  p ra k ty k i budow n ic tw a  
radzieckiego m iasta  Czelabińska pow sta ły  nowe, 
c iekawe fo rm y  p racy. Delegaci op racow u ją  np. 
p la n y  sw e j p racy  w  okręgu  w yborczym . Delegaci 
u k ła d a ją  ta k ie  p la n y  osobiście, b io rąc  pod uw agę 
w a ru n k i lo ka lne  i  w łasne m ożliw ości. Podstawę 
p la n u  s tanow ią  nakazy w yborców . W  p lanach u ję ­
te są różne fo rm y  dzia ła lności delegatów : składa­
n ie  sprawozdań przed w yborcam i, w yko n yw a n ie  
p ra cy  w  kom is jach, spraw dzan ie  w  te ren ie , ja k  
w ykonyw ane  są uchw a ły  ra d y  dotyczące w ażn ie j­
szych zagadnień gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o  b u ­
do w n ic tw a  w  te ren ie . P ra w ie  w e  w szystk ich  p la ­
nach wskazane są zam ierzone posunięcia delega­
tów , aby u rzeczyw is tn ić  w n io sk i sw o ich  w yborców . 
Np. delegat P ie tuchow  w n ió s ł do swego p la n u  ta k i 
p u n k t: „zazna jom ić  się z w a ru n ka m i b y to w y m i 
ro b o tn ikó w  h u ty  m ieszkających w  bu rs ie  m ło ­
dzieżowej, dopomóc w  zorgan izow an iu  k u ltu ra l­
nego ich odpoczynku“ .

D elegat Szołochowa w łączy ła  do p la n u  3 za­
gadnienia: postarać s ię o zorganizow anie w  osie­
d lu  in te rn a tu  dla uczn iów  starszych klas, dopro­
w adzić do u ruchom ien ia  l in i i  autobusowej' łączą­
cej osiedle z m iastem , o tw orzyć w  osiedlu w a r­
sz ta ty  spółdzielczości rzem ieśln icze j. D oda jm y, że 
dwa osta tn ie  p u n k ty  zosta ły ju ż  zrealizowane.

Opracowanie p lanów  dzia ła lności je s t bodźcem 
w  ro z b o ju  tw ó rcze j in ic ja ty w y  delegatów, podnosi 
poczucie odpow iedzia lności za w prow adzen ie  
w  życie  nakreślonych posunięć. P la n y  delegatów  są 
wszechstronnie dyskutow ane w  „d n iu  delegata“  
lu b  na kom is jach  rady.

P ra k ty k a  w ykazu je , że p la n y  opracowane przez 
de legatów  są z powodzeniem  w ykonyw ane. Np. 
inż. L. na prośbę m łodzieży doprow adziła  do zo r­
ganizow ania p rzy  k lu b ie  fab ryczn ym  o rk ie s try  
in s tru m e n tó w  ludow ych  oraz p a w ilo n u  -  czy te ln i 
w  osiedlu. D elegat T . a k ty w n ie  pom agała w  p rz y ­
go tow an iu  i przeprow adzen iu  egzam inów  w  szko­
łach.

W  k ra ju  rzeczyw is te j, socja lis tyczne j dem okra­
c ji  w yb o rcy  i  delegaci s tanow ią  organiczną całość. 
F unkc je  w yb o rcó w  n ie  kończą się na w yborach. 
W ybo rcy  s ta le  k o n tro lu ją  sw oich delegatów.

Windoitioścl wrzęrfoii/ę

Warszawa, 27 w rześnia  1952 r.
k a n c e l a r i a  r a d y  p a ń s t w a

P rezyd ia
wojewódzkich rad narodowych
Rady Narodowej m. st. W arszawy i  m. Łodzi,
powiatowych oraz miejskich rad narodowych.

O K Ó L N I K  N r 6 
w  sprawie zacieśniania współpracy komitetów  
blokowych z terenowym i kołam i L ig i Kobiet
L ig a  K o b ie t je s t masową organ izacją  pow o ła ­

ną do ro z w ija n ia  spo łeczno-w ychow aw czej dz ia ­
ła lnośc i w śród  najszerszych rzesz k o b ie t w  celu

Delegaci —  p rzedstaw ic ie le  lu d u  — upo rczyw ie  
walczą o w y ro b ie n ie  w  sobie szlachetnych cech 
państwowego działacza ty p u  le n in o w sko -s ta lin o w - 
skiego, z sam ozaparciem  pracu jącego d la dobra 
soc ja lis tyczne j o jczyzny. D zia ła lność ich  w yzna­
czają ko losa lne zadania b u dow n ic tw a  kom un is tycz­
nego, k tó re  Józef S ta lin  p o s ta w ił przed Z w ią zk ie m  
R adzieckim , oraz te  nakazy, k tó re  d a li im  w y ­
borcy. Zadaniem  ko m ite tó w  w ykonaw czych ra d  
m ie jscow ych  jes t zorganizow anie w szechstronnej 
pom ocy delegatom. K o m ite ty  w ykonaw cze p o w in ­
n y  system atyczn ie  pracować nad podniesien iem  
poziom u teoretycznego p rzygo tow an ia  delegatów: 
poprzez organ izow an ie  odczytów , w yk ła d ó w , prze­
prow adzan ie  sem ina riów  i  inne. Ponadto delega­
tó w  pow inno się zaopatryw ać w  m a te r ia ły  in fo r ­
m acy jne  (n iek tó re  ra d y  m ie jscow e w yd a ją  np. 
„N o ta tk i delegata“ , „B iu le ty n y “ , „B ro szu ry “  oma­
w ia jące  pracę de legatów  rady, poszczególne za­
gadnien ia  b u dow n ic tw a  radzieckiego i  pracę rady] 
m ie jscow ej). K o m ite ty  w ykonaw cze m a ją  pom a­
gać delegatom  w  zorgan izow an iu  zebrań spraw o­
zdawczych, in teresow ać się p rzeb ieg iem  sp raw o­
zdań. K o m ite ty  w ykonaw cze p o w in n y  się troszczyć 
o to, b y  na zebraniach b y ło  ja k  na jw ięce j w y b o r­
ców, b y  n ie  m ia ło  m iejsca odkładan ie  zebrań z po­
w odu m ałe j fre kw e n c ji. K ie ro w n ic y  k o m ite tó w  
w ykonaw czych  i  jego w yd z ia łó w  p o w in n i p rze ­
p racow yw ać p ro to k o ły  zebrań spraw ozdawczych, 
ana lizow ać k ry tyczn e  uw ag i i  podejm ow ać ko n ­
k re tn e  posunięcia d la  szybkiego u rzeczyw is tn ie ­
n ia  cennych w n iosków . Zaniedbanie  tych  czynno­
ści obniża znaczenie zebrań sprawozdawczych.

K o m ite ty  w ykonaw cze muszą dbać o to, by; 
wszyscy delegaci system atycznie p rz y jm o w a li w y ­
borców , szeroko in fo rm u ją c  ich  o m ie jscu i d n iu  
przy jęć.

K o m ite ty  w ykonaw cze są obow iązane szczegól­
n ie  w ie le  uw ag i pośw ięcić korespondencji delega­
tó w  z w yborcam i. K ie ro w n ic y  urzędów  i  o rg a n i­
zacji, do k tó ry c h  delegaci p rzesy ła ją  l is ty  swoich' 
w ybo rców  do za ła tw ien ia , p o w in n i uw ażnie odno­
sić się do tych  lis tó w  i  w e  w ła śc iw ym  te rm in ie  
w yko n yw a ć  słuszne żądania w yborców .

w łączenia  ich  do zadań ogólnonarodow ych i  za­
pew n ien ia  ja k  n a jba rdz ie j wszechstronnego udz ia ­
łu  k o b ie t w e  w szystk ich  dziedzinach życia pań­
stwowego, gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o . Tereno­
w e ko la  L ig i K o b ie t od g ryw a ją  szczególnie do­
n ios łą  ro lę  w e w ciągn ięc iu  do w yko n yw a n ia  zadań 
państw ow ych  k o b ie t n ie  p racu jących  zawodowo.

L ig a  K o b ie t p rzygo tow u je  sw ó j a k ty w  do czyn­
nego udz ia łu  w  życ iu  p o lityczn ym , społecznym  
i  k u ltu ra ln y m  k ra ju .

P odstaw ow ym i zadani?,mi ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych  je s t w zm ocn ien ie  w ięz i m iędzy m ieszkańca­
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m i m iast a rada fn i na ro d o w ym i w  zakreście sp raw  
kom una lno-m ieszkan iow ych , zd row ia , k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ych, pom ocy społecznej i in n ych  —  a w ięc 
spraw , k tó re  rów n ież  b lis k ie  są zadaniom  L ig i K o ­
b ie t. Celem prze to  ja k  najlepszego w yko n a n ia  
tych  zadań niezbędna je s t ściślejsza w spółpraca 
ko m ite tó w  b lokow ych  m. in. z te re n o w ym i ko la m i 
L ig i  K ob ie t.

W spółpraca ko m ite tó w  b lo ko w ych  z te re n o w y­
m i ko ła m i L ig i K o b ie t pow inna  m. in . polegać na:

a) us ta lan iu  z zarządem ko ła  L ig i K o b ie t zadań, 
k tó re  na te ren ie  b loku  będzie rea lizow ać ko lo  
L ig i K o b ie t. P rzyk ła d a m i tego może być: udz ia ł 
w  k o n tro li p laców ek hand lu  uspołecznionego 
i  w  w alce ze spekulacją , prace zm ierzające do 
zapew nien ia  czystości na te ren ie  b loku , o rgan i­
zow anie op iek i sąsiedzkiej dla dzieci n ie um iesz­
czonych w  ż łobkach czy przedszkolach, pomoc 
dla chorych, in w a lid ó w , prace w  zakresie pod­
noszenia św iadom ości społecznej, ośw ia ty  
i k u ltu ry  u m ieszkańców  b lo ku  itp .;

'">) zapraszaniu przew odniczącej ko ła  L ig i K ob ie t,
0 i le  nie w chodzi ona w  sk ład  ko m ite tu , na po­
siedzenia ko m ite tu  b lokow ego;

c) w łączan iu  a k ty w u  L ig i K o b ie t do w yko n yw a ­
n ia  zadań s taw ianych  przed ko m ite ta m i b lo ­
k o w y m i (In s tru k c ja  d la  m ie jsk ich  i  dz ie ln ico ­
w ych  ra d  na rodow ych  w  sp raw ie  o rgan izac ji
1 dz ia ła lności ko m ite tó w  b lo ko w ych  —  „R ada 
N arodow a“ ,. N r. 11 z 1.VI.1952 r.);

d) dążeniu do zapew nien ia  w  ko m ite tach  b lo ko ­
w ych  u dz ia łu  kob ie t w  ilośc i oko ło  po ło w y

sk ładu  k o m ite tu  z uw zg lędn ien iem  gospodyń 
dom ow ych (kob ie t n ie  p racu jących  zawodowo).

Celem zapew nien ia  re a liz a c ji wskazań o zacie­
śn ian iu  w spó łp racy m iędzy ko m ite ta m i b lo k o w y ­
m i a te re n o w ym i ko la m i L ig i K obie t. K ance la ria  
R ady Państwa, w  po rozum ien iu  z P rezyd ium  Ra­
dy M in is tró w  Zespół I I ,  zaleca:

1) P rezyd iom  Rady N arodow e j m. st. W arszaw y 
i  m. Łodz i oraz M R N  m iast s tanow iących po­
w ia ły :  zorganizowanie, w  po rozum ien iu  z od­
p o w ie d n im i zarządam i L ig i K ob ie t, m ie jsk ich
i  dz ie ln icow ych  narad przew odniczących ko ­

m ite tó w  b lokow ych  i przew odniczących zarzą­
dów  kó ł L ig i K ob ie t. Na naradach tych  omó­
w ione  być p o w in n y  w ytyczne  w spó łp racy i po­
dane konkre tne  w skazów ki na na jb liższy  okres 
w  p rzystosow aniu  do w a ru n kó w  i zadań dane­
go terenu.

2) P rezyd iom  PRN : przekazanie prezyd iom  
M R N  m iast n ie  stanow iących p o w ia tów  w y ­
tycznych o w spó łp racy ko m ite tó w  b lokow ych  
z te renow ym i ko łam i L ig i K o b ie t oraz udzie le ­
n ie  pom ocy in s tru k ta rzo w e j p rzy  w ykonan iu  
tych  w ytycznych .

Spraw ozdania z w ykonan ia  powyższego p rezy­
dia W oj. RN (RN m. st. W arszaw y i  m. Łodzi) 
złożą w  ram ach  spraw ozdan ia  z dz ia ła lności rad 
na rodow ych  za IV  k w a r ta ł 1952 r.

S Z E F
K A N C E L A R II R A D Y  P A Ń S T W A  

M arian Rybicki

Przegliftl u s ś a u jo t ia iM /s iw a

(Dz. U. Nr 38 i M  P N r A-76 — 80) 

W Y B O R Y

Zaświadczenie o prawie głosowania —  w zór za­
świadczenia u s ta lił Prezes Rady M in is tró w  zarządze­
n iem  z 11 w rześnia 1952 r. (M P N r A-78 poz. 1249),

Członkowie komisji wyborczych — wysokość kosztów 
ich podróży określa zarządzenie Prezesa Rady M in i­
s trów  z 11 w rześnia 1952 r. (M P N r A-78 poz. 1248),

Sprawy organizacyjne

Delegatury Centralnego Urzędu Geodezji i Karto­
grafii — ich siedziby zostały ustalone w  m iastach w o ­
jew ódzkich  zarządzeniem Prezesa Rady M in is tró w  z 
3 września 1952 r., przy czym delegatura w  m. st. 
W arszaw ie obejm uje W arszawę i w o j. warszawskiej 
a delegatura w  m. Lodzi —  Łódź i w o j. łódzkie. 
Prezes Centralnego Urzędu Geodezji i K a rto g ra fii 
^  porozum ieniu z M in is tra m i R o ln ic tw a i Gospodarki 
■ur0mUnS' ne  ̂ w ^da wytyczne, według k tó rych  prezydia 
W oj. RN przekażą część personelu, loka lu  i wyposaże­
n ia  biurowego w ydz ia łów  geodezyjnych, niezbędną dla 
działalności delegatów. Również Prezes Centralnego 
Urzędu Geodezji i K a rto g ra fii na w niosek w ym ien io - 
ych M in is tró w  dokona rozdzia łu sprzętu znajdujące­

go się w  użytkow an iu  w ydz ia łów  geodezyjnych prezy­
d iów  W oj. RN. Prezydia W oj. RN ponoszą do końca 
roku  budżetowego 1952 koszty u trzym ania delegatów 
(M. P. N r A-78 poz. 1246).

Delegatury Centralnego Urzędu Geodezji i Karto­
grafii — szczegółowy ich zakres dzia łania określa za­
rządzenie Prezesa Centralnego Urzędu Geodezji 
i  K a rto g ra fii z 9 września 1952 r. (M P N r A-79 poz. 
1281).

Wydziały, oddziały i referaty handlu w  prezydiach 
rad narodowych — podział w  nich fu n k c ji określa 
in s tru k c ja  M in is tra  Hand lu W ewnętrznego z 19 lipca 
1952 r. (M P N r A-77 poz. 1228).

Finanse, budżety, podatki

Inwestycje pozałimitowe — uchwala Rady M in is tró w  
z 10 w rześnia 1952 r. zm ieniła  częściowo uchwałę 
Rady M in is tró w  z 24 stycznia 1951 r. w  spraw ie in­
w estyc ji pozalim itow ych, rozciągając je j zastosowanie 
na Fundusz Wczasów Pracowniczych CRZZ (M P 
N r A-79 poz. 1273).

Przedsiębiorstwa terenowe działające na zasadzie 
rozrachunku gospodarczego — został usta lony jedno­
l i t y  system ich rozliczenia z jednostkow ym i budżeta­
m i te renow ym i zarządzeniem M in is tra  F inansów z 29' 
s ierpn ia 1952. r. (M ,P N r A-79 poz, 1278).
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Dodatki specjalne —  uchw ała Rady M in is tró w  z 10 
w rześnia 1952 r. zm ieniła  częściowo uchwałę Rady 
M in is tró w  z 24 stycznia 1951 r, W edług nowego 
brzm ienia przepisu:

„§ 8. Od pobierania dodatku specjalnego wyłącze­
n i są pracownicy, którzy poza uposażeniem służbo­
w ym  o trzym u ją  przez okres dłuższy, niż 3 miesiące 
inne stałe wynagrodzenie z jak iegoko lw iek  ty tu łu ; 
ograniczenie powyższe nie dotyczy wynagrodzeń z ty ­
tu łu  zleconych w yk ładów  i ćwiczeń w  szkołach wyż­
szych oraz w  szkołach zawodowych, o ile  zlecone w y ­
k ła dy  i ćwiczenia w  szkołach zawodowych prowadzone 
są przez osoby powołane do tego na podstawie prze­
pisów dekretu z dnia 10 grudn ia 1946 r. o obow iązku 
współpracy w. zakresie nauczania w  szko ln ic tw ie  za­
w odowym  (Dz U. z 1947 r. N r 8 poz. 39 i z 1952 r. 
N r  11 poz. 65“ ) (M P N r A-80 poz. 1252).

Kasy specjalne i specja ln i poborcy w n iektórych 
prezydiach rad narodowych — odpowiednie przepisy 
zarządzenia z 11 stycznia 1951 r. zostały zm ienione 
zarządzeniem M in is tra  Finansów z 9 września 1952 r, 
(M P N r A-80 poz. 1298).

Ulgi kredytowe —  wprowadza zarządzenie M in is tra  
F inansów z 25 sierpnia 1952 r. dla spółdzielni pracy, 
u trzym ujących punk ty  usługowe dla potrzeb wsi, 
bądź dokonujących in w estyc ji budow lanych w  celu 
u trzym an ia  punktów  usługowych (M P N r A-76 poz. 
1211) .

Podatek dochodowy —  częściowe zwoln ien ie  od 
tego podatku zostało przyznane n iew idom ym  zarzą­
dzeniem M in is tra  Finansów z 22 sie rpn ia 1952 r. (M 
P N r A-78 poz. 1250).

Cztonkowie spółdzielni produkcyjnych —  zostali 
zw olen ieni w  n iektórych przypadkach od podatku od 
nieodpłatnego nabycia praw  m a ją tkow ych  (M P 
N r A-78 poz. 1251).

Rolnictwo i leśnictwo

Cennik napraw pługów, bron, k u ltyw a to ró w  i ich 
części —  został wprowadzony zarządzeniem M in is tra  
R o ln ic tw a  z 8 kw ie tn ia  1952. r. w  odniesieniu do na j­
bardzie j powszechnych napraw. , Cenn ik obow iązuje 
w szystkie kuźnie gm innych ośrodków m aszynowych 
i gm innych spółdzielni Samopomocy C hłopskie j oraz 
w szystkie uspołecznione zakłady i pu nk ty  usługowe 
podległe M in is tro w i Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 
(M P N r A-76 poz. 1213).

Cennik napraw maszyn rolniczych i narzędzi ro l­
niczych oraz ich części —  został usta lony zarządze­
niem  M in is tra  R o ln ic tw a z 13 m aja 1952 r. O bowią­
zuje w  tym  zakresie ja k  w yżej w ym ien iony cennik, 
dotyczący napraw  bron i  p ługów  (M P N r A-76 poz,’ 
1214).

Kwalifikacja ziemiopłodów w 1952 r. — uchwała 
Rady M in is tró w  z 10 września 1952 r. przyznała 
ekw iw a le n t dla k w a lif ik a to ró w  przeprowadzających 
połowę k w a lif ik a c je  ziem iopłodów w  1952 r. za znisz­
czoną odzież i obuw ie w  czasie czynności na p lan ta ­
cjach nasiennych (M P N r A-79 poz. 1274).

Ochrona zwierząt łownych — przepisy w  te j m ierze 
zostały zm ienione rozporządzeniem M in is tra  Leśnic­
tw a  z 6 w rześnia 1952 r. (Dz. U. N r  30 poz. 268).

Gospodarka komunalna
Mieszkania zakładowe —  try b  opracowywania i 

składania w n iosków  o uznaniu lo k a li .m ieszkalnych za 
m ieszkania zakładowe został usta lony zarządzeniem

Prezesa Rady M in is tró w  z 1 wrześhia 1952 r. (M P. 
N r A-78 poz. 1245).

Zakwaterowanie stale Sil Zbrojnych — try b  przy­
dzie lania pomieszczeń na ten cel norm uje rozporzą­
dzenie M in is tra  Gospodarki K om unalne j z 18 lipca 
1952 r.

W nioski o przydzie lenie niezbędnych pomieszczeń 
są kierowane przez dowódców okręgów w ojskow ych 
do prezydiów Woj. RN, k tóre je następnie przesyła ją 
prezydiom  w łaściw ych GRN, M RN lub  DRN, określa­
jąc  te rm in  wykonania.

Przydzielone organom w o jskow ym  całe b u dyn k i 
przechodzą w  ich zarząd i adm in istrację . Organa w o j­
skowe pow inny uiszczać prezydiom  GRN, M RN, D R N 
za - lokale m ieszkalne czynsz określony w załączniku 
do rozporządzenia, a za lokale użytkowe — czynsz 
przew idziany dla  jednostek a d m in is tra c ji państwowej 
i  gospodarki uspołecznionej. Jeżeli lokale okażą się 
zbędne dla potrzeb wojska, pow inny być niezw łocznie 
zwrócone prezydiom  GRN, M RN, DRN (Dz. U. N r 38 
poz. 263).

Sprawy komunikacyjne

Naprawy główne samochodów’ —  niektórych m arek 
pow inny być powierzane w  1953 r. spółdzielniom  pra­
cy zrzeszonym w  C entra li Spółdzie ln i T ransportów , 
Zasadę tę oraz try b  je j w ykonan ia  określa pismo 
okólne M in is tra  Transportu  Drogowego i Lotniczego 
z 1 'września 1952 r. (M P N r A-78 poz. 1254).

Gospodarka ogumieniem samochodowym —- je j za­
sady zostały zm ienione częściowo uchwalą P rezydium  
Rządu z 10 września 1952 r. (M P N r A-80 poz. 1296),

Ubezpieczenia społeczne

Zasiłki rodzinne — w a ru n k i nabyw ania up raw nień 
do nich zostały częściowo zmienione, w  szczególności 
przez wprowadzenie pewnych ulg  dla osób odbywa­
jących służbę w ojskow ą lub  powołanych na ćwicze­
n ia  wojskowe.

P racow n ik  powołany na ćwiczenia łub  przeszkolenia 
w o jskow e zachowuje po odbyciu ćwiczeń lub  prze­
szkolenia ciągłość upraw nień do zasiłku rodzinnego 
pobieranego przez cały czas odbyw ania ćwiczeń łu b  
przeszkolenia, jeże li w  ciągu 3 dn i po zw o ln ien iu  za 
służby w o jskow e j pow róc ił do pracy w  tym  samym 
zakładzie pracy lub  — w  przypadku niemożności 
podjęcia pracy w  tym  samym zakładzie pracy z po­
wodu jego lik w id a c ji lub reorganizacji — w  ciągu 15 
dn i po zw oln ien iu  ze służby w o jskow ej podją ł pracę 
w  innym  zakładzie pracy.

W  przypadku powołania pracow nika do odbycia za­
sadniczej służby w o jskow ej i podjęcia przez nie za­
trudnionego poprzednio członka jego rodziny gdzie­
ko lw ie k  pracy, z ty tu łu  k tó re j przysługuje zasiłek 
rodzinny, przepracowanie przez członka rodziny trzy ­
miesięcznego okresu do nabycia upraw nień do zasiłku 
rodzinnego nie jest wymagane, jeżeli członek rodz iny 
pod ją ł pracę nie później niż w ciągu 30 dn i - licząc 
od dnia, w  k tó rym  pracow nik został powołany do za­
sadniczej służby w o jskow ej.

Powyższy przepis ma zastosowanie rów nież w  przy­
padku śm ierci pracow nika, jeżeli członek rodz iny pod­
ją ł prace nie później niż w  ciągu 30 dn i po śm ierci 
pracow nika. ,

Powyższe zasady m ają zastosowanie od dn ia 1 lu ­
tego 1951 r. (Dz. U. N r 38 poz. 267). ,

Rozszerzajmy udział kobiet iu pracy rad narodowych
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DLACZEGO GM INNA RADA
NARODOWA W ROBAKOWIE 

SPI?
M ało ro ln i i  ś redn io ro ln i ch łop i 

gm iny  Robakowo, pow. św iecki, 
w o j. bydgoskie system atycznie rea­
liz u ją  p lany  obow iązkowej dosta­
w y  zboża, m leka, żywca i  zobo­
w iązania finansowe.

Jednakże w  gm in ie  te j zna jdu je  
się k ilku n a s tu  ku łaków , k tó rz y  na 
skutek to le rancyjnego stosunku 
P rezyd ium  GRN nie w yko n u ją  
swych p lanów  gospodarczych. H a­
m u ją  on i przez to w ykonan ie  p la ­
nów  państw ow ych przez całą g m i­
nę.

K u ła ka m i ty m i są: A ugust Ro­
gowski i  B ron is ław a F a lin c ik o w - 
ska z grom ady Błędowo, M ich a ł C i­
chy i  B ron is ła w  Derengow ski z 
D ą bró w k i oraz w ie lu  innych.

Kułacy, pom im o że m ają  wszel­
k ie  m ożliwości do rea liza c ji swych 
p lanów , n ie  od s ta w ili do c h w ili o~ 
becnej an i jednego k ilog ram a zbo­
ża i  żywca, an i jednego li t ra  m le­
ka. N ie u regu low a li rów nież swych 
zobowiązań finansowych.

Wie o tym  P rezyd ium  GRN w  
Robakowie, ale zachowuje się tak, 
ja k b y  nie  znało opornej postawy 
bogaczy w ie jsk ich .

Ten to le ran cy jny  stosunek P re­
zyd ium  GRN do k u ła kó w  jest 
przyczyną lekceważenia przez n ich  
zarządzeń. I  ta k  np. w  tych  dniach 
kułaczka B iernatow ska zażądała, 
aby GS przys ła ła  wozy po odbiór 
zboża na p lanow y skup. B ie rn a to w - 
ska do końca lipca odstaw ić m ia ła  
w  m yśl p lanu  7 ton zboża, a do 
c h w ili obecnej odstaw iła  zaledwie 
2» tony. Posiada ona 2 kon ie  i  w o­
zy, ale sama zboża do GS nie 
chce odstaw ić, aby uch y lić  się od 
spełn ienia obow iązku.

B iernatow ską pow inno zająć się 
P rezyd ium  G RN w  Robakow ie i u - 
k róc ić  je j lekceważący stosunek do 
w ykonan ia  obow iązków  wobec pań­
stwa ludowego. Należy doprowadzić 
do system atycznej rea liza c ji obo­
w iązkow ych dostaw przez wszyst­
k ic h  opornych ku łakó w . Z pomocą 
w  w ykonan iu  tego zadania p rz y j­
dzie a k ty w  gm inny  i  grom adzki.

(„G rom ada“  n r 50)

WZMÓC DOSTAWY ŻYWCA  
I  MLEKA NA LUBELSZCZYŻNIE

W  w ie lu  wsiach w o j. lubelskiego, 
k tó re  za jm u je  jedno z przodu jących 
m ie jsc w  w ykonan iu  dostaw zbożo­
w ych. niedostatecznie dotychczas 
przebiegają obow iązkowe dostawy 
żywca i  m leka. Dotyczy to  zw łasz­
cza pow ia tów  łukow skiego i  h ru ­
bieszowskiego. Ż le  p racu ją  tam  p ra ­
cow nicy skupu i  rad  narodowych, 
k tó rz y  n ie  troszczą się zupełnie o 
te rm inow e w ype łn ian ie  przez ch ło­
pów  obow iązków  i  w yka zu ją  k a ry -  * 
godną pobłażliwość wobec opornych

gospodarzy. W  grom. Burzec, gm. 
W ojcieszków, pow. łu k o w s k i z ły  
p rzyk ład  da je przewodniczący GRN 
A leksander C iołek, k tó ry  n ie  w y ­
w iązu je  się z obow iązków  wobec 
państwa.

(„G rom ada“  n r  50)

CHŁOPI G M IN Y BIAŁOŁĘKA  
ZDEMASKOWALI 

PRZEWODNICZĄCEGO  
PREZYDIUM GRN, KTÓRY DO 

PUNKTU SKUPU PRZYWIÓZŁ...
ZESZŁOROCZNE ZBOŻE

W  ub ieg łym  ro ku  w  w o j. zie lo­
nogórskim . zna leźli się tacy, k tó rz y  
udaw a li „b iednych  ch łopów “ , nie 
posiadających zboża na sprzedaż 
państwu, ale u  k tó rych , ja k  się po­
tem  okazało, by ło  go na s trychu  i  
po różnych schowkach ty le , że ża rły  
je  m yszy i  szczury.

Do ta k ich  „b ied nych “  za licza ł się 
m. in . rów nież ob. C w o jdz ińsk i z 
gm. B ia ło łęka , pow. G łogów, k tó re ­
m u na 12 ha ziem i pow odziło  się 
zupełnie dobrze. Jesienią ub. roku  
został naw et w yb ra n y  na przew od­
niczącego P rezyd ium  GRN.

A  sprzedać państw u zboże?
N iech to  rob ią  in n i.
W  efekcie do P rezyd ium  PRN w  

G łogow ie w p łynę ło  od niego w  ro ­
ku  ub ieg łym  szereg odw ołań od 
w ym ia ru  w  p lanow ym  skupie zboża. 
„Zboże n ie  obrodziło“  — pisa ł 
C w ojdz ińsk i.

A le  oto k ilk a  dn i temu do punk­
tu  skupu GS zajechał że swoim, 
rzekomo „tegorocznym “ zbożem 
rów n ież Cw ojdziński. W yładow a ł je, 
w ysypa ł w  magazynie i czym prę­
dzej zainkasował należność...

M agazynier jednak b y ł czujny. 
Okazało się, że zboże C w ojdzińsk ie­
go było  zawołczone.

Poznali się wreszcie na h im  sami 
chłopi. Dom agali się on i na tychm ia­
stowego usunięcia go z zajm owane­
go stanowiska, tak  aby nie  m ógł 
ju ż  w ięcej stawać gm in ie  w  poprzek 
drogi...

W  tych dn iach odbyła się w  B ia ­
łołęce nadzwyczajna sesja GRN, 
Zdem askowany przez m ie jscow ych i 
oko licznych chłopów —  „ubog i“  
C w o jdz ińsk i został usunięty z rady 
i ze stanow iska przewodniczącego 
Prezydium .

I  rzecz znam ienna: dopóki prze­
wodniczącym  P rezyd ium  b y ł C w o j­
dziński, gm ina B ia ło łęka w ykony­
w a ła  p lany dostaw zboża opieszale. 
Obecnie, pozbywszy się go, ch łop i 
biało łęccy z m iejsca p rzys tąp ili do 
wzmożonej sprzedaży.

(Gazeta Zielonogórska N r 17)

WIĘCEJ UW AGI 
DLA ORGANIZACJI SKUPU

LNU I  KONOPI

C hłop i — p lan ta to rzy  ln u  i kono­
p i rozpoczęli ju ż  w  całym  k ra ju  
dostawę zakontraktow anego surowca
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do punk tów  skupu. W  ubiegłych 
latach, k iedy  kon tra k tac ją  i  skupem 
ln u  i  konopi za jm ow a ły  się roszar- 
nie, w ie le  by ło  narzekań ze strony 
ch łopów -p lan tatorów . Narzekań, czę< 
sto słusznych, na rzadką sieć punk­
tów  skupu, a w  szczególności ną 
bardzo przew lek łe  w y p ła ty  i  nie* 
odpow iedn i dobór teksty liów .

Z punk tu  skupu np. w  Karo lówce 
ch łop i są na ogół zadowoleni. P unk t 
ten należy do zam ojskiego przed­
siębiorstwa skupu surowców w łó ­
kienniczych i skórzanych. Obsługa 
jego pracuje do c h w ili p rzy jęc ia  su­
rowca od wszystkich p lan ta to rów , 
co trw a  nieraz do późnego wieczora. 
Cóż z tego jednak, że chłop dosta­
nie k w it  na pieniądze, je ś li p ien ię­
dzy tych n ie  otrzym a. Jeśli bow iem  
Przyję to od niego surow iec choćby 
w  m inutę, po godz. 15, m usi p rzyjeż- 
dżać naza ju trz  ponownie. G m inna 
Kasa Spółdzielcza bowiem  urzęduje 
ty lk o  do te j godziny.

P un k t skupu w  K aro lów ce obsłu­
gu je przeszło 8 tys. p lan ta to rów . 
Okres in tensyw ne j dostawy ln u  bę­
dzie trw a ł około 2 miesięcy. Prze­
c ię tn ie  w ięc na jeden dzień przy­
pada za ła tw ien ie  około 150 dostaw­
ców. Jest to ilość poważna. S k le p ik  
zaś, w  k tó rym  w yda je  się teks ty lia  
chłopom -planta torom , w sku tek cia­
snoty, zbyt m ałe j obsługi i  skom p li­
kowanego systemu w ydaw ania te k ­
s ty lió w  (spisywanie licznych danych 
personalnych p lan ta to ra  itp.), nie 
może podołać z obsługą p lan ta to rów , 
k tó rzy  w  bieżącym dn iu  dostarczyli 
surowiec. N ie jednokro tn ie  może on 
za ła tw ić  zaledw ie 50 proc. k lien tów .

W iele do życzenia pozostawia rów ­
nież organizacja skupu, rozstaw ienie 
lu dz i itp . A  o to  charakterystyczne 
przyk łady. We w spom nianym  punk­
cie skupu w  Karolówce, k tó ry  ma 
skupić len i  konopie od przeszło 8 
tys. p lan ta to rów , pracuje trzech lu ­
dzi. W  punkcie skupu w  Tworycze- 
w ie, k tó ry  ohsługuje ty lk o  2 tys. 
p lan ta to rów , rów nież trzech ludzi. 
W  punktach skupu w  Potęgowie i 
Dom nicach (pow. S łupsk, w o j. ko­
szalińskie), k tó re  obsługują zaledw ie 
756 p lan ta to rów , pracuje aż 7 ludzi. 

F ak ty  te świadczą m. in. o tym , 
że C entra lny Zarząd Skupu S urow ­
ców W łókienn iczych i Skórzanych 
w  Łodzi czuwa niedostatecznie nad 
pracą terenowych przedsiębiorstw .

N ie bez w in y  są tu prezydia rad 
narodowych oraz instancje  pa rty jne , 
k tó re  nie in te resu ją  się b liże j, ja k  
przebiega na ich terenie skup lnu 
i  konopi i ja k  jes t zorganizowany.

(T rybuna Ludu  N r. 266)

W POW. M IŃSK M AZOW IECKI 
ZAPOMNIANO O PODATKU

GRUNTOWYM
W  pow. m ińsko-m azow ieckim  (woj,, 

warszawskie) dzienny p lan w p ływ ó w  
na podatek g ru n tow y rea lizow any 
jest zaledwie w  25 —  30 procent.
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Ponieważ sytuacja taka is tn ie je  już 
od dłuższego czasu (od początku ro­
ku), pow ia t ten do 16 września zrc 
a łizow ał roczny w y m ia r ty lk o  okok 
35 procent.

Zaległości są więc poważne. W y­
dawałoby się, że w  te j . sy tuac ji 
prezydium  PRN pow inno b liże j zba­
dać powody tak  n isk ich  w p ła t, prze­
analizować pracę aparatu gminnego, 
usta lić  przyczyny zaniedbań i dać 
konkre tne wytyczne prezydiom  
GRN.

—  Idźcie do re fe ra tów  podatków 
w ie jsk ich , tam  was dokładnie po in­
fo rm u ją  — m ów ią  członkow ie pre­
zyd ium  PRN, k iedy ich zapytać o 
przyczyny tak  niskiego procentu 
w ykonan ia  w p ła t na podatek grun­
tow y.

—  M y by liśm y dotychczas zajęci 
skupem  zboża —  próbu ją  się t łu ­
maczyć.

Oczywiście, że. tak i stosunek w ładz 
pow ia tow ych do stanu w p ła t na po­
datek g run tow y udziela się w ładzom  
gm innym . Świadczy o tym  chociaż­
by wypow iedź przewodniczącego 
Prezydium  GRN w  Latow iczu, ob. 
Ptasińskiego:

—  N ie w iem  ja k  u nas jest z po­
datkiem . T ym  się za jm uje  re fe ren t 
poda tków  w ie jsk ich .

F ak ty  te pozwalają stw ie rdz ić  — 
gdzie leży zasadnicza przyczyna tak  
n iskich w p ła t ha podatek gruntow y. 
W skazuje ona, że prezydia rad na­
rodowych sprawę podatku g runto­
wego pozostaw iły wyłącznie apara­
to w i finansowem u. Co gorsza, abso­
lu tn ie  nie k o n tro lu ją  one, ja k  ten 
aparat pracuje.

A  pracuje bardzo źle. Referenci 
podatkow i, nie kon tro low an i przez 
prezydia GRN, zapom inają o swych 
podstawowych obowiązkach. We 
wszystkich gm inach księgi biercze 
nie  sa prowadzone bieżąco, sto­
sy kw itó w  złożonych przez sołtysów 
czekają na zaksięgowanie. W w ię k ­
szości gm in do ksiąg bierczych 
w ciągn ię ta została zaledwie p ie rw ­
sza ra ta w p łat. Jasne jest, że w  ta­
k im  chaosie niesposób ustalić, ile 
chłop już  w p łac ił, a ile  wynoszą je ­
go zaległości.

Zagadnienie rea lizac ji podatku 
gruntowego nie jest też poruszane 
na posiedzeniach prezydiów  GRN,

na sesjach rad, na odprawach soł­
tysów. Oczywiście, że w tak ich  w a­
runkach w p ła ty  są niskie, że w y m i­
gu ją  się od płacenia podatków 
przede wszystkim  kułacy, a ulega 
im  w ie lu  średniaków , że nie w p ła ­
cają nawet n iektórzy m ałoro ln i.

Bardzo jaskraw o potw ierdza to 
sytuacja w  gm. Siennica. K u ła k  
Jarzębski z grom ady K u lk i, k tó ry  
posiada 34 ha ziem i i m łyn  wodny, 
w p ła c ił dotychczas zaledwie 30 proc. 
należności. Zamożni średniacy: Jan 
Z a w iliń sk i, L u d w ik  K u lka , P io tr 
Lech —  idą w  ślady ku łaków . Ure­
gu low a li on i rów nież zaledwie 25 
proc. rocznego w ym iaru .

N ie inaczej jest w  gm inie La to­
wicz. K u ła k  Ozimek, k tó ry  posiada 
20 ha ziem i, w p ła c ił ty lk o  parę zło­
tych zaliczki. Podobnie postępują 
ku łacy: D uchn iew ski i Reda. Wszys­
cy oni zalegają nie ty lk o  z podat­
kiem , ale i z dostawą zboża, żywca 
i m leka.

Tacy kułacy, ja k  Jarzębski, Ozi­
mek. Duchn iew ski, znani są nie 
ty lk o  gm inie, ale i pow ia tow i z te­
go, że nie w ykonu ją  swych obo­
w iązków  wobec państwa, jeś li im  
w ładza ludowa nie zagrozi sankcja­
m i. M im o to dotychczas nie przed­
sięwzięto żadnych kroków , by zm u­
sić opornych do w ykonyw an ia  swych 
obow iązków. Jeśli chodzi o podatek, 
to nawet upomnień nie wysłano. I  
tak  jest. niestety, nie ty lk o  w  Sien­
n icy  1 Latow iczu.

(T rybuna Ludu  N r  267)

ZASIEW Y O ZIM IN  ZIARNEM  
K W ALIFIK O W AN YM  PRZY 

UŻYCIU SIEW NIKÓW  
GWARANTUJĄ WYSOKĄ JAKOŚĆ 
PRZYSZŁOROCZNYCH PLONOW

Roln ictw o, to nie ty lk o  chłopi. 
Roln ictw o, to także k ie row n icy  w y ­
dzia łów  ro ln ic tw a  i leśnictwa, dy­
rektorzy, k ie row n icy  w ydz ia łów  po­
litycznych, starsi agronomowie POM, 
dyrekto rzy banków ro lnych itp. .Ci 
wszyscy spotkali się 16. IX . br. na 
posiedzeniu w sali Woj. RN w  K a ­
towicach, w  spraw ie przeprowadze­
nia analizy obecnej sytuacji na od­
cinku ro ln ic tw a .

Na zebraniu m ów iono o nawozach 
sztucznych i ich rozprowadzeniu ł

o z ia rn ie  siewnym , o zaopatrzeniu 
w  nie chłopów, o akc ji uśw iadam ia­

ją c e j wśród chłopów na zebraniach 
grom adzkich i niedociągnięciach 
przy ich przeprowadzaniu, o pomo­
cy sąsiedzkiej i w ie lu  innych spra­
wach związanych z ro lp ic tw em .

Dlaczego źle przeprowadzane są 
zebrania gromadzkie? Dlatego, ża 
odpow iednie czynn ik i źle je  przygo­
tow u ją . Nie może być tak, ja k  to 
m ia ło  m iejsce w  pow. będzińskim  

aby zebranie wyznaczone na 
godz. 19 rozpoczynało się o godz. 21, 
W iadomość o ta k im  lekceważeniu 
czasu chłopa i n iepunktua iności o r­
ganizatorów zebrania roznosi się 
szybko po teren ie całego pow ia tu li 
na następne zebrania chłop i się n ia . 
z jaw ia ją , m ów iąc: „N ie  przy jdz iem y, 
bo urządzacie z nas kp iny , a nasz 
czas jest d rog i“ . To m. in. było  po­
wodem, że na zebraniach gromadz­
k ich  w  pow ia tach: Zaw iercie , Ryb­
n ik , Częstochowa frekw enc ja  by ła  
bardzo słaba, bo w ynosiła  od 2 do 
15 procent.

*

P ow ia t Pszczyna przoduje —  ale w  
niedociągnięciach w  akc ji pomocy' 
sąsiedzkiej, k tó ra  nie została tu zu­
pełn ie  opracowana, a k iedy ch łop i 
zw racają się z zażaleniem czy 
skargam i do P rezydium  PRN, ta n ia  
odpowiada na ich żale i chłop i szu­
kać muszą spraw ied liw ości dopiero 
w  W oj. RN w  Katow icach, co oczy­
w iście zabiera im  czas.

♦

Rozprowadzenie nawozów sztucz­
nych nie wszędzie przebiega nale­
życie. W  pow. częstochowskim np, 
gospodarzom kon tra k tu ją cym  rzepak 
czy rzodkiew  oleistą przyznano 
większą ilość nawozów, niż by ła  
ona przew idziana rozdzie ln ik iem . Za 
to w  w yn iku  te j rozrzutności za­
b rak ło  nawozów dla innych. Ta sa­
ma h is to ria  m ia ła  m iejsce w  pow, 
k łobuckim .

*

P ow ia t Częstochowa nie w yko n a ł 
p lanu skupu m ateria łu  siewnego na 
swoim  terenie. Spółdzielnia w  Ła ­
będach nie oddała do dyspozycji 
PZGS wym aganej ilości m a te ria łu  
siewnego. Z ły  przyk ład daje Często­
chowa i Spółdzielnia w  Łabędach. 

(D zienn ik Zachodni N r 226) ,

W ydaw ca: In s ty tu t P rasy „C z y te ln ik “ . Redaguje K o m ite t. R edakc ja : W arszawa, K ance la ria  R ady Państwa, 
u l.  W ie jska  6/8. T e ł.: 7-59-40, w ew n.: 136, 196, 248, 263, 302. G odz iny p rzy jęć : 12 —  14. A d m in is tra c ja : RSW

„P rasa “  W arszawa, u l. W ie jska  12.

I W a ru n k i p re n u m e ra ty : k w a rta ln ie  — 7.20 zł, pó łroczn ie  —  14.40 zł, roczn ie 23.80 zł.

Z am ów ien ia  i  w p ła ty  na p re nu m era tę  p rz y jm u ją : na jb liższa p la c ó w k i P P K  „R u c h “ , u rzędy pocztowe
oraz listonosze w ie jscy .

D ru k a rn ia : RSW  „P rasa“ , W arszawa, ul. M arsza łkow ska  3 /5 . * 3-B-23G69
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172. Prez. P R N  w  X  zapytuje, 
czy dotychczasowa praktyka sto­
sowana przy powoływaniu no­
wych członków do rad, a polega­
jąca na rekrutow aniu ich wyłącz­
nie spośród członków komisji 
spoza rady, była słuszna.

Powołując te osoby do rady, 
prezydium kierowało się tym, że 
pracując w  komisją zaznajomiły 
się już one z pracą rady, zaś 
działalnością swą wykazały, że 
mogą należycie wykonywać obo­
w iązki członka rady.

Odpowiedź:

P rzy uzupełn iany« sk ładu  ra d y  
narodow e j bazow anie ty lk o  i  w y ­
łączn ie  na tych  osobach, k tó re  
ju ż  są cz łonkam i ko m is ji, n ie  je s t 
słuszne. T a k i system  uzupe łn ian ia  
ra d y  przez organizacje  delegujące 
kandyda tów  do ra d y  zwęża k rą g  
kandyda tów  do pew nej, n ie liczne j 
k a te g o rii osób. N ie  oznacza to je ­
dnak, że na leży ca łkow ic ie  re zy ­
gnować z tych  osób. C złonkow ie  
k o m is ji ra d y  n ie  będący cz łonka­
m i rady, mogą s tanow ić trzon  o- 
sób, z k tó ry c h  w  raz ie  po trzeby  
uzupe łn iany  je s t sk ład  rady. Jed­
n a k  trzon  ten n ie  w yłącza m o ż li­
wość: uzupe łn ian ia  sk ładu  ra d y  
i  in n y m i osobami.

Celem zapew nien ia  w p ro w a ­
dzenia do ra d  na rodow ych  osób 
najlepszych, n ie k tó re  organ izacje  
delegujące, a rów n ież i  p rezyd ia  
ana i.cu ją  dok ładn ie  ka n d yd a tu ­
ry . P izeprow adza się z kandyda­
tem  rozm owę, w skazu je  się m u 
przyszłe  obow iązk i i  u p ra w n ie ­
n ia , bada się, czy dotychczasowa 
jego praca na odcinku zawodo­
w y m  i  społecznym  daje nadzie ję  
należytego spe łn ian ia  now ych  o- 
bow iązków  radnego. Bada się 
rów n ież, czy jego praca na in ­
nych  odcinkach społecznych n ie  
będzie przeszkadzać w  p ra cy  w  
radz ie  czy k o m is ji i  pomaga się 
kandyda tem  w  p ra w id ło w y m  u - 
łożenm  sw ych  prac społecznych 
lu b  odciążeniu się od n ie k tó ry c h  
prac.

W szelkie mechaniczne zm iany  
cz łonków , bez dok ładne j ana lizy  
każdej ka n d yd a tu ry , bez zbadania, 
czy będzie on m óg ł być czynnym

członkiem  rady, n ie  są wskazane 
gdyż pow odu ją  w  szeregu w y ­
padków  w prow adzen ie  do rad  o- 
sób b ie rn ych  lu b  tak ich , co do 
.k tó ry c h .z  ła tw ością  można by 
przew idzieć, że n ie  są zdolne lub  
n ie  mogą z różnych  o b ie k tyw nych  
p rzyczyn  pracow ać w  radzie . '

T. H a tto w sk i

373. Prezydium GR N  w  Orze­
chowcach zapytuje, czy nauczycie­
le obowiązani są do wykonania 
obowiązkowych dostaw zboża z 
tytułu  użytkowania tzw. działek 
szkolnych.

Odpowiedź:
O bow iązkow e dostaw y zboża 

re g u lu je  ustawa z 10.Vn.1952 r. 
(Dz. U. N r  32, poz. 214). Stosow­
n ie  do art. 7 i 8 te j us taw y do 
dostaw y zboża obow iązany jest 
w łaśc ic ie l lu b  fa k tyczn y  u ży t­
k o w n ik  gospodarstwa. Do dostaw 
obow iązani są wszyscy, k tó rz y  w  
ciągu ro ku  gospodarczego uży tko ­
w a li dane gospodarstwo jako  
u ży tko w n icy . U staw a n ie  ro b i 
żadnych w y ją tk ó w  od obow iązku 
dostaw  z ty tu łu  szczególnego za­
w odu u ży tko w n ika  gospodarstyra 
rolnego. S tąd i nauczyciele u ży t­
k u ją c y  tzw . d z ia łk i szkołne pod­
lega ją  obow iązkow i dostaw z tych  
dz ia łek  na ogólnych zasadach 
p rzew idz ianych  om aw ianą w yże j 
ustawą. W  szczególności m ogą on i 
ubiegać się o zw o ln ien ia  lu b  zniż­
k i w  dostawach, je ś li zachodzą 
w a ru n k i p rzew idziane w  rozdzia­
le  3 ustaw y. Z w róc ić  na leży 
w  szczególności uwagę, iż  ,od obo­
w ią zku  dostaw  zboża zw o ln io n y  
będzie nauczycie l gospodarujący 
na działce szko lne j, posiadającej 
obszar g ra n tó w  ornych  niższy n iż 
1 ha p rze liczen iow y  (art. 18 usta­
w y).

O k ó ln ik  P rezyd ium  R ady M in i­
s tró w  Zespół I I  z 28.11.1952 r. 
N r  01 -1/486/52 w  spraw ie  po­
p ra w y  w a ru n kó w  b y tu  nauczy­
c ie li n ie  może być podstawą do 
zw o ln ien ia  nauczyc ie li p row adzą­
cych gospodarstwo ro ln e  na dz ia ł­
ce szko lne j od obow iązku dostaw.

S. Jeżewski

174. Prez. PR N  w  P. zapytuje, 
czy podawanie nieprawidłowych  
danych o wykonaniu planu pod-

, lega ukaraniu dyscyplinarnemu, 
czy karnemu.

Odpowiedź:

P odaw anie n ie p ra w id ło w ych  
danych o w yko n yw a n iu  p lanów  
i to ta k  p lanów  gospodarczych, 
ja k  i  p lanów  ‘dzia ła lności n iego­
spodarczej, może podlegać uka ­
ra n iu  zarów no w  try b ie  d yscyp li­
narnym ,- ja k  i  ka rn ym . Oba ro ­
dzaje te j odpow iedzia lności są 
niezależne od siebie i  n ie w y łą *  
.czają się w za jem nie ; w  szczegól­
ności zaś u w o ln ie n ie  od odpow ie­
dzia lności ka rn e j n ie w yłącza 
m ożliw ośc i u ka ran ia  w  postępo­
w a n iu  dyscyp lina rnym .

Zagadnienie odpow iedzia lności 
ka rn e j za podaw anie w  spraw o­
zdaniach danych niezgodnych z 
rzeczyw istością  w y jaśn ione  zo^ 
sta ło w  o rzeczn ictw ie  Sądu N a j­
wyższego, k tó ry  s tw ie rd z ił ' (N. 
Orz. I. K . 264/52) m. in .: 

„Spraw ozdawczość je s t . w  za­
kresie  gospodarki p lanow e j ta k  
pow ażnym  elem entem  k o n tro li 
w ykonan ia  zadań gospodarczych, 
iż św iadom e podaw anie w y n ik ó w  
w ykonan ia  p lanu, niezgodnych z 
rzeczyw istością, s tanow i prze­
stępstwo p rzew idz iane  a rt. 286 
K K  (n iedope łn ien ie  obow iązku u - 
rzędniczego ze szkodą d la in te re ­
su publicznego lu b  p ryw a tnego , 
zagrożone ka rą  w ięz ien ia  do la t 
5)“.

S. Jeżewski

175. Główna Komisja A rb itra ­
żowa rozpatrując sprawę n iew y­
konania zarządzenia władzy przez 
jednostkę podległą orzekła, iż:

„n ie w yko n a n ie  w  te rm in ie  za­
rządzenia w ładzy, nakazującego 
jednostce pod leg łe j spe łn ien ie  
św iadczenia na rzecz in n e j je d ­
nostk i, s tw arza  d la  te j os ta tn ie j 
ty tu ł do roszczenia odszkodo­
wawczego w  s tosunku do je d ­
nostk i, k tó ra  n ie  w ykona ła  w  te r­
m in ie  zarządzenia“ . W  uzasadnie­
n iu  G K A  stw ie rdza , iż  zarządze­
n ia  w ładz gospodark i na rodow e j 
s tw a rza ją  d la  s tro n  ob ję tych  ty ­
m i zarządzeniam i stosunek o b li­
g a cy jn y  po lega jący na tym , że je ­
den z uczestn ików  tego stosunku 
ma p ra w o  w ym agać od drug iego
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tak iego  zachowania, ja k ie  w y n :ka 
z zarządzenia. N iew ykonan ie  za­
tem  obow iązku w yn ika jącego  z 
zarządzenia w ładz (lub  w ykona ­
n ie  go w  te rm in ie  dow o lnym  po 
u p ły w ie  znacznego okresu czasu) 
nak łada  na zobowiązanego obo­
w iązek odszkodowania“ .

S. Jeżew ski

176. Prez. GR N  gm. Janków, 
pow. Opoczno zapytuje: 1) czyją 
własność stanowią obecnie grun­
ty  ukazowe, oznaczone jako  
„grunt ukazowy gromadzki“, 
„grunt ukazowy gm inny“, „osada 
szkolna“ itp., 2) kto ma prawo  
dysponować tym i gruntam i, 3) 
czy prezydium GRN może sprze­
dać lub zamien:ć grunty „ukazo­
we gminne“ lub „gromadzkie“ 
dla celów nabycia gruntu pod bu­
dowy budynku GRN.

Odpowiedź:

Podane p rzyk ła d o w o  rodza je  
g ru n tó w  ukazow ych  s ta n o w iły  
p rzed  1950 r. z re g u ły  w łasność 
g m in y  lub  g rom ady („g ru n t uka ­
zow y g rom adzk i“ , „so łty só w ka “  
itp . —  własność grom ady, g ru n t 
ukazow y gm inny , osada gm inna, 
osada w ó jtow ska  itp . —  własność 
gm iny). G ru n ty  s tanow iące w ła ­
sność g m in y  z m ocy us taw y  z 
20.I I I . 1950 r. o te renow ych  o rga­
nach je d n o lite j w ła d zy  państw o­
w e j (art. 32 p k t. 2) s ta ły  się g ru n ­
ta m i s tanow iącym i w łasriość S kar 
bu Państwa, zarządzanym i przez 
p re zyd iu m  GE.N. S p raw u jąc  za- 
rząd  ty m i g ru n ta m i, p rezyd ium  
G R N  n ie  je s t obow iązane liczyć 
6ię z przeznaczeniem  ich w  tabe­
l i  ukazow ej. I  tak np. p rezyd ium  
GR N  może w yko rzys tać  g ru n ty  
„osady szko lne j“  na pobudow anie 
na n ich  łaźn i pub liczne j czy bu­
d yn ku  gm innego. Zarządzając ty ­
m i g ru n ta m i, p rezyd ium  GRN k ie ­
ru je  się w zg lędam i gospodarczej 
słuszności i w y ty c z n y m i w ładz 
w yższych.

O dm ienn ie  na tom iast przedsta­
w ia  się dziś spraw a tych  g ru n tó w  
ukazow ych, k tó re  do 1950 r. s ta ­
n o w iły  własność g rom ady (np. 
g ru n ty  ukazowe grom adzkie). 
Z godn ie  z a rt. 44 us taw y z 20 .III. 
1950 r, dotychczasowe przep isy o 
grom adach zachow ały sw o ją  moc 
obow iązu jącą. W  zw iązku  z  ty m

i  m a ją te k  g rom adzk i n ie  p rze ­
szedł na w łasność państw a. Pod­
m io tem  tego m a ją tk u  nada l po­
została grom ada i  zarząd n im i na­
leży do o rganów  g rom adzk ich  
(sołtys i  zebran ia  grom adzkie). 
P re zyd iu m  GRN bez zgody orga­
nów  grom adzk ich  n ie  może d y ­
sponować ty m  m a ją tk ie m  (me 
może go an i sprzedać, a n i w y ­
dzierżaw ić).

S p ra w u ją c  zarząd dawnego 
m a ją tk u  gm innego p re zyd iu m  
G R N  —  w  ram ach uchw a ł GRN, 
może w ydz ie rżaw iać  te g ru n ty . 
Jednak g ru n tó w  tych , ja ko  pań­
stw ow ych , p rezyd ium  GR N  n ie  
może sprzedawać.

P rezyd ium  G R N  może je d n ak  
w  razie  po trzeby  ( ja k  w  p rzypad ­
ku  podanym  w  nadesłanym  zapy­
tan iu ) użyć a d m in is trow anych  
przez siebie g ru n tó w  ja ko  g ru n ­
tó w  zam iennych, n iezbędnych d la 
zaw arc ia  u m ow y z m ie jscow ym  
ro ln ik ie m  o nabycie  g ru n tó w  na 
cele b udow n ic tw a  gm innego. N a­
byc ie  tych  g ru n tó w  w  drodze za­
m ia n y  na cele w yko n a n ia  p la n ów  
gospodarczych g m in y  podlegać 
będzie przepisom  dekre tu  z 26.IV. 
1949 r. (Dz. U. 1952 N r  4, poz. 25) 
o na b yw an iu  i  p rzekazyw an iu  
n ieruchom ości n iezbędnych d la  
re a liza c ji na rodow ych  p lanów  go­
spodarczych. Tenże dekre t ustala 
try b  postępow ania p rzy  nabyw a­
n iu  g ru n tó w  w  drodze zam iany. 
W  szczególności d e k re t ten w y ­
maga, aby um ow y o zam ianie n ie ­
ruchom ości, pod sku tk ie m  n ie ­
ważności um ow y, za tw ierdzone 
b y ły  przez p rezyd ium  w o jew ódz­
k ie j ra d y  narodow ej.

S. Jeżew ski

177. Prezydium GR N  w  Sado­
wię, paw. Opatów, zapytuje, czy 
istnieje możliwość przejęcia czę­
ści gruntów 4 gospodarzy w  gro­
madzie Zochcin na potrzeby ma­
jącej powstać drogi publicznej. 
O utworzenie tej drogi gromada 
wystąpiła do Prez. GRN.

O dpow iedź:

Jeżeli grom ada żąda w ybudo ­
w an ia  drog i, a G R N  uważa budo­
w ę te j d rog i za celową — nieza­
leżn ie  od zakresu znaczenia te j 
d ro g i —  to is tn ie je  m ożliwość 
prze jęc ia  g ru n tó w  na budow ę te j

d ro g i pom im o b ra k u  zgody do* 
tychczasow ych w ła śc ic ie li g ru n ­
tów , przez k tó re  droga będzi« 
przebiegać.

P ra w n ą  s tronę  prze jęc ia  tych i 
g ru n tó w  i tr y b  przeprowadzeniajl 
p rze jęc ia  g ru n tó w  re g u lu ją  prze-* 
p isy  dekre tu  z 26.IV.1949 r. o na-* 
b yc iu  i  p rze kazyw an iu  nieruW 
chomości n iezbędnych d la  re a li*  
zac ji na rodow ych p lanów  gospcwi 
darczych (Dz. U. 1952 r. N r  4 poz, 
31). O b liższe w skazów k i tech-, 
nicznego przeprow adzen ia  spra«i 
w y  p rze jęc ia  tych  g ru n tó w  z w ró *  
cić się na leży do prez. PRN. /

S. Jeżew ski

178. Prezydium Powiatowej Ra< 
dy Narodowej w  Brzegu zapytuje*
1) czy M iejska Rada Narodowa ms( 
prawo do podwyższenia św i ad-* 
czeń ubocznych do wysokości! 
200% od podstawy w ym iaru czyn-, 
szu płatników z art. 3 dekretu O! 
najm ie lokali i czy nie narusza tal» 
przepisu art. 10 dekretu z dni^ 
28.V I. 1949 r. o najm ie lokali (Dz* 
U. N r 51, poz. 479 z 1950 r.) oraa 
§ 2 rozporządzenia Rady M ini-, 
strów z dnia 29 września 1948 r ,  
(Dz. U. N r 49, poz. 375 z 1948 r.),
2) czy Miejska Rada Narodowaj 
może wprowadzić pobieranie opłat 
od zakładów pracy na Z O .tl 
i 3) czy Miejska Rada NarodowĄ  
może wprowadzić pobieranie op- 
łat za drzewka rosnące w  ogród-« 
kach przydomowych i kto pow i- 
nien ponosić koszty konserwacji 
drzewek, wydzierżawionych lo -  
katorom.

Odpowiedź:

1) Zgodnie  z przepisem  § 2 Roz­
porządzenia R ady M in is tró w  Z 
dn ia  29 w rześnia 1948 r. o w ła ­
ściwości w ładz i  postępowaniu! 
p rz y  us ta lan iu  czynszu oraz przy j 
w ym ia rze  i ściąganiu w p ła t na| 
Fundusz G ospodarki M ieszkanio­
w e j (Dz. U. N r  49, poz. 375) w y ­
n a jm u ją cy  może pobierać k w o ty ,1 
stanow iące udzia ł na jem cy w  po­
k ry w a n iu  kosztów  eksploatacji! 
oraz bieżącego rem ontu , za zgodąj 
najem cy, p rzy  czym koszty te mo­
gą być pobierane przez w yn a jm u ­
jącego ty lk o  wówczas, gdy pobie­
rane czynsze n ie  w ys ta rcza ją  nai 
p o k ryc ie  kosztów  eksp loa tac ji 
n ieruchom ości. Z<* koszty eksp lo -
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f ita c ji n ie ruchom ości uważa się 
w y d a tk i zw iązane ze z w y k ły m  
zarządem  n ieruchom ości, a w  
szczególności w ynagrodzen ie  ad­
m in is tra to ra , prowadzącego m el­
d u n k i, dozorcy oraz w y d a tk i na 
ubezpieczenie tych  osób, w y d a tk i 
na m a te ria ły  ka nce la ry jne  zw ią ­
zane z adm in is trac ją , ubezpiecze­
n ie  nieruchom ości, w y d a tk i na 
wodę, kana ły , czyszczenie ko m i­
nów, w yw óz śm ieci, usuw anie fe -  

" k a lió w , oczyszczanie u lic , u trz y -  
■ m a n ie  czystości, ośw ie tlen ie  po­
mieszczeń służących do wspólnego 
u ż y tk u  (ko ry ta rze , k la tk i schodo­
we, u b ikac je  itp .), u trzym a n ie  zie­
leńców  i  podw órzy. (Rozporządze­
n ie  M in is tró w  A d m in is tra c ji Pu­
b liczne j i  O dbudow y z dn ia  .23 
m arca 1949 r. w  sp raw ie  w łaśc i­
wości w ładz  i  sposobu w y k o n y ­
w an ia  przez n ie  nadzoru nad zu­
życiem  sum  przeznaczonych na 
eksp loatację  i b ieżący rem on t n ie ­
ruchom ości (Dz. U. N r  28, poz. 
204). K w o ty  te  n ie  mogą być 
usta lane genera ln ie  d la  całego 
m iasta  ja k o  s ta ły  p rocen tow y do­
datek do czynszu.

2) U chw ała  M ie js k ie j R ady Na­
rodow e j n ie  może w prow adzać 
doda tkow ych  op ła t na rzecz Za­
k ła d ó w  Oczyszczania M iasta  od 
poszczególnych zak ładów  pracy, 
poniew aż o p ła ty  te  pob ierane są 
Wg usta lonych ta ry f  w  zależności 
od  św iadczonych przez ZO M  
.usług.

3) O p ła ty , za drzew ka owocowe 
W ogródkach przydom ow ych  m o­
gą być pobierane ty lk o  wówczas, 
g d y  op ła ta  taka  jest p rzew idz ia ­
na  w  um ow ie  dzie rżaw y ogródka.
T o  samo do tyczy obow iązku kon­
se rw a c ji d rzew ek przez loka to ­
ró w .

M. H a łacińska

179. Prez. M R N  w  Radzynie 
Cli. zapytuje, jaką drogą Prezy­
dium M R N  może uzyskać prawo  
dysponowania lokalam i miesz­
kalnym i dla zaspokojenia potrzeb 
robotników miejscowych przed­
siębiorstw lub pracowników  
miejscowych urzędów i instytucji 
publicznych.
\

Odpow iedź:

W  przypadkach  nasuw ających 
eię trudności sp raw ied liw ego  i  „z

p u n k tu  w idzen ia  klasowego s łu ­
sznego regu low an ia  sp raw  gospo­
d a rk i m ieszkan iam i“  M R N  może 
za pośredn ic tw em  W oj. RN zgło­
sić do' P rezyd ium  Rady M in is tró w  
w n iosek o w prow adzen ie  w  Ra­
dzyn ie  pub liczne j gospodarki lo ­
ka lam i.

N iezależnie od m ożliw ości 
w prow adzen ia  pub liczne j gospo­
d a rk i lo ka la m i p re zyd iu m  M R N  
może na podstaw ie  zezwolenia 
w o jew ódzk ie j kon r.s ji loka low e j 
p rzyd z ie lić  loka le  w o lne  na po­
trzeby  urzędów  państw ow ych  i  
pańs tw ow ych  p rzeds ięb io rs tw  go­
spodarczych (w ym ien ionych  w  
a rt. 27 ust. 1, p k t. 1 dekre tu  o pu ­
b liczne j gospodarce lo ka la m i —  
Dz. U. z 1950 r. N r  36, poz. 343). 
W reszcie na podstaw ie każdorocz­
nego zezwolenia w o jew ódzk ie j ko­
m is ji lo ka low e j Prez. M R N  może 
nakazać usun ięc:e osób z lo k a li 
lu b  ich  części po trzebnych  bądź 
dla w ładz, in s ty tu c ji czy urzędów , 
o k tó ry c h  m ow a by ła  w yże j, 
bądź też po trzebnych na m ieszka­
n ia  d la p ra co w n ikó w  k ie ro w a ­
n ych  do tych  in s ty tu c ji na pod­
s taw ie  p rzep isów  o obow iązku 
p racy.

S. Jeżew ski

180. P rezyd ium  M ie js k ie j Ra­
ny N arodow ej w  R em bertow ie  
zapy tu je : 1) czy zgodnie z obo­
w ią zu ją cym i przepisam i może 
ogrodzić s ia tką drucianą fro n t po­
sesji, na k tó re j zna jdu je  się bu­
dynek za ję ty  na b iu ra  P rezyd ium , 
dz ie rżaw ione j od p ry w a tn e j osoby 
oraz usunąć w a lący się p ło t; i  2) 
czy P rezyd ium  M ie js k ie j Rady 
N arodow e j ma praw o żądać od lo ­
k a to ró w  dom ów pozostających 
pod zarządem P rezyd ium , aby po­
n o s ili w  propo rc jona lnych  czę­
ściach rzeczyw is ty  koszt rem ontu  
tych  dom ów oraz aby p o k ry w a li 
we w łasnym  zakresie w y d a tk i 
zw iązane z u trzym an iem  tych  do­
mów w  czystości.

Odpowiedź:

1) P rezyd ium  M ie js k ie j Rady 
N arodow ej może ogrodzić s ia tką  
drucianą posesję, na k tó re j zna j­
du je  s:ę budynek za ję ty  przez b iu ­
ra  P rezyd ium , z tym , że w  c h w ili 
rozw iązan ia  dz ie rżaw y i  zw ro tu

p rzedm io tu  dz ie rżaw y wydzierżaw 
w ia ją c y  (w łaścic ie l posesji) będzie 
m ógł zgodnie z przepisem  art. 396 
Kodeksu Zobow iązań ogrodzenie 
to  ja ko - ulepszenie p rzedm io tu  
dz ie rżaw y za trzym ać za zap ła tą  
sum y, odpow iadające j jego w a r­
tości, bądź też zażądać od P rezy­
d iu m  jego zabrania. Co do w a lą ­
cego s ę p ło tu  —  to P re zyd iu m  
M ie js k ie j R ady N arodow e j może 
zażądać od w .ascic ie la  jego usu— 
ruęcia w  oznaczonym te rm in ie , a 
w  raz e bezskutecznego u p ły w u  
tego te rm in u  usunąć go na koszt 
w yna jm ującego.

2) O ile  lo k a to rz y  zgodzili się 
na ponoszenie kosztów  świadczeń, 
tzn. św iadczenia te  płacą P rezy­
d iu m  M .e jsk ie j R ady N arodow ej 
(Zarząd B u d yn kó w  M ieszka lnych) 
może pobierać św iadczenia obej­
m ujące w y d a tk i zw iązane ze zw y­
k ły m  zarządem nieruchom ości, a 
w  szczególności w ynagrodzen ie  
adm in  s tra to ra , prowadzącego m el 
dunk i, dozorcy oraz w y d a tk i na  
ubezpieczenie tych  osób, w y d a tk i 
na m a te ria ły  kance la ry jne  zw ią ­
zane z adm in is trac ją , ubezpiecze- 
n e nieruchom ości, w y d a tk i na 
Wodę, kana ły , czyszczen i ko m i­
nów , w yw óz śmieci, usuw anie fe ­
ka lió w , oczyszczanie u lic , u trzym a ­
n ie  czystości, ośw ie tlen ie  pomiesz­
czeń służących do wspólnego u -  
ż y tk u  (korytarze , k la tk i schodo­
we, ub ikac je  itp .), u trzym an ie  zie­
leńców  i podw órzy. (Rozporządze­
nie M in is tró w  A d m in is tra c ji Pu­
b liczne j i O dbudow y z dnia 23 
m arca 1949 r. w  spraw ie  w łaśc i­
wości w ładz i sposobu w yko n y ­
w an ia  przez n ie  nadzoru nad zu­
życiem  sum przeznaczonych na 
eksploatację i bieżący rem ont n ie ­
ruchom ości (Dz. U. N r  28, poz. 
204).

K osz ty  bieżącego rem ontu  n ie ­
ruchom ości mogą być pokryw ane  
przez najem ców  ty lk o  za ich zgo­
dą. (§ 2 Rozporządzenia Rady M  -  
n :s tró w  z dn ia  29 w rześnia 1948 r. 
o w łaściwości w ładz i postępowa­
n iu  p rzy  usta lan iu  czynszu oraz 
p rzy  w ym iarze  i ściąganiu w p ła t 
na Fundusz G ospodarki M ieszka­
n iow e j, Dz. U. N r  49, poz. 375).

M . H ałac ńska

131. Prez. M R N  w  Szczytni© 
zapytuje, czy miejskie targowis-
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ko  zw ierzęce podlega poda tkow i 
ód n ieruchom ości.

O dpow iedź:

W ed ług  a rt. 3 u s ta w y  z 10 lu ­
tego 1949 r. o obrocie  zw ie rzę ta ­
m i gospodarskim i i  p ro d u k ta m i 
u b o ju  oraz o ich p rze tw ó rs tw ie  
(Dz.. U. N r  21, poz. 135) ta rgo ­
w iska  zw ierzęce są p rzeds ięb io r­
s tw am i us łu g ow ym i w yposażony­
m i w  odpow iedn ie  urządzenia 
służące do dokonyw an ia  obro tów  
hand low ych  zw ie rzę tam i, na okre ­
ś lonym  teren ie .

N ieruchom ości za ję te  przez te 
p rzeds ięb iostw a , stosow nie do 
postanow ień a rt. 6 ust. 2 p k t. 1 
us taw y z 26 lu tego  1951 r. o po­
datkach te renow ych  (Dz. U. 
N r  14, poz. 110) pod legają poda t­
k o w i od n ieruchom ości. O bow ią­
zek po d a tko w y ciąży na osobach 
fizycznych  i p ra w n ych  będących 
w łaśc ic ie lam i, posiadaczam i lub  
u ż y tk o w n ik a m i n ieruchom ości.

W  ty m  stan ie  rzeczy przedsię­
b io rs tw o  „ ta rg o w is k o  zw ierzęce“  
obow iązane je s t  do uiszczenia 
poda tku  od n ieruchom ości.

Podstawę opodatkow ania dla 
b u d yn kó w  i  g ru n tó w  oraz w y ­
sokość poda tku  okreś la ją  a rt. 8 —
9 us taw y  o podatkach te renow ych  
w  w ysokości zależnej od w a ru n ­
kó w  określonych w  pow o łanych  
przepisach.

M. N ow akow ski

182. Referat Drogowy Wydz. G. 
K . Prezydium  M R N  w  Legnicy 
zapytuje, czy osoby zatrudnione 
przez referat, jako biorące bezpo­
średni udział w  realizacji zadań 
budżetowych (np. przy konserwa­
cji dróg), wynagradzane być mają 
według siatki płac pracowników  
administracyjnych, czy według u- 
kładu zbiorowego przewidzianego 
dla pracowników, zatrudnionych  
przy robotach drogowych.

O dpow iedź:

S tosow nie do w y jaśn ień , za­
w a rty c h  w  o k ó ln ik u  N r  110 M i­
n is tra  G ospodark i K o m u n a ln e j z 
27 lis topada 1951 r. w  sp raw ie  je ­
dno litego  stosow ania zasad w y ­
nagrodzenia  p ra co w n ikó w  z a tru ­
dn ionych  p rz y  re a liz a c ji zadań 
budżetow ych w  ram ach gospo­
d a rk i ko m u n a ln e j, p rzy  us ta lan iu

w ynagrodzeń  tych  p ra co w n ikó w  
na leży stosować zasady w yn a g ro ­
dzenia (tabe la  zaszeregowania, 
tabe la  płac, re g u la m in y  p re m io ­
w ania), p rzew idz iane  w  uk ładz ie  
zb io ro w ym  pracy, obow iązu jącym  
w  p rzeds ięb iors tw ach gospodark i 
kom u n a ln e j, dz ia ła jących  na za­
sadzie ro z ra ch u nku  gospodarcze­
go o ana log icznym  zakresie  p ra ­
cy,

Jeżeli w ięc chodzi o p ra co w n i­
kó w  za ję tych  p rz y  konser­
w a c ji i  p rzebudow ie  dróg na te­
ren ie  m. Legn icy , a za trudn ionych  
przez. R e fe ra t D rogow y W y­
d z ia łu  G ospodarki K om una lne j i 
M ieszkan iow e j P rezyd ium  M R N,, 
to na leży ich  wynagradzać^ zgo­
dn ie  z zasadami u s ta lo n ym i w  u - 
k iadz ie  zb io ro w ym  p ra cy  d la  ro ­
bót drogow ych, m ostow ych i  w od ­
nych oraz p rz y  eksp loatacji ż w iru  
i k ruszyw a  z 20.VI.1949 r .  oraz 
w  o k ó ln ik u  M in is tra  G ospodarki 
K o m u n a ln e j N r  15 z 8 lu tego 
1952 r. w  sp raw ie  zaszeregowa­
n ia  i  p łac p ra co w n ikó w  um ys ło ­
w ych  w  kom una lnych  przedsię­
b io rs tw ach  ro b ó t drogow ych.

Zasady te m ają  je d n ak  zasto­
sow anie ty lk o  do p ra co w n ikó w  
fizycznych  i  um ysłow ych , z a tru d ­
n ionych  p rz y  kon se rw a c ji i  p rze ­
budow ie  dróg, je że li p ra co w n icy  
c i p ła tn i są z. k re d y tó w , p rz e w i­
dz ianych na w ykonan ie  tego za­
dan ia  budżetowego.

N ie  mogą być na tom ias t w y ­
nagradzan i na podstaw ie  u k ła d u  
zbiorow ego p racow n icy  p rezy­
d ium  ra d y  na rodow e j, p ła tn i "z 
k re d y tó w  ad m in is tra cy jn ych , 
chociażby p ra co w n icy  c i b ra li 
bezpośredni udz ia ł w  re a liz a c ji 
zadań budżetow ych.

T. Jankow sk i

183. Pracownicy Wydz. Zdro­
wia Prezydium P R N  w  Dąbrowie  
Górniczej zapytują, czy takim  
pracownikom W ydziału Zdrow ia  
Prezydium PRN, jak  kontroler 
sanitarny, statystyk powiatowej 
kolumny sanitarnej, referent te­
renowego zespołu ochrony Zdro­
wia M atk i i Dziecka, przysługują 
legitymacje, uprawniające do ulg 
kolejowych.

O dpow iedź:

P racow n ikom  s łużby  zd row ia  
za tru d n io n ym  w  charakterze  sta­

łych  p ra co w n ikó w  w  W ydz ia le  
Z d ro w ia  P rezyd ium  PR N  przy-, 
s ługu ją  le g itym a c je  up raw n ia jące  
do korzys tan ia  z  u lg  ko le jo w ych .

Uzasadnienie:

Spraw ę u lg  ko le jo w ych  d la  
p ra co w n ikó w  s łużby  zdrow ia  w y ­
jaśn ia  o kó ln ik  P re zyd iu m  Rady. 
M in is tró w  z 5 lipca  1951 r,:
N r  K O I  —  14 —  15/51. S tosow­
n ie  do podanego okó ln ika , na pod­
s taw ie  obecnie obow iązu jących  
przep isów  ta ry fo w y c h  ko le i pań­
s tw ow ych  oraz przep isów  o zao­
pa trzen iu  p ra co w n ikó w  państw o­
w ych  w  leg itym ac je  urzędowe, 
p raw o  do le g ity m a c ji urzędow ej 
z n a d ru k ie m  . upraw n ia jącym , do 
u lg  ko le jow ych  p rzys ługu je  w szy­
s tk im  p racow n ikom  s łużby  zd ro ­
w ia  (lekarzom  med., le ka rzom  
w eter., techn ikom  den tys tycznym  
itp). za tru d n io n ym  w  p rezyd iach  
rad  narodow ych  (np. w  w yd z ia ­
łach lu b  re fera tach  zd row ia , p ra cy  
i pom ocy społecznej itp .). P racow ­
n ik ó w  tych  na leży bow iem  tra k ­
tow ać analog iczn ie  ja k  in n ych  
p ra co w n ikó w  państw ow ych , za­
tru d n io n ych  w  p rezyd iach rad  
narodow ych.

P raw o  do le g ity m a c ji urzędo­
w e j z n a d ru k ie m  u p ra w n ia ją cym  
do u lg  ko le jow ych  n ie  p rzys łu ­
gu je  na tom iast p ra co w n iko m  spo­
łecznych zak ładów  s łużby zdro­
w ia , ob ję tych  rozporządzeniem  
R ady M in is tró w  z 19 lu tego  1949 r. 
w  sp raw ie  uposażenia p ra co w n i­
ków  za trudn ionych  w  społecznych' 
zakładach s łużby zd row ia  (Dz. U.. 
N r  14, poz. 88), z uw ag i na to, 
że w ym ien ione  rozporządzenie n ie  
p rze w id u je  d la  n ich  p raw a  do 
ko rzys tan ia  z u lg  p rze jazdow ych  
k o le ja m i pańs tw ow ym i. Z tych  
w zg lędów  le g itym a c je  urzędow e 
up raw n ia jące  do ko rzys tan ia  z u lg  
ko le jo w ych  mogą być w ydane je ­
dyn ie  ty m  p ra co w n iko m  społecz­
nych zakładów  s łużby  zd ro w ia  
(np. k ie row com  sam ochodow ym , 
dozorcom, p o rtie ro m  itp .). k tó rzy; 
w  zakresie uposażenia pod lega ją  
przepisom  us taw y z 4 lu te g o  
1949 r. o uposażeniu p ra co w n ikó w  
państw ow ych  i sam orządow ych 
oraz przew odniczących o rganów  
w ykonaw czych  gm in  m ie jsk ich  i  
w ie js k ic h  (Dz. U . N r  7, poz. 39)).

St. S lubow sk i
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